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Rok 95. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5, po południu | 


z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., | 


pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyl 
ulica Czarnieckiego 1. 1%. — Kkspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


j 
miesięcznie 2K. 70 h. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 33K. półrocznie16K. kwartalnie8Kk., |) 


- W miejsca: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie6 K. | 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezplatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwcu 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K.50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Minister Wyznań i Oświaty zamia- 
nowa? dyrektora szkoły wydziałowej PP. B»- 
nedyktynek w Przemyślu, ks Józefa Sta- 
ehyraka, rz. kat. nauczycielem religii w 
szkole realnej w Krośnie. 


Według pisma e. k. Centralnej komi- 
syi dla zabytków sztuki i pomników histo- 
rycznych w Wiedniu z dnia 20 kwietnia 
1905 1. 684, zatwierdził P. Minister Wyznań 
1 Oświaty reskryptem z dnia 7 kwietnia b. r. 
l. 11.928, Maryana Dydyńskiego, wła- 
ściciela dóbr w laciborsku, w urzędzie ho- 
norowym konserwatora dla spraw I. sekeyi, 
a Tadeusza Stryjeńskiego, radcę budo- 
wnictwa w Krakowie, w urzędzie honoro- 
wym konserwatora dia spraw II. sekcyi, o- 
bydwóch na przeciąg dalszych lat pięciu. 


U. k. Dyrskeya poszt i telegrafów prze- 
niosła oficyałów pocztowych: Józefa Fer- 
na alias Daleekiego i Adama Puchale, 
tudzicź asystentów porztowych: Bolesława 
Iilnickiego, Mieczysława Krzysztofor- 
skiego, Feliksa Józefa Orłowskiego, 
Jana Ziembę, Adolfa Prochyrę i Marya- 
na Michala Freunda z Przemyśla do Kra- 
kowa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 
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Liöw, 3 maja. 

Ukaz tolerancyjny, zatwierdzony przez 
cara Mikołaja IL, a przygotowany, po dłu- 
gich obradach, przez komitet ministrów, mo- 
że przy sprzyjających warunkach, dać po- 
czątek nowej erze w dziejach rossyjskiego 
imperyum. Krok to olbrzymi naprzód, krok, 
na jaki zdobyć się nawet nie chciał, czy 
nie mógł, „wskrzesidel imieniu polskiego“, 
cesarz-imistyk Aleksander I.. mimo wszelkie 
wpływy przyjaciela i towarzysza lat mło- 
dości, Adama ks. Czartoryskiego. Za czasów 
Aleksandra i. tolerowano tylko zmianę wy- 
znania panującego u członków kilku rodzin 
możnej arystokracyi, lub wyjątkowo w pe- 
wnych specyaluych wypadkach. Od wstą 
pienia na tron Mikolaja I. ustały nawet owe 
nieliczne, sporadyczne wypadki, a Rosaya- 
nin, porzncający prawosławia cerkiew, mu- 
siał co rychlej opnszezać kraj rodzinny i 
przenosić się ua stały pobyt za granicę, naj- 
częściej do Drezna, Paryża lub Rzymu. 

Stokroć gorzej dzialo się z Polakami. 
zrodzecymni zt. zy. mieszanych małżeństw. 
przyecem dawniejszych (nitów, mime ich 
protesty, zaliczono do wyznawców prawosla- 
vnej cerkwi. Dzieci takich małżeństw tigu- 
rewały co ipso w spisach slatyslycznych i8- 
ko ludność prawosławna. a jeśli który z pro- 
boszczów prawoslawnych okazywał większą 
gorliwość w rzeczach swej wiary, los tych 
nieszczęśliwych istot stuwał się w istocie 
pożałowania godnym: z każdym rokiem wzra- 
stał rozdźwięk między odziedziczonemi tra- 
dycyami i przekonaniami, a narzuconem z 
góry urzgdowem wyznaniem. 

Utrudnienia, stwarzane dla alunnów, 
kończących nieliczne sewinarya duchowne 
katolickie, sprowadzały liczbę wyświęcanych 
księży — Szczególniej w t. zw. południowo- 
zachodnich gnberniaeli — do niemożliwego 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca íi wiersza miarą 


j petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 


po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plolna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 
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minimum. Jeden lub drugi proboszcz jak 
na misyach — obsługiwać musiał po kilka, 
szeroko rozrzuconych po kraju parafii. Mszę 
św. odprawiał w danej miejscowości zale- 
dwie co parę tygodni, z czego miejscowy 
proboszcz prawosławnej cerkwi nie omieszkal 
korzystać, a anięszane małżeństwa wśród 
nieoświeeonego ludu, dopelnialy reszty złego, 
Część pewna proboszczów uzyskala pozwo- 
lenie odprawiania w każdą niedzielę trzech 
Mszy św. o świcie w jednej wiosce, o go- 
dzinie 9 lub 10 w drugiej. koło 12 w po- 
łudnie w trzeciej, chociaż częstokroć leżary 
one w kilkumilowym promieniu. Ze tego ro- 
dzaju wyczerpująca, prawdziwie misyjna pra- 
ca. szarpala prędko zdrowie i siły księży — 
dodawać nie potrzebujemy. 

Jeśli nawet czyjeś wpływy ułatwiły 
zdobycie księdza, wówczas miejscowa władza 
nie pozwalała wznosić nowej. choćby skro- 
mnej kaplicy filialnej, a zamknięte dawniej 
oglaszala jako „grozące zawaleniem”. 

Dopiero painiętając o tem wszystkiem. 
ocenić należycie można doniosłość przyrze- 
czeń wkazn tolerancyjnego: poręcza on swo- 
bodę przejścia z wyznania pannjącego na 
ehrześciańskie „bez żadnego prześladowania“, 
oraz „bez żadnych skutków ujemnych, oso- 
bistycn i obywatelskich“; pozwala wrócić 
biednym »otomkom dawnych Unitów na ło- 
no xatelickiego Kościoła: pozwala dzień. 
uych małżeństw wyzaawać wiar: ba- 
tolicką; otwarcie nowego kosciola czyni je- 
dynie zależnem od zezwolenia miejscowej 
władzy dazhownej dyecezyalnej; cof: rozkoz 
przymusewego zamykania klasztorów katoil- 
ckich w Królestwie Polskiem; umożliwia 
służbę pasterską wyświęconych księży przed 
zdaniem przez nich trudnego egzamiuu z 
rossyjskiego języka; nie wzbrania wreszcie 
nauczania katechizmu i zasad wiary w 0j- 
czystym języku dzieci. 

Na początek — powtarzamy raz je- 
Szcze — znaczy to bardzo wiele, stanowi ol- 
brzymi krok w stronę kulturalnego, toleran- 
cyjnego Zachodu. Wszystkie atoli dobrodziej- 
stwa świątecznego ukazu zależne są jeszcze 
od czynnika, decydującego dotychczas w bin- 
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(Ciąg dalszy). 
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Czereza spojrzał na nią z ukosa i zgar- 
bił się jeszcze bardziej. 

— Tragiczna ? Nigdy ! — rzekła sucho. — 
Jest na to za płaskiem uczuciem. 

— A jeśli — mówiła dalej, jakby do 
własnych myśli — jeśli pragniemy dowiedzieć 
sie czegoś... gorąco... całą naszą istotą, 
choćby kosztem życia? Jeśli w tem niewia- 
domem tkwi jakaś okropna groza, jakieś 
wszystko druzgocące przeświadczenie... a my 
pomimo to chcemy? Jak pan to nazwie? 

Podniósł raptem głowę. 

— Jak ja to nazwę? Ja to nazwę żą- 
dzą prawdy, pani Alo. Taką, która ma nogi, 
Jesli sie odnosi dó naszych maluczkich, oso- 
bistych spraw: i ‘aka, która ma skrzydła, 
jeżeli ogarnia wieixie zagadnienia wszechby- 
bu. Czy zaś tę, czy tamta, nazwę ją zawsze 
przekleństwem ludzkości. Tak, cudna pani. 
Niema głodniejszego Molocha nad prawdę... 
Więce] ona pożarła i pożera ofiar, niż cie- 
mnota, Więcej niż zbrodnia, więcej niż pie- 
kło... Ale co pani do Hekuby? Pani sama 
jesteś wcieleniem prawdy, piekna!.. Nie 


à 


rokratycznej Rossyi. Może on je albo w czyn 
wprowadzić, albo też zmienić w pięknie 
brzmiącą, martwą litere.... na papierze. De- 
cydujący ów czynnik — to podwładne mi- 
nisterstwom organa różnych stopni i kate- 
goryi, rozrzucone po całej Rossyi, a tak czę- 
sto uśmiercające nawet najpiękniejsze, uaj- 
wznjoslejsze projekty i zamiary postano- 
wione tam u góry. 

O ile te sprzyjające lub ewentnalnie 
wrogie warnnki, odegrają przy wykonaniu 
ukazu carskiego rolę rozstrzygającą, nieda- 
leka okaże przyszłość. Miejmy nadzieję, że 
jednak dzwony wielkanocne obwieściły w tym 
roku światu istotne zmartwychwstanie tole- 
raacyi wyznań w cesarstwie rossyjskiem. 


Awans majowy w o i K. ami 


Dziennik rozporządzeń wojskowych o- 
głasza: Generałami porucznikami 
zamianowani generał-majorowie: Jan Stein- 
berg, komendant 3 dywizyi piechoty; Stefan 
Nachodsky, komendant dywizyi kawaleryi w 
Stanisławowie; Wincenty Lehmann, przy- 
dzielony do służby w komendzie f. korpasa: 
Ernest Hugetz, komendant 11 brygady arty- 
ieryi; Karel Esch, komendant 30 dywizyi 
piechoty. 

Generałami majorami pułkowni- 
cy: Ludwik Fiderkiewiez, komendant 1 bry- 
gady artyleryi; Józef br. Stipsiez, nadkom- 
pletowy w 10 p. art. korp., komendant 9 
brygady artyleryi; Herman Öolard, nadkom- 
pletowy w 24 p. p., komendant 6 brygady 
piechoty; Karol Sandner, nadkompletowy w 
18 p. p, komendant 51 brygady piechoty; 
Karol Knopp, nadkompletowy w 11 p. p., ko- 
mendant 22 brygady piechoty: Józef Fleisch- 
ann, nadkompletowy w 4 p. drag., komen- 
dant 18 brygady kawaleryi; Herman bar. 
Gemmingen, nadkompletowy w 14 p. huz., 
komendant 5 brygady kawaleryi; Ryszard 
Henike, nadkompletowy w 15 p. huz., ko- 


szukaj nigdy Nie 
szukaj ! 

Ala powstała szybko. Słowa Ozerczy 
wydały jej się jakby przeniknięciem leżące- 
go na dnie jej duszy postanowienia, a zara- 
zem złowróżbną przestrogą przed jego spel- 
nieniem. 

— Zapomniałam o kawie — rzekła ner- 
wowo. — tan się napije ze inną czarnej 
kawy ? 

Czercza zaśmiał się z goryczą. 

— Erogramowy numer rozwianego mi- 
rażu — powiedział, wstając także. — Owszem; 
napiję Się. I kieliszek koniaku, jeżeli łaska. 
Ot! brutalne bydlę ze mnie zawsze, ale po- 
proszę 0 więcej, niż jeden kieliszek ko- 
niaku. , 

Ala spojrzała na niego smutnie i, nie 
nie rzekłszy, wyszła. 

Gdy wróciła, zastała Czerczę stojącego 
nad swelni zdeptanemi różami. 

Był tak zadumany, że nie słyszał sze- 
lestu otwierających się za jego plecami drzwi, 
i Ala zatrzymała się i patrzyła na niego, 
zdjęta nagłą tęsknotą powiedzenia inu wszyst- 
kiego, jak bratu, spytania o radę, dławiona 
okrutną samotnią swego bolu, która stra- 
szyła ją, Jax zablakane w lesie dziecko. 

Ale nie; to było niemożliwe. 

Splotła ręce i nieznacznie, bezwiednie 
wyciągnęła je ku niemu. Och! to dziwne. 
niepojęte poczucie owej straty, owego rozmi- 
nięcia Się... 

Czemu? Czemu? 

I stali tak, zdala od siebie, w sypią- 
cym się coraz gęściej mroku; a udręczone 
ich dusze latały, nie widząc się, jak oślepłe 
ptaki w jałowej za sobą pogoni. 

Służąca wniosła tacę. 

— Panie Michale — proszę ! 
się Ala łagodnie. 


innej! Sueramento!... 


- odezwała 


Obejrzał się i oczy ich. na sekundę za 
haczyiy o siebie, jakiemś dla nich samych 
niepochwyinem wyznaniein. 

Tymezasem służąca stawiała tacę na 
stoliku i czyniąc to, zrzuciła fotografię Ryty 
Szemko na ziemię. 

Nikt z nich nie zauważył tego, a liliowy 
tren szlafroka Ali powlókł się po niej i 
wmióuł ją pod kozetkę, gdy siadali na daw- 
nych miejscach. 

Qzercza nalewał sobie jeden kieliszek 
koniaku po drugim i pił zapatrzony na białe, 
drobne palee Ali, migające delikatnie wśród 
złoconych przyborów serwisu. 

Miał szalenie mocną głowę, mógł so- 
bie pozwolić. 

Od wielu lat trunek nurtował jego or- 
ganizm, jak robak toczy drzewo, skrycie i 
już bez ratunku. 

— Zimno mi bylo — rzekł, jakby tló- 
macząc sie i odstawił butelkę. 

— Sciemnia się — mówił dalej powoli. — 
Toi dobrze. Dziś tak mi jest, że chciałbym 
panią widzieć tylko mętnie, jak z oddali... 
To mi jakoś wchodzi w ion.. 

Zrozumiala ukryty w tych słowach wy- 
rzut i wzruszyła się nim. Ale— cóż mu imo- 
gla powiedzieć ? 

Zamilkli oboje i, tylko od czasu do czasu, 
jakieś krótkie zdanie banalne 1 wymuszone 
spadało z tego milezenia ciężko 1 głucho, 
niby dojrzały owoc z drzewa. 

Zapach kawy, koniaku i wnierających 
kwiatów krążył dokoła nich w popielatem 
falowaniu powietrza, jak zmysłowa pobudka, 
która nie miała żadnej władzy nad ich mło- 
dością. 

Stopniowo gniew i gorycz ustępowały 
z duszy Üzerezy. 

Ostatecznie, o cóż chodziło ? 

Pogodził się już przecież oddawna z tem, 


ze był niczem w jej szczęściu, skądże więc 
to dzikie uroszczenie, aby się stać dla niej 
czemś w jej cierpieniu ? 

Ważniejszem. jedynie ważnem było to, 
że ona — cierpiała. Dlaczego? Co jej się 
stało? Zbyt dobrze znał ją i jej życie, żeby 
rozumieć, że dla niej źródło takiego tajone- 
go bolu, mogło być tylko jedno.... 

Wszystko inne, jakies nagłe nieszczę- 
ście, z rodziną jej związane, z tem by się 
nie kryła, zwłaszcza przed nim, który w domu 
jej ojca uważany był prawie za syna. 

Więc to się tyczyło.... tamtego. Ale w 
jaki sposób? Przecież nie wiedziała nawet, 
gdzie się znajdował. 

Zatem — przez ludzi. 

Przypomniała mu się ta chwila wczo- 
rajsza, kiedy ją odprowadzał, i kiedy przy 
wziniance o Lwowie stanął na chodniku, świa- 
tłem nagłych zestawień uderzony. O! jakże 
był sobie wdzięczny, że nie uległ podszeptowi 
szarpiącej nim zazdrosnej namiętności, że nie 
rzucił bodaj jednego słówka. 

Gdyby to byl uczynił i dziś ją taką 
zobaczył, strzeliłby sobie w leb, jak psu... 

Ale czego nie zrobił on, mógł zrobić 
ktoś inny, 1 ten ktoś mógł wiedzieć więcej 
od niego, który miał tylko garść zapamięta- 
nych wyrażeń, jakieś spojrzenie, jakiś ruch, 
kilka mętnych korabinacyi, na poparcie swo- 
ich przypuszczeń. 

A ta kobieta była zanadto szezęśliwa, 
zanadto czystą, zanadto dobrą, żeby jej to 
długo uchodziło bezkarnie. 

Swiat nie toleruje podobnych wyjątków. 

Ale kto? Kto upuścił kroplę błota na 
ten kryształ ? 

Oczywiście nie pani Oldaniecka. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


mendant 21 brygady kawaleryi; Waleryan 
Mikuliez Radecki, nadkompletowy w 67 p. p., 
komendant 57 brygady piechoty. 

Pulkownikami w piechocie, 
strzelcach i pionierach podpułkownicy: 
Jözef br. Weber, nadkompletowy w 11 bat. 
pionieröw; Juliusz Wellenreiter 30, Ludwik 
Lauterbach z 18 do 35, Jan Schraml 45, 
Karol Martini 41, Hugo Donner 15, Jözef 
Muzika 55, Franciszek Schreitter 9, Euge- 
niusz Scheure z 20 do 29, Antoni Schwam- 
berger 90, Jan Niemeezek z 30 do 13, Jan 
Rukavina 10, Radovan Maric z 88 do 89, 
Franciszek Hoppner 77. 

W kawaleryi: Alfred Ambros-Rech- 
tenberg 4 p. ut., Gustaw Urban 13 p. dr., 
Karol Skala z 7 p. dr. do 2 p. dr., Maksy- 
milian br. Weber z 6 p. ul. do 12 p. dr. 
przy równoczesnem zamianowaniu go komen- 
dantem tego pułku. 

W artyleryi fortecznej: Edward 
Marschner nadkompletowy w 3 batal. art. 
fortecznej. 

Podpułkownikami majorowie w 
korpusie sztabu generalnego: Adam 
Pietraszkiewicz, szef sztabu generalnego dy- 
wizyi kawaleryi w Jarosławiu; Józef Neme- 
czek, przydzielony do komendy 10 korpusu; 
Erwin Müller, szef sztabu generalnego dy- 
wizyi kawaleryi w Krakowie; Tadeusz Ro- 
zwadowski, wojskowy attaché przy poselstwie 
austro-węgierskiem w Bukareszcie; 

w piechocie, strzelcach i pio- 
nierach: August Daler 24, Fryderyk Ska- 
la 15, Emil Wojakowski 58, Władysław Su- 
berle 40, Wilhelm Husserl 77, Adolf Klenk 
41, Józef Nowicki, nadkompletowy w 24 p. 
p., Karol Kossegg 80, Wincenty Markovino- 
vie z 77 do 66, Bartłomiej Aljancie 1, Mau- 
rycy Vogl 95, Antoni Serwacki 18, Fran- 
ciszek Hlozek 24, Władysław Tichy 15, 
Edward Strohmer 55, Józef Milave 89, Na- 
talis Mervos 90, Gottlieb Mucurlia 95, Ka- 
rol Wojtechowsky 93; 

w artyleryi polnej: Jan Zillinger 
10 p. korp.; 

w sanitetach: Karol Gartenzaun, 
komendant oddziału nr. 3; 


w stanie armii. Antoni Brćka, 
przydzielony do komendy placu w Prze- 
myślu. 


Majorami kapitanami I. kl. w 
sztabie inżynieryi: Józef Schefezik z 
9 komendy korpuśnej do dyrekcyi inżynie- 
ryi w Krakowie ; Aleksander Zhuber z dy- 
rekcyi inżynieryi w Przemyślu; 

w piechocie, strzelcach i pio- 
nierach: Rudolf Ratschiller 54, Franci- 
szek Wallner z 9 do 8, Józef Lederer 10, 
Albert Reymann z 55 do 6, Józef Knappe 
z 96 do 1, Maryan Hubrich z 11 do 9, An- 
toni Jahoda z 2 batal. strzele. poln. do 22 
pp., Jan Liposćak 10, Jan Mossig z 49 do 
41, Adolf br. Stillfried-Rathenitz 1, Svetozar 
Doctorovich z 97 do 30, Józef Dubsky 77, 
Hugo Kornberger 18, Wincenty Kuhn 55, 
Antoni Madziara z 13 do 77, Karol Mikosz 
z 56 do 58, Franciszek Moser-Seeland z 9 
do 62; 

w kawaleryi: Aleksander Raits 13 
p. dr., Aleksander Dienstl z 11 p. drag. do 
do 2 p. uł., Alfred Rettich z 4 p.uł. do 7 

UŁ: 

; w artyleryi polnej: Aloizy Sen- 
tner z 12 p. korp. do 2p. dyw., Franciszek 
Schatz z 1 p. korp. do 6 p. korp., Ferdy- 
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(Z francuskiego). 


VII. 
(Ciąg dalszy), 


Nie biorąc za złe Armandowi tej spe- 
kulaeyi, zaczęto drwić sobie, mówiąc o nie- 
miłych odkryciach, jakie prawdopodobnie 
poczynić musiał po zawartym związku, osło- 
niętych pięknym posagiem. I to wyjaśniało 
skłopotaną minę 1 przymusowe zamknięcie. 
Ponieważ Armand w dodatku uchylał się od 
przedstawienia żony pod pretekstem wątłe- 
go zdrowia młodej kobiety, „zaczęto rozpo- 
wiadać, że pani Durfort musi być po prostu 
odrażająco brzydką. Chował się z nią. Nie- 
którzy zapewniali, że go widzieli w ciepłe, 
słoneczne dni, w odkrytym powozie, w lesie 
Vincennes, w towarzystwie bezkształtnej po- 
staci, tak szczelnie okrytej futrami i welo- 
nami, że niepodobna było nie zobaczyć. Z naj- 
większą pewnością Marya musiała być po- 
tworną, a on, Armand, wstydził się popro- 
stu ją ludziom pokazać. Nikt dotychczas 
wprawdzie nie widział Maryi, lecz w jej brzy- 
dotę wszyscy uwierzyli. 


2 


nand bar. Wiedersperger 1 p. korp., Fry- 
deryk Neumann z 50 pułku dyw. do 5 p. 
korp.; 

w artyleryi fortecznej: Józef 
Röhn z 1 p. do 3 p., Antoni Primavesi 5, 
Antoni Lang, nadkompletowy w 3 p., nau- 
czyciel w szkole wojennej ; 

w stanie armii: Józef Bielawski. 
nadkompletowy w 57 pp., przydzielony do 
wojskowego instytu geograficznego; Franci- 
szek Novak z komendy placu w Krakowie. 

Ciąg dalszy nastąpi. 


Z koła polskiego. 


Koło polskie obradowało wezoraj długo 
nad taryfą celną, poczem wiceprezes p. dr. 
Dulęba przedstawił działalność Rządu w 
komisyi cłowej i podniósł, iż przedłożona 
taryfa celna może być, jako całość, albo u- 
chwaloną, albo odrzuconą. Zmian jednak 
dokonać w niej nie można, gdyż taryfa ta 
jest wynikiem długich rokowań i żmudnej 
pracy, która wreszcie doprowadziła do po- 
zytywnego rezultatu. Opracowana na pod- 
stawie taryfy autonomicznej niemieckiej, wy- 
magała bardzo dokładnych studyów i rozpa- 
trzenia żądań, przedłożocych przez rozmaite 
ankiety, stowarzyszenia przemysłowe i rolni- 
cze. Podzielono tę taryfę na 7 głównych 
grup. Każda grupa ma swego referenta. 
Z Polaków referentami są: mowea i dr. Ko- 
lischer. 

Następnie przedstawił dr. Dulęba prze- 
bieg obrad w komisyi, gdzie podnoszono ży- 
czenie rozmaitych zmian. Nie dały się 
jednakże one przeprowadzić. Uzyskano jedy- 
nie znaczne koncesye dla rolnictwa. Rząd 
mianowicie podwyższa subwencye na tele 
rolnicze o 1,800.000 koron, z tego przezna- 
cza 210.000 na szkoly produkeyi sera i mle- 
czarskie, 350.000 kor. na podnoszenie chowu 
koni, dalej ulgi taryfowe dla Inu i drzewa, 
oraz ułatwienia w Banku austro-węgierskim 
dla rolnietwa. Taryfa nie mogła uledz w ko- 
misyi żadnej zmianie, lecz musiała być jako 
całość przyjęta lub odrzucona. 

P. Bobrzyński zapytuje, dlaczego 
polscy członkowie komisyi ełowej nie poszli 
za wnioskiem p. Peschki eo do niezawiera- 
nia konwencyi weterynaryjnej z Serbią. 

P. Garapich odpowiada, iż odrzuco- 
no wiiosek p. Peschki, jako zbyt ostry. a 
przyjęto wniosek mowcy, domagający sie 
zniesienia wszystkich ulg i ułatwień w. obro- 
cie granicznym, ale nie wykluczający zawar- 
cia konwencyi weterynaryjnej z Serbia. Ser- 
bia wywozi 80%, swego calego eksportu do 
Austro - Węgier, a w tem 75, bydła. Nie- 
zawarcie konwencyi byłoby dla Serbii kata- 
strofą i dlatego z politycznych względów 
nie można było głosować za wnioskiem p. 
Peschki. 


P. Abrahamowicz podnosi, iż no- | 


wa taryfa korzystną jest dla kraju i zazna- 
cza, iż zawarty traktat z Niemcami dowodzi, 
jak jest ona ważną. Zajęcie stanowezo ne- 
gatywnego stanowiska co do zawarcia kon- 
wencji weterynaryjnej z Serbią byłoby nie- 
możliwe, gdyż wówczas traktaty handlowe 
tak konieczne ze względów handlowych i po- 
litycznych nie mogłyby przyjść do skutku, 


Stanowczo natomiast należy wystąpić prze- 
ciw ułatwieniom w obrocie granicznym. 

P. Binder podnosi, że autonomiczna 
taryfa i ustawa celna są skuteczną bronią, 
celem strzeżenia przeważnie agrarnych inte- 
resów naszego kraju przy zawieraniu trakta- 
tów handlowych z innemi państwami. 

P. Czajkowski przedkłada petycye 
kilku Kółek rolniczych, podpisane przez po- 
słów sejmowych i reprezentantów rolnictwa, 
a podnoszące życzenia z powodu importu 
bydła z krajów bałkańskich. 

P. Kolischer omawia obszernie sta- 
nowisko refereutów we wszystkich ważniej- 
szych sprawach. 

P. Starzyński wyjasnia, co Rząd 
zrobił w kierunku popierania rolnictwa. 

P. Petelenz zwraca uwagę na pod- 
wyższenie cen mięsa w kraju. 

Przemawiali jeszcze pp.: Włodzimierz 
Gniewosz, dr. Piętak, dr. Małachowski i dr. 
Kolischer, poczem jako mowców w Izbie de- 
zygnowano pp.: Garapicha i Kolischera. 


Krew M ulicach Warszawy. 


Naoczny świadek, korespondent jedne- 
go z pism krakowskich tak opowiada : 

Od godziny 12 zbierały się tłumy na 
placu Witkowskiego, aż doszły do imponu- 
jących zastępów blisko 8-tysięcznych z pię- 
ciu czerwonyini sztandarami, poczem rasz0- 
no pochodem manifestaeyjnym ulicami Zela- 
zug, Sienna, Złotą, Chmielną, wreszcie w 
Aleje Jerozolimskie, wszędzie bez żadnej 
przeszkody ze strony policyi, ani patroli 
Aż dopiero patrol konny, wyjeżdżający z ul. 
Teodora, widząc się odciętym od postępujące- 
go zdala ulica Marszałkowską oddziału pie- 
choty, ustawił się na chodniku jakby za 
węgłem i wyczekiwał nadejścia piechoty. 
Wtedy bez żadnego uprzedzenia tłumów, bez 
wezwania do rozejścia się, niemal równocze- 
śnie natarli konni szarżą ostrą szablami, a 
piechota dała salwę jedną... drugą... i trze 
cią.... 

Tłum skłębił się i zawył... Rozlegly 
się jęki rannych i konających. Pod parka- 
nem składu drzewa przy nr. 101 zaległ stos 
81 trupów! Rannych ciężko naliczono 70. 
Wielu lekko rannych uciekało i rozbiegło 
się, krwawymi śladami znacząc swe drogi. 

Z ciężko rannych pozwolono Pogoto- 
wiu opatrzeć na placu i zabrać do szpitali 
zaledwo 15. 


Wieczorem o godzinie 7 i 8 ulic 
ne byly spacerujących chodnikami tb" 
Nie pozwalano im schodzić na ulie. 
niący obowiązki oberpoliemajstra Zejları 
konno objeżdżał w otoczeniu żandarmów 
ulice. 

O godzinie 9 wieczorem poczęły się 
gromadzić tlnmy od Zamku do miasta, ocze- 
kując zapowiedzianego pochodu. Po calem 
mieście chodzą gęste patrole. 

Do furty szpitala Dzieciątka Jezus do- 
wlókł się jakiś 18-1. młodzieniec raniony cię- 
żko w gardło. Stróż szpitalny Wawrzyniec 
nie chciał otworzyć furty, lecz jeszcze bie- 
daka tego obsypał obelgami. Nagle 
pojawili się kozacy i rannego dobili kol- 
bami. 

O godzinie 10 wieczorem ozwał się stra- 
szny huk na ulicy Marszałkowskiej w pobli- 
zu dworca. Pochodził on od bomby, rzuco- 
nej na patrol na rogu ulie Marszałkowskiej 
i Widok. W pobliskich domach wyleeisty 
wszystkie szyby. Od bomby zginęło trzech 
kozaków i trzy konie, oraz jeden stójkowy, 
a kilka osób jest ranionych. Wojsko dało 
ognia i zabiło 4 osoby. lle osób raniono, 
niewiadomo. 

Informacye, jakie otrzymano w Wie- 
dniu, podają, że ofiarą wybuchu padł mię- 
dzy innymi kupiec Kutner z synem i eörka. 
Kutnerowie, według innej wersyi, mają być 
tylko ciężko ranni. Także dwie panie, które 
przybyly z Łodzi koleją, odniosły rany. 

O przyczynach zajścia na placu Witko- 
wickim opowiadają wedle Daily Express na- 
oczni świadkowie, co następuje: Jakiś stu- 
dent czytał głośno na ulicy wiadomości z 
pola bitwy. Polieyant sądząc, że student 
czyta odezwę rewolucyjną chciał temn prze- 
szkodzić. Przyszło więc między studentem a 
policyantem do bójki, podezas której stu- 
dent strzelił policyantowi w twarz, według 
zaś innej wersyi ranił go strzałem rewolwe- 
rowym w nogę. Patrol, który właśnie tam- 
tędy przechodził, usłyszawszy huk strzału, 
dał salwę i zranił cieślę, spokojnie stojące- 
go obok. Inni robotnicy pospieszyli mu na 
pomoc i tak przyszlo do pierwszego Starcia. 
Zarekwirowano ulanów gwardyi i oddział 
piechoty, która najpierw dała kilka salw, a 
potem jeszcze około 40 pojedyńczych strza- 
łów. Skutek był straszny. 140 osób tru- 
pem padło na miejscu. Liczba rannych 
jest ogromna. Z osób odstawionych do szpi- 
tala, dotychczas zmarło 10 

O tragicznym zajściu na Pradze w 
Warszawie donoszą do Wiednia: Około go- 


Okolo godziny 8 na rogu Sosnowej i | dziny 11 w nocy patrol kozacki strzelil na 


Złotej przyszło do nowego starcia wojska z 
tiumem. Dwadzieścia kilka osób padło. 

Między godziną 3 a 4 ulica Marszal- 
kowska przepełniona była tłumem, kozacy 
zaczęli najeżdżać końmi aż na chodniki, roz- 
praszając manifestantów na wszystkie stro- 
ny. Potratowano wiele kobiet i dzieci. Byli 
bowiem tacy, eo rodzinami całemi wylegli 
na ulice. 

Pociągi osobowe na kolei warszawskiej 
odchodziły porządnie, aż dopiero o 12 w po- 
łudnie zachwiało się wszystko. Sprowadzono 
3 kompanie piechoty keksholmskiego pułku, 
pod których naciskiem ruszył wreszcie po- 
ciąg z blisko godzinnem opóźnieniem i w 
taki sposób, że inżynierowie zajęli miejsca 
maszynistów i palaczy na parowozach. 


Cokolwiek świat mówił, Armand nie 
troszczył się o to wcale. Całkowicie odda- 
ny zwalezaniu choroby, miał oczy tylko dla 
Żony. 

ý Zima minęła. Gdy tylko ciepłe dni na- 
staly, najął obszerną willę za miastem, chcąc 
dać Maryi dużo przestrzeni i powietrza. Był 
to rodzaj szałetu oddzielonego od lasu tylko 
szerokim bitym gościńcem, który łączy Ver- 
sailles z Saint Germain. Ukryty między drze- 
wami, domek wyglądał jak gniazdko; wyso- 
kie kasztany roztaczały zdrową woń dokoła, 
a trawniki, gładkie jak aksamit, rozciągały 
się wszędzie, przerzynane kwietnikami lub 
basenami z marmuru, z których wytryski- 
wały szemrzące wodne fontanny. A w prze- 
rwach pomiędzy drzewami, widziało się na 
horyzoncie szeroką dolinę z wsiami, zabudo- 
wanemi jak miasta, wstęgę pociągu kolei 
lecącego całą siłą pary, a tu i ówdzie, jak 
olbrzymi wąż nieruchomy, Sekwanę, całkiem 
zaś w głębi, w przeżroczem powietrzu, jak 
w mgle, unoszącej się na niebie, majaczyło 
to, co się nazywało Paryżem. 

Młoda kobieta klasnęła w ręce. 

— Och! ależ to raj! Jakże jestem szczę- 
śliwa, jak bardzo szczęsliwa! 

Gdyby w nim cuda się nie działy, raj 
nie byłby rajem. Ale to był raj prawdziwy, 
gdyż prawie natychmiast objawiło się wido- 
czne polepszenie zdrowia. Daleko prędzej 
niż Armand ośmielał się spodziewać. po 
przebytych obawach, pochylona postać wy- 
prostowała się, muszkuły odzyskały jędrność 
a lekka barwa różowa wystąpiła na blade 
policzki. Armand notował fazy tego; zmar- 
twychpowstania, którego był świad*'em, z 
uczuciom radości więcej niż dumy, radości 


poważnej, rzewnej. Nie tylko ciało wracało 
do normalnego stanu, ale dusza się budziła, 
otwierała się, upajała szczęściem prawie do 
szału. Można było powiedzieć, że Marya za- 
czynała żyć, a właściwie rozpoczynała ży- 
cie na nowo, od tego punktu, w którym wzrost 
jej powstrzymano. Zgnębione  dziechistwo 
zrywało więzy, odzyskiwało prawa, stawało 
się na nowo dzieciństwem ze. swoją zachwy- 
cającą figlarnością, śmiechem nieustannym, 
prawie bez powodu, z niepohamowaną po- 
trzebą ruchu, hałasu i pieszczot. Gdy sie 
przechadzali wzdłuż alei, rozmawiając, na- 
gle, jak iskrą elektryczną tknięta, Marya pu- 
szczała się naprzód, biegła jak wicher i 
wracała do swego poważnego towarzysza. 
Mloda kobieta ulegała porywom dziecka. 
I wnet ogarniało ją zawstydzenie. 

— Prawda, jak mało jestem rozsądna ? 

— Jesteś taką, jaką chcę, abyś była. 

— W moim wieku, jednakże.... 

— Masz na co narzekać, kochanie! 
Twój wiek bardzo szanowny, nie ma © 
mówić! 

Nie pozwalała na tak lekkie traktowa- 
nie tej sprawy. 

— Ostatecznie, jestem mężatką. 

— Bezwątpienia. 

— A więc, co za tem idzie, osobą 
dorosłą. 

— Przedewszystkiem osobą uroczą, 

To była prawda. Z przybywaniem sił 
Marya dziwnie wypiękniała. Pomiędzy tą 
istotą tryskającą życiem, a ową opuszczoną 
dziewczynką, która przyglądając się w Zwier- 
ciadle wody w lasach Bretanii, za brzydką 
sie uważała, szczęście i zdrowie uczyniły ró- 
|żnicę nie do poznania. Wspaniałe włosy 


slepo w tlum z uiewiadomego powodu, przy- 
czem 4 osoby padły trupem. Nikt nie zau- 
ważył najmniejszej prowokacyi ze strony 
tłumu. Można jedynie przypuszczać, że wcho- 
dzi w grę albo pomyłka, albo wprost zła 
wola. 

Inaczej przedstawia sprawę w swej de- 
peszy Daily Express. Wedle tej informacyi 
demonstranci opadli rządowy sklep wódki. 
Robotników zaatakował patrol huzarów i za- 
bił strzałami 4 osoby. Wojsko dalo dwie 
salwy, na które odpowiedziano strzałami re- 
wolwerowymi. Dwóch żołnierzy zraniono. 

Daily Telegraph twierdzi, że wojsko 
na Pradze dało ognia skutkiem niezrozumie- 
nia komendy. 

Daily Mail oblicza liczbę zabitych w 


zawsze były te same, oczy błękitne zaw- 
sze były tak samo głębokie ale krew te- 
tniła pod skórą, policzki się wypełniły, ży- 
cie tryskało. Na widok tej zmiany, Armand 
doznawał czegoś w rodzaju dumy autorskiej, 
widząc owoce swojej pełnej poświęcenia pra- 
cy. Może doznawał jeszcze czegoś Więcej... 
Ale nie pozwalał swym myślom zatrzymy- 
wać się zbyt długo nad tym przedmiotem. 
Marya pozostawała i pozostać była powinna 
tylko jego przybraną córką. 

Aby ona także czegoś się nie domy- 
ślała, zniżał się do igraszek dziecinnych, 
stawał się jej wesołym towarzyszem, podzie- 
lał jej zabawy. Zupełnie jak młody ojciec 
ze swojem pierworodnem dzieckiem uczył się 
jeździć konno, powozić ładnym wózeczkiem 
angielskim, którego jej się zachciało. Za- 
chcianki jej były dla niego rozkazem. 

Kobiety zwykle lubią taką uległość, a 
jej podobało się to tem bardziej, że nie 
była do tego przyzwyczajona. Królowa i 
wiadezynı korzystała w szerokiem znaczeniu 
z praw swoich — i co dziwniejsza — oka- 
zała się wdzięczną. Za każdą przyjemnością, 
którą jej sprawił, wieszała mu sie na szyi, 
unosząc się na końcach palców i składała 
głośny pocałunek na brodzie męża. On od- 
powiadał, całując jej włosy. A musiałby 
przyznać, gdyby go przynaglono, że nawet 
ten niewinny pocałunek palił go ogniem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


d. 1 maja w Warszawie na 180. Rannych 
jest nieröwnie wiece). 

O dniu wczorajszym donoszą ofi- 
cyalnie, że miasto przybrało już wczoraj 
zwykłą fizyognomie; tylko ruch strejkowy 
powiększył się nieco. i 

Mniej pocieszająco przedstawia się ta 
„zwykła fizyognomia* wedle doniesień Derl. 
Local Anz. Od rana — telegrafuje kore- 
spondent tego pisma — wszystkie kościoły 
byly przepełnione. Na ulicach nie widać ża- 
dnego ruchu. Sklepy, restauracye, kawiarnie 
zamknięte. Z dworca warszawskiego nie wy- 
szedł żaden pociag, gdyż wszysey robotnicy 
strejkują. Służbę telegraficzną i telefoniczną 
pełnią żolnierze. Wszystkie budynki kolejo- 
we otoczone wojskiem. Patrole konniey i 
piechoty przeciągają ulicami, które interwe- 
niują przy każdem zebraniu się na ulicy na- 
wet kilkunastu osób i rozpraszają obecnych. 
Mimo to na placu Bankowym zebrał się 
w poludnie wielki tłum ludzi i otoczywszy 
kolumnę Zygmunta, śpiewał pieśni rewolu- 
cyjne. 

B. Reutera donosi: Z powodu ponie- 
działkowych wypadków kierownictwo partyi 
socyalno-demokratyeznej w Kongresówce wy- 
dało manifest, proklamujący natychmiastowy 
strejk ogólny. 
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Ruch agrarny na Podolu. 


Z Petersburga telegrafują do Czasu: 
Rozruchy chłopskie na Podolu przybierają 
coraz groźniejsze rozmiary. Robotnicy fa- 
bryezni, którzy na święta przybyli na wies 
do rodzin, agitują między chłopami i wy- 
pracowali im żądania tyczące Się głównie 
najmniejszych płac. Skutkiem tego wlaści- 
ciele dóbr nie mają sił roboczych do za- 
siewów. 

Doniesienie to w zupełności stwier- 
dzają osoby, przybyłe z Podola rossyj- 
skiego. Wedle ich opowiadań, ruch ten 
przybiera formy dosyć oryginalne. Gminy, 
w których mieszka znaczniejszy procent 
ludności katolickiej, bardzo niechętnie przy- 
łączają się do strejku; w wielu bardzo wy- 
padkach służba dworska uprzedza naprzód 
swoich chiebodaweöw o grożącem niebezpie- 
ezeństwie, ułatwiając im wyjazd za granicę 
lub do miasta gubernialnego. 

Gromady podburzonej ludności wiej- 
skiej krążą od gminy do gminy, zabierając 
z sobą, nierzadko nawet przy użyciu siły, 
całą bez wyjatku służbę dworską. Jeśli gdzie 
właściciel majątku próbuje stawiać opór, 
przystępują bezzwłocznie do rozbiórki zabu- 
dowań dworskich. Znamy wypadek, w któ- 
rym za złożeniem haraczu w wysokości 10 
rubli, pozwolono parobkom dworskim raz 
jeszcze napoić konie i bydło. Sytuacya staje 
się naprawdę groźną: właściciele dóbr, pra- 
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gnąc uniknąć śmierei głodowej, przenoszą 
sie do miast, a ealy ich dobytek pozostaje 
na łasce Opatrzności. 


KORESPONDENCYE 


Rzym, 30 kwietnia. 


(W kwestyi przyszłego Instytutu międzynarodo- 
wego rolniczego w Rzymie). 


Jak już wiadomo, król włoski po- 
wziął szlachetną inieyatywę założenia z 
własnych środków w Rzymie „Międzynaro- 
dowego Biura dla spraw rolnictwa całego 
świata” celem przyjścia z pomocą przemysłowi 
rolniczemu i znalezienia środków, któreby go 
diwignely i od opuszczenia i wyzysków u- 
chroniły. Jak wiadomo też, w konen maja 
ma zebrać się w Rzymie narada przygoto- 
wawcza, celem założenia tego Instytutu; 
w naradach tych mają wziąć udział delegaci 
różnych państw. Nie można wprawdzie prze- 
sądzać, o ile tego rodzaju Instytut tak rychło 
owoce przyniesie, trzeba się jednak spodzie- 
wać, że z czasem inieyatywa króla Wiktora 
Emannela stanie się kamieniem węgielnym 
ulepszeń dla rolnictwa i może okazać 
się prawdziwem dobrodziejstwem. Ztąd też 
rozmaite Towarzystwa rolnicze Europy nad- 
syłają setkami telegramy dziękczynne pod 
adresem króla. Wypadałoby może, aby i pol- 
skie Towarzystwa rolnicze wyraziły podzię- 
kowanie. Telegramy z prośbą o wyrażenie 
podziękowania królowi nadsyłać należy na 
ręce prezesa „Societa dei agricoltori italia- 
ni*, margrabiego Rafaela Cappelli do Rzy- 
mu (via della Stelletta 23), oraz dia zawią- 
zania stosunków, tem więcej, Ze kraj nasz 
jest przeważnie rolniczy. D. 


end 


Władywostok. 


Korespondent berlińskiego Tageblattu 
z Tokio kreśli w pismie tem obraz uzbro- 
jeń, jakie we Władywostoku przygotowano 
na wypadek pojawienia się Japończyków. 

Od pięcin miesięcy — pisze — dniem 
i nocą pracowano gorączkowo nad urzadze- 
niem nowych i wzmocnieniem starych for- 
tyfikaeyi Władywostoku. Przeszło 6000 ro- 
Kotników chiäskieh (kulisów) sprowadzono 
do tego zajęcia. Przybywali chetnie, wyna- 
grodzenie bowiem naznaczono im stosunko- 
wo wysokie. Półtora tysiąca z nich, po u- 
konezeniu robót, niedawno temu powröcile 
do szych okeiie rodzinnych, by przetrawić 
ciężko zapracowane pieniądze. Droga wypa- 
dia im przez Japonie, gdzie dali upust swej 
wrodzonej gadatliwości. 
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Według opowiadań ich, Władywostok 
ufortyfikowano tak, że jezeli nie można o 
nin powiedzieć, iż jest warownią nie do 
zdobycia, w kazdym razie będzie on orze- 
chem niemniej trudnym do zgryzienia, niż 
Port Arthura. Wzdłuż kanału, mającego osm 
mil angielskich długości, oraz od wschodniej 
strony miasta znajduje się dwanaście for- 
tów. Te, które znajdują się nad kanałem, 
mozna widzieć dokładnie z okrętów, podą- 
żających do przystani; wyloty ich dział 
zwrócone sa na morze. Fortyfikacye „wscho- 
dnie* są niewidoczne z zewnątrz, chociaż i 
te panują nad kanałem i nad wybrzeżem. 
Według opowiadań — są to forty najwię- 
ksze i najsilniejsze. a tworzą „klucz* waro- 
wni, podobnie jak fort „208-metrowy* był 
kluczem do Portu Arthura. Po zachodniej 
stronie miasta znajduje się jeden fort tyl 
ko. Od północy niema żadnego, gdyż od 
strony tej dostęp do miasta jest wręcz nie- 
możliwy. 

Po obu stronach kanału znajduje się 
cała sieć min podwodnych. Rozkład ich 
znany jest tylko kilku wtajemniezonym prze- 
wodnikom, którzy przeprowadzają okręty z 
pełnego morza do przystani wewnętrznej. 
Załoga Władywostoku składa się z 35.000 
żołnierzy. Mieszkają oni w koszarach, zbu- 
dowanych jeszcze dawniej, rozrzuconych w 
różnych stronach miasta. Koszary mają wy- 
gląd domów moenych, obszernych , wygo- 
dnych. Żołnierze prawie cały ezas spędzają 
na ćwiczeniu się w strzelanin. W przystani 
stoją trzy krążowee: „Bogatyr“, „Gromo- 
bój“ i „Rossya“, oraz kilkanaście torpedow- 
ców i okrętów do samania lodów. Krazowee, 
uszkodzone w ciągu lata podczas wycieczek 
na morze Japońskie, zostały już doprowa- 
dzone do zupełnego porządku. 

„_. Dowóz prowiantów od strony morza 
wielee jest utrudniony, okręty bowiem ja- 
pońskie czatują dniem i nocą i chwytają 
statki, podążające do Władywostoku. Pomi- 
mo to nie brak przedsiębiorców, przeważnie 
Anglików, którzy puszczają się na te ryzy- 
kowne wyprawy. Do Szanghaju zazwyczaj 
okręty te przybywają niezaczepiane; tam do- 
piero zaczynają się układy. Właściciel okrętu 
otrzymuje połowę należności z góry, resztę 
ubezpiecza na ryzyko odbiorey. Wynagro- 
dzenie właściciela statku jest tak wysokie, 
że wlaściwie, w razie schwytania okrętu 
przez Japończyków, nie ponosi on żadnej 
straty. Niedawno Japończycy pochwycili 18 
okrętów, dążących do Władywostoku prze- 
ważnie z węglami i prowiantem. Okręty te 
Japcńczycy odprawiają do Saseho, gdzie sąd 
inorski wyrokuje, czy konfiskata jest prawną. 
Ruch pasażerski drogą morską ustał prawie 
zupełnie; niewielu jest takich, którzyby 
chcieli narażać się na niebezpieczeństwo po- 
seien japońskiego i na przymusowi: podróż 
do Saseho. 


Przegląd ogólny. 


Jakkolwiek ustanowienie i zwołanie 
ciała prawodawezego w Rossyi jest 
kwestyą nieokreślonej jeszcze przyszłości, 
sprawa ta w prasie rossyjskiej panuje nad 
wszystkiem innem i jest przedmiotem nieu- 
stannej dyskusyi. Pisma zastanawiają się już 
nawet nad układem stronnictw w przyszłym 
parlamencie. Wecz. Poczta taki układa po- 
dział na grupy: 

a) Lewiea: Społeczni demokraci; skraj- 
ne żywioły Polaków, Ormian, Zydów i fin- 
landzkich narodowców; grupa adwokatów; 
lekarze, którzy brali udział w zjeździe pi- 
rogowskim; związek inżynierów; grupa wy- 
chowawców; asocyacya profesorów. 

b) Centrum: umiarkowane żywioły Po- 
laków, Żydów i innych narodowości; grupa 
przemysłowców; większość ziemców; duma 
m. Moskwy. 

e) Prawica: mniejszość ziemian z Szi- 
powem na czele; grupa 22 gubernialnych 
marszałków szlachty; grupa hr. Tolla: hr. 
Bobrinskij, Stürmer, Stiszynskij i inni; gru- 
pa kupiecka Najdienowa; grupa szlachty mo- 
skiewskiej Samarina. 

W sprawie marokkańskiej ma- 
my dziś do zapisania dwa uwagi godne 
głosy. 

Angielski poseł w Tangerze Gerald 
Lowther w rozmowie z korespondentem Temps 
oświadczył, że ınisya jego do Fezu ma na 
celu głównie użyczenie pomocy dypla « 
tycznym zabiegom Franeyi u sułtana. Angil. 
poczuwa się do tego obowiązku z mocy ugo- 
dy zawartej z Francyą, a nadto przez wzgl .d 
na konieczność przywrócenia ładu i spokcju 
w Marokku. 

Mniej frankofilstwa objawia pewna 
część prasy, u której niezupełnie jeszcze wy- 
gasła dawna do kepubliki niechęć. Tak n. p. 
nie waha się Morning Post ganić rządu an- 
gielskiego za to, iż pozostawił, Francyi w 
Marokku swobodną zupełnie rękę. Entente 
cordiale okazuje się dla obu stron nieko- 
rzystną, bo Anglię przyprawia o kłopoty, a 
Republice nie przynosi istotnego pożytku. 
Jeżeli już chciano sprzymierzać się, to nale- 
żało zawrzeć zupełny sojusz. Chcąc zresztą 
popierać Francyę skutecznie, powinna była 
Anglia przygotować się na wszelkie wypadki, 
gdy tymczasem armia jej w zupełnem po- 
grążona jest zaniedbaniu. 

Z okazyi poświęcenia mostu w Oha- 
rente skorzystał b. prezydent ministrów fran- 
euskich p. Combes, aby wypowiedzieć mo- 
wę polityczną. P. Combes zapewnił, że bę- 
dzie dotąd popierał obeeny gabinet, dopóki 
on pozostanie wierny programowi stronni- 
ctwa liberalnego. Skromność nie jest wido- 
cznie zaletą p. Combes, bo nie wahał się 
oświadczyć, że jego przeciwnik Rouvier nie 


£isty paryskie. 


Dwie premiery dla Tout-Paris. — Kradzieże w 
wielkich magazynach przedmiotem wyzysku. — 
Miłość obowiązkowa. — Dzieła Luwru w po- 
dróży. — Czajnik indyjski — fabrykowany we 
Franeyi. — Cesarzowa Sahary w Paryżu. — 
„Les Ventres dorés“ Emila Fabre w Odconie. — 
„Lage d'aimer* Wolffa w „Gymnase”. — Thea- 
tre de la Nature. — Prelegent w modzie. — 
O obecnej sytuacyi teatrów paryskich. — Mi- 
Caröme a alians francusko-wioski. — Zamek La 
Bagatelle oddany publiczności. 


(Dokończenie). 
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Tak więc opinia publiczna nabrala prze- 
konania, że jej ulubiony poeta dramatyczny 
jest może najlepszym prawnikiem między 
dramaturgami, leez, że mimo to, jego zdol- 
ności prawodaweze są bardzo wątpliwe. Na 
Montmartre zaś śpiewają już w jednym z 
kabaretów świeże kuplety : 


Ah! Paul Hervieu, ła bonne histoire! 
C'est de quoi nous stupćfier. 

Rendre TAmour obligatoire, 

Et vouloir le codifier ! 


Vas — tu nous eompliyues encore 
Le mariage, 6 Paul Hervieu ? 
Crois—tu que l Amour peut éclore 
Spontanement dans ce milieu?... 


Sans aller chercher dans l'Histoire, 
Ne voit—on pas, et chaque jour 
Tel ménage illustre, notoire, 

Se porter fort bien sans Amour? 


Te kuplety kabaretowe są wiernem od- 
biciem aktualnego stanu duszy i umysłu Pa- 
ryżan. Co tylko bieżące wypadki wygrają na 
jej strunach, znajduje odgłos w tych piosn- 
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kach. Tak n. p. w sąsiednim kabarecie sły- 
szymy piosuki, zawierające aluzye do dwóch 
wypadków, które stanowią temat ożywionych 
dyskusyj. Wiadomość, że na obiedzie wyda- 
nym przez francuskiego ambasadora Bihourda 
w Berlinie dla cesarza Wilhelma, sala jadal- 
na udekorowana była obrazami wypożyczo- 
nymi i umyślnie sprowadzonymi z Luwru, 
wywolała tu słuszne oburzenie. Pominąwszy 
już przesadną kurtuazye, to naruszanie dziel 
muzealnych, użyezanie skarbów narodowych 
dla przyjemności nie ogółu, lecz jednostki, 
spotkało się z potępieniem, którego wierszyk 
kabaretowy jest tylko slabem odbiciem. Druga 
aluzya odnosi się do nowego falszerstwa, od- 
krytego w zbiorach Luwru. W jednej z oszklo- 
nych szaf muzeugı etnograficznego marynar- 
ki w Luwrze stał ślicznie cyzelowany czaj- 
nik srebrny z napisem: „Théière argent, 
Indes“. Już na pierwszy rzut oka spostrzega 
sie, że jest to raczej kociołek, niż czajnik i 
że ma raczej kształt hiszpańsko-maurytański 
niżeli indyjski. Nie byłoby to jeszcze tak 
wielką wadą, możnaby tylko zmienić napis 
i umieścić go w innym dziale; lecz pewien 
znawea odkrył właśnie i usiluje dowieść, że 
czajnik ten nie jest ani indyjski, ani maury- 
tański, leez — francuski. Jestto robota je- 
dnego z mistrzów cyzelerów francuskich : 
ma nawet jego markę. Zkąd pochodzi więc, 
iż w Luwrze figuruje jako czajnik indyjski ? 
Oczywiście, iż jakiś handlarz antyków sprze- 
dał go zarządowi jako fabrykat indyjski, są- 
dząe zupelnie słusznie, iż zapomocą tego pod- 
stępu uzyska lepszą cenę. Nie jest to rzecz 
bez wartości; przeciwnie, ze względu na to, 
iż artysta, który ją wykonał, był słynńym i 
zmarł dość dawno, można ją umieścić w sali 
poświęconej sztuce francuskiej. Słusznie je- 
dnak opinia publiczna potępia administracyę, 
która okazała wtym wypadku taką bezmyśl- 
ność, jeżeli nie ignorancję. 

Republikański Paryż wzruszony był 
przez 24 godzin świadomością, iż gości w 
swych murach „cesarzowę*. Jest to wpra- 
wdzie cesarzowa samozwaneza, a raczej mał- 
żonka samozwańczego cesarza Sahary, Jakó- 
ba Lebaudy — ale sam tytuł „Empereur“ 


maja 1905. 


„lmpóratrice* wprawia jeszcze zawsze w miłe 
podniecenie zdemokratyzowaną duszę fran- 
cuską, a tem bardziej, jeżeli poza tym tytu- 
łem kryje się rodowita, młoda i ładna Fran- 
euska. Młoda cesarzowa, która z całym swym 
dworem zjechała do Paryża, zapisała się 
wprawdzie w hotelu przy Avenne du Bois 
jako „comtesse de Loches“, lecz wnet służ- 
ba zdradziła ineognito i rozeszła się w ca- 
łej dzielnicy wieść, iż cesarzowa przeniesie 
się wkrötee do swej wioski rodzinnej La Pa- 
lud, aby tam w ciszy i spokoju oczekiwać 
przyjścia na świat „następey tronu*. Rzecz 
naturalna, że to zdarzenie wywołało cały 
szereg wspomnień, zresztą niezbyt dawnych 
o pochodzeniu i pierwszej młodości cesarzo- 
wej Sahary. W La Palud urodziła się pe- 
wnego pięknego poranku w skromnym wiej- 
skim domku dziewczynka, którą ochrzezono 
jako Augustynę Deliiöre; nie nie wróżyło 
przyszłego jej losu. W nieświadomości swe- 
go przeznaczenia, mała Gusta bawiła się wraz 
z innemi -dziećmi wiejskiemi koło wielkiej 
fontanny miejscowej, a gdy wyrosła na pię- 
kną dzieweczkę, szukała szezęścia w Paryżu. 
I znalazła je: wychodząc z klasztoru, gdzie 
z powodu choroby spędziła kilka tygodni, 
przyszła „cesarzowa“ spotkała przyszłego „ce- 
sarza*. Był to prawdziwy „coup de foudre*; 
odrazu pokochali się i postanowili dzielić 
swe losy. Wkrótce potem „Gustynka“ wpra- 
wiła w podziw 1600 mieszkańców La Palud, 
gdy w bogatym stroju zajechała do wsi au- 
tomobilem na 40 koni, z „panem* swym u 
boku. Kumoszki wprawdzie gorszyły się, ale 
młode dziewczęta z zazdrością patrzały 'na 
piękny powóz i piękne suknie i myślały z 
westeh ieniem: „ach gdyby tak do Paryża...“ 

Wkrótce potem na skraju wioski, mu- 
rarze, przybyli z miasta. wznieśli piękną willę 
dla panny Delliöre. Nazwano ją: La Mau- 
rette — w. locznie już przyszli monarchowie 
myśleli o Saharze i o Maurach. Lebaudy 
zjawił się dwa razy w La Palud; potem 
znikł; nie miał czasu, gdyż został „cesarzem“ 
Sahary. Cóż to za wzruszenie panowało w 
całem gnieździe, gdy z dzienników dowie- 
dziano się, ze Lebaudy został cesarzem i że 


„małą Delliere“ zrobił cesarzową! — Willa 
maurytańska odtąd przez długi czas stała 
zamknięta; w marcu dopiero otwarto okna, 
przywieziono meble i fortepian i przybyła 
cesarzowa z damami dworu służbą i — aku- 
szerką. Ale nawet w tem zaciszu młoda 
władczyni nie mogła się ustrzedz od wywia- 
dów. Chętnie zresztą dawała wyjaśnienia, 
zależy jej widocznie na tem, aby rozproszyć 
błędne pogłoski rozszerzane złośliwie o jej 
małżonku. Zdaniem przeto „Gustynki“, nie- 
prawdą jest jakoby cesarz Sahary był oblg- 
kanym; jest to plotka puszczona w obieg 
przez jego nieprzyjaciół; nie kupował nigdy 
strojów cesarskich, nie stworzył własnego 
orderu, nie zamierzał zawrzeć przymierza z 
Anglią, nie wyrzekał się swej narodowości — 
wszystko to złośliwe plotki. W rzeczywisto- 
ści cesarz Sahary jest bardzo rozumnym i 
praktycznym człowiekiem: nie wydaje swo- 
ich dochodów, lecz oszezędza i jest bardzo 
bogaty. Ma też wspaniałe zamiary. I tak 
obecnie znajduje się w Saharze wschodniej 
i myśli o zbudowaniu Troji. Z Włoch udał 
się tam przez Tureye; uwięziono go tam, 
sądząc, że jest szpiegiem, lecz wkrótce uwol- 
niony, dotarł do Sahary, wyekwipował tam 
oddział 2000 arabskich jeźdźców i na ich 
czele przebywa Afrykę. Chee on w Troji 
założyć port i zbudować linię kolei żelaznej; 
jest to kraj bogaty i eesarz Sahary zrobi 
tam dobre interesy; rząd francuski postą- 
piłby rozsądnie, gdyby sięz nim porozumiał 
1 wspierał go... Młoda cesarzowa podparła 
głowę ręką i zamyśliła się głęboko. Czy 
myśli o małej Marsyliance Olary, która zo- 
stała królową Szwecyi, zostawszy małżonką 
Bernadottego lub o pięknej Kreolee Jözefi- 
nie, która została cesarzową francuską, wy- 
szedłszy za generała Bonaparte? A może 
też marzy o tem, że cesarz Sahary, zbudo- 
wawszy Troje, stworzy dla niej na jakiejś 
oazie afrykańską edycyę Wersalu ?... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Puk, 


posiada tych zalet i enöt, jakie usprawiedli- 
wiałyby nadzieję republikanów w nim po- 
kładane. Mowę zakończył b. szef rządu ape- 
lem do liberałów, aby nie zastraszały ich 
trudności związane z rozdziałem Kościoła od 
państwa, bo każda zwłoka mogłaby opóźnić 
urzeczywistnienie dzieła, które było zawsze 
przewodnią jego pracy i zamysłów. Zupeł- 
ne porozumienie pomiędzy rządem a liberal- 
ną większością parlamentarną jest jedynym 
warunkiem spełnienia zadań, jakie ma przed 
sobą stronnietwo. Combes bronił w dalszym 
ciągu swej działalności, przyczem nie po- 
wstrzymał się od nieprzyjaznych wycieczek 
przeciwko obecnemu kierownikowi rządu 
francuskiego. 

W Leodyum otwarto wystawę, która 
rozpoczyna długi szereg uroczystości 75-le- 
tniego jubileuszu powstania państwa belgij- 
skiego w jego dzisiejszej formie. Belgia mo- 
że z zadowoleniem spoglądać na ten okres 
czasu. Z niezwykłą energią czynu potrafił 
naród belgijski stworzyć dla siebie szeroką 
arenę życia ekonomicznego i społecznego, 
która przekracza znacznie granice jego nie- 
wielkiego państwa. 

Różnica pochodzenia i języka dwóch 
szczepów głównych, zamieszkujących Belgię, 
Bie wpłynęła niekorzystnie na jej rozwój, 
dzięki gorącemu umiłowaniu ojczyzny, która 
była zawsze równie droga dla Flamandczy- 
ków, jak dla Wallonów. 

_ Usiłowania Flamandczyków, zdążające 
do tego, by pochodzeniu swemu zapewnić 
odrębność, a językowi flamandzkiemu równe 
prawa z francuskim, nie wyszły nigdy poza 
takie grani: „ które mogłyby wyrządzić szko- 
dę jedności i całości Belgii. 

Przeszłości swojej wierni i z tej prze- 
szłości dumni, kroczą Belgowie po stopniach 
coraz większego rozwoju do zupełnej dosko- 
nałości państwowej i zajmują już teraz bar- 
dzo poważne stanowisko w rzędzie inocarstw 
europejskich. 

Powstanie w Yemenie arabskim 
coraz nowe odnosi tryumfy. Już dnia 25 
kwietnia zbiegowie z Sany przynieśli do Kon- 
stantynopola wiadomość, że gród ten lada 
chwila będzie musiał kapitulować. W istocie 
też Sana upadła. Wysiłki generała Rizy ba- 
szy, który chciał przebić się z wojskami 
swemi przez powstańców, spełzły na niczem. 
Zająwszy Sanę, powstańcy zwröuili się teraz 
przeciwko miastu Menacha, po drodze zaś 
rozbili oddział turecki pod wodzą Izreta ba- 
szy z 1000 żołnierzy złożony, zabrali 7 dział, 
wielką liczbę karabinów i 200 wielbłądów. 
Izret basza poległ w tej potrzebie. Wine 
klęski przypisują informacye tureckie tehö- 
rzostwu rezerwistów z Syryi. Co do Mena- 
chy wątpią czy ona w ogóle stawiać zechce 
opór, wśród załogi bowiem. acz 5000 głów 
liczącej, panuje zupełny brak dyscypliny. 
Także w Medynie wkradła się do załogi a- 
narchia. W obec takich warunków powsta- 
nie w Yemen nieprędko chyba będzie po- 
skromione. 


KRONIKA 


Lwów, 3 maja. 


— Kalendarz. 

Czwartek (4 maja): 

Floryana M. — Wieńczysława. — 
nuaria. 

Wschód słońca o godzinie 443 rano, za- 
chód słońca o godzinie %11 po południu. 


Ja- 


— Gościna króla saskiego w Wie- 
dniu. Z Wiednia telegrafują: Wczoraj 0 go- 
dzinie pół do % wieczorem przybył tu król sa- 
ski Fryderyk August. Na dworeu powitał go 
Najj. Pam, Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdy- 
nand i imi Najd. Arcyksiążęta. Następnie obaj 
Monarchowie udali się w otwartym powozie do 
Zamku Cesarskiego, gdzie wieczorem odbył sie 
obiad na cześć gościa. 

— JE. Prezydent wyższego sądu kra- 
jowego dr. Tchorznicki wyjechał ze Lwowa na 
czas trzech tygodni. 

Zastępstwo objął p. Wiceprezydent wyż- 
szego sądu krajowego dr. Dylewski. 

— Z e. k. kolei państwowych. 
P. Minister kolei żelaznych przeniósł adjunkta 
Juliusza Rutkowskiego z dyrekcyi stanisławow- 
skiej do okręgu dyrekcyi lwowskiej, znosząc ró- 
wnocześnie poprzednio ogłoszone przeniesienie 
adjunkta Marcelego Machnowskiego, oraz zezwo- 
li? na wzajemną zamianę miejse służbowych ad- 
junktom: Chaimowi Sternowi w czerniowieckiem 
kierownictwie ruchu i Ignacemu Mogilnickiemu 
w dyrekcyi stanisławowskiej. 

W okręgu dyrekcyi stanisławowskiej prze- 
niesieni asytenci: Julian Galiński z Ozortkowa 
do Wygnanki i Witold Thulie z Zabłotowa do 
urzędu ruchu w Stanisławowie, oraz aspirant 
Piotr Bogdanowicz ze Stanisławowa do Zabłotowa. 

— 7 Ossolineum. Kustoszem Muzeum 
imienia Lubomirskich, stanowiącego — jak wia- 
domo — część integralną Zakładu narodowego 
im. Ossolińskich, mianowany został docent Uni- 


wersytetu dr. Bronisław Gubrynowiez, który o 
lat kilkunastu pełni! obowiązki skryptora Osso- 
lineum, prowadząc bardzo trudny i ważny dział 
rękopiśmienny. Dr. Gubrynowicz odbywał po- 
ważne studya za granicą właśnie z zakresu hi- 
storyi sztuki, powołanie więc jego na zaszczy- 
tne stanowisko kierownika eennych zbiorów, 
odda instytucyi niezaprzeczone usługi. 

Poprzednik dr. Gubrynowieza, p. Edward 
Pawłowicz, usuwa się z kierownictwa Muzeum 
z powodu sędziwego bardzo wieku. Zasługi je- 
go znane są dobrze wszystkim. Jest on auto- 
rem cennych wspomnień z nad Wilii i Nie- 
mna, oraz wielu ciekawych dziełek prze- 
ważnie rodzinnej Litwy dotyezących, które oce- 
nialiśny w swoim czasie na szpaltach Ga- 
zety Lwowskiej tak, jak na to rzetelnie zaslu- 
giwały. 


— Dr. Jan Piltz, mianowany świeżo 
profesorem nowej katedry psychiatryi i chorób 
nerwowych na Uniwersytecie Jagiellońskim, uro- 
dził się roku 1870 w Ostrowie pod Warszawą. 
Po ukończenia warszawskich szkół średnich, 
udał się na studya lekarskie do Zurychu, zło- 
zywszy poprzednio w Bernie szwajcarskiem tam- 
tejszy egzamin dojrzałości, aby módz uzyskać 
potem krajowa posadę lekarską. W ciągu swych 
studyów pełnil obowiązki asystenta przy kate- 
drze anatomii i histologii u prof. Stöhra. Po 
uzyskaniu stopnia lekarza, był od r. 1895 do 
1900 asystentem klinik psychiatrycznych prot. 
Foreła i prof. Bleulera w Zurychu, prof. Mar- 
tina w Genewie, w końcu został zastępcą dy- 
rektora prof. Mahaima w wielkim zakładzie i 
klinice dla obłąkanych pod Lozanną. Po ustą- 
pieniu z wymienionej posady udał się na dalsze 
studya do Paryża do kliniki chorób nerwowych 
prof. Dejerinca w Salpetriere, a z kolei do kli- 
niki prof. Bechterewa w Petersburgu, Uzyskaw- 
szy dyplom doktora medycyny w Łozannie, wró- 
cił do kraju i tu złożył ponowne egzaminy na 
lekarza i doktora medycyny, poczem w r. 1901 
osiadł w Warszawie, zrazu jako prowizoryczny, 
potem jako stały ordynator cddziału chorób ner- 
wowych w szpitalu na Pradze. 


Prof. dr. Pilta zdobył wielkie zaufanie 
swych zagranicznych przełożonych, zwłaszcza 
prof. Forella, który życzył sobie, aby dr. Piltz 
naturalizował się w Lozannie i z czasem objął 
tam stanowisko profesora oraz dyrektora w je- 
dnej ze szwajcarskich klinik. Prof. Piltz jest 
autorem kilkunastu prac z zakresu psychiatryi, 
nauki o chorobach nerwowych, anatomii i fizyo- 
logii systemu nerwowego, które ogłoszone w 
polskim, niemieckim i franeuskim języku w za- 
wodowych ezasopismach, zjednały mu uznanie 
kół naukowych i utorowały drogę do katedry w 
Uniwersytecie Jagiellońskim. 


- Fizykat miejski, wobee ponawia- 
jących się bezustannie pogłosek 0 nowyeh wy- 
padkach meningitis epideinica, informuje nas, 
że wersje te polegaja na najzwyklejszych plo- 
tkach, niepokojących tylko mieszkańców Lwowa, 
jaż i bez tego dostatecznie przerażonych poja- 
wieniem się nowej choroby. 

— Liceum p. Niedziałkowskiej, 
wzorowy zakład, który tyle oddał już dotąd 
przysług sprawie wykształcenia kobiecego, o- 
trzymał, jak już doniosły depesze, obok prawa 
publiczności uzyskanego poprzednio także 
prawo odbywania matury i wydawania świa- 
deetw dojrzalości, mających znaczenie świadectw 
rządowych. Tegoroczna zatem matura w tym za- 
kładzie będzie pierwszą w kraju maturą lice- 
alną, której przebycie upoważni do zapisania 
sią na Uniwersytet w charakterze słuchaczki 
nadzwyczajnej i składania następnie egzaminów 
nauczycielskich szkól wyższych, oraz prawo słu- 
chaczki zwyczajnej na farmaceutyce. 

Uzyskane prawo przyczyni się niezawodnie 
do jeszcze pomyślniejszego rozwoju liceum p. 
Niedziałkowskiej. 

— Druga kryta hala na głównym 
dworcu kolejowym we Lwowie, została oddaną 
do użytku publicznego. Obecnie odjeżdżają i przy- 
jeżdżają już pociągi ze wszystkich czterech pe- 
ronów. 

— Lwowskie Towarzystwo łyżwiarskie 
urządza na stawach Panieńskich w poniedziałek, 
dnia 29 b. m., pierwszy tegoroczny turniej ten- 
nisowy dla młodzieży płei obojga w wieku do 
lat 18. Zgłoszenia do turnieju należy wnieść do 
kancelaryi Towarzystwa najpóźniej do dnia 21 
b. m. 

— Statystyka pocztowa. W lutym 
b. r. nadano we Lwowie 1,504.021 listów 
prywatnych niepoleconych, 1,415.004 kart ko- 
respondencyjnych, 268.447 listów urzędowych 
niepoleconych, 89.838 listów poleconych wogóle, 
326.542 przesyłek pod opaską, 11.835 przesy- 
ick z próbkami, 1,131.230 egzemplarzy gazet, 
ogółem 4,741.917; 10.728 listów pieniężnych 
i małych przesyłek wartościowych, 3141 pakie- 
tów wartościowych (ponad 100 K.), 46.079 
pakietów zwykłych, ogółem 59.948; wpłacono 
38.042 przekazów na kwotę 1,872.586 K. 85 h., 
18.070 czeków Kasy oszczędności na kwotę 
3,610.746 K. 86 h., 2497 zwykłych wkładek 
oszczędności na kwotę 60.496 K. 38 h., razem 
5,543.830 K. 28 h.; wypłacono 88.219 przeka- 
zów na kwotę 3,127.765 K. 95 h., 2304 asy- 
gnat czekowych Kasy oszczędności na kwotę 
2,698.666 K. 97 h., 1123 ze zwykłych wkła- 
dek Kasy oszczędności na kwotę 38.737 K. 44 
h., razem 5,865.170 K. 36 h. 


= 
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Nadeszło do Lwowa: 1,280.892 listów 

prywatnyeli niepołeconych, 1,376.592 kart ko- 
respondeneyjuych, 145.048 Mstów urzędowych 
niepoleconych, 87.000 listów poleconych w ogó- 
le, 72.956 przesyłek pod opaską, 17.817 prze- 
syłek z próbkami, 231.562 egzemplarzy gazet, 
ogółem 3,211.861; 9.575 listów pieniężnych 
i małych przesyłek wartościowych, 1425 pa- 
kietów wartościowych ponad 100 K., 54.335 
pakietów zwykłych, ogółem 65.395. 
Ruch telegraficzny. W lutym 
nadano we Lwowie 18.003 telegramów i po- 
brano za nie opłatę w kwocie 17,089 K. — h. 
nadeszło 18,480 telegramów dla adresatów w 
miejscu, a 181.588 telegramów do przetelegra- 
fowania (transita). 

— Ruch telefoniczny. Sieć miasto- 
wa: W miesiącu lutym nadano we Lwowie 
tełegramów 2507. Nadeszło 2357 telegramów. 
Ilość abonentów 836. Ilość rozmów telefonieznych 
111.082. Dochód 3.119 K. — h. Sieć między- 
miastowa: Ilość uczestników 125; rozmów tele- 
fonicznych 1745. Dochód 1789 K. — h. Ra- 
zem 4908 K. — h. 


A Trzeci Maja. Obchód 114 rocznicy 
konstytucyi Trzeciego Maja, urządzony staraniem 
Kół lwowskich Towarzystwa „Szkoły ludowej“, 
rozpoczął się pobudką kapeli narodowej. 

O godzinie 10 rano odbyło się w rz. kat. 
kościele Archikatedralnym uroczyste nabożeństwo, 
odprawione przez ks. kan. Slósaraa w asysten- 
cyi duchowieństwa. Kazanie okolicznościowe wy- 
powiedział ks. Dziędzielewiez. Podczas nabo- 
żeństwa chór gal. Towarz. muzycznego wykonał 
przy akompaniamencie na organach p. Słom- 
kowskiego Mszę św. A. Miincheimera. Partye 
solowe odśpiewali pani Zukowska i p. Zaremba. 


A Otrucie. Apolonia Michałowska, wdo- 
wa po miajstrze szewskim, w wicku 45 lat, za- 
micszkała przy ul. Źółkiewskiej 44 b), niecheae 
patrzeć już dłużej na złe prowadzenie się dzieci, 
które mimo prośb, zaklęć i lez matki nie chciały 
się poprawić i zmienić sposobu życia, postano- 
wila odebrać sobie życie. W tym eelu wypiła 
wczoraj znaczną ilość spirytusowego rozezynu z 
zapalek. 

Zawezwane pogotowie staeyi ratunkowej 
udzieliło biedaczce pierwszej pomocy przez wy- 
pompowanie żołądka i zadanie odtrutek przeciw- 
fosforowych, poczem odwiozło ja do szpitala po- 
wszechnego. 

Pomimo natychmiastowej pomocy, życiu 
desperatki grozi poważne niebezpieczeństwo. 


A Strejk krawców. Na zgromadze- 
niu korporacyi imajstrów krawieckich, które od- 
było sie dziś w sali Towarzystwa „Gwiazdy*, 
pod przewodnictwem p. Mikulińskiego, uchwa- 
lono po przedstawieniu sprawy przez p. Platow- | 
skiego oraz sposobu zawierania umowy, wypłaty i 
uwolnienia robotników na przyszłość, przez p. Se- 
getę — nie prowadzić żadnych układów z robotni- 
kami, dopóki komisya majstrów nie poda sposobu 
przeprowadzenia zgody. Następnie zapadła uchwa- 
ła oddać książki robotnicze władzy wraz ze skargą 
o nieprawne wystąpienie z pracy, zgłosić wymeldo- 
wanie ich w kasie chorych a nadto polecić spe- 
cyalnej komisyi cennikowej ułożenie cennika ro- 
bót dla każdej pracowni; w końcu przyjęto 
wniosek, by wszyscy pryncypałowie, objęci strej- 
kiem wnieśli do komisyi eennikowej swe do- 
tychczasowe cenniki do jutra wieczora, z poda- 
niem ewentualnych podwyżek. Dokonano także 
wyboru komisyi cennikowej. 

A Przejechania. Około godziny 5 po 
poludnin najechał wezoraj u zbiegu ul. Grode- 
ckiej i drogi dojazdowej do głównego dworca 
kolei żelaznych, nieznany z nazwiska woźnica 
N. Kormesa, na trzyletnie dziecko. Szczęściem 
nie odniosło ono żadnych obrażeń. 

W dwie godziny później na placu Kapi- 
tulnym najechał dorożkarz parokonny nr. 276 
na przechodzącą przez plac kobiete v dzieckiem 
na ręku. Kobieta dostała się pod kopyta koj- 
skie. Widząc to woźnica zatrzymał konie, a gdy 
przechodnie wydobyli z pod nich omdlałą ko- 
biete, bojae się odpowiedzialności, tak szybko 
odjechał, że zaledwie można było odczytać nu- 
mer dorożki. 

Ofiarę wypadku przeniesiono do pobliskiej 
drogueryi, gdzie opatrzono lekkie obrażenia jej 
i dziecka. 

A Pomszczona zniewaga. Na bło- 
niach janowskich, w pobliżu cmentarza janow- 
skiego i toru kolejowego, pas! wczoraj po po- 
łudniu Stanisław Morowicz, liczący lat 14, by- 
dio pracodawcy swego, Mechela Ecka, właści- 
cicla realności przy ul. Janowskiej. Pomimo, że 
w towarzystwie jego znajdował się 12-letni sy- 
nek pracodawcy, Zygmunt Bek, Morowiezowi 
nudziło się. Skorzystał więc z tego, że około 
godziny 6 zjawiło się w pobliżu trzech niezna- 
nych mu bliżej ehłopców w wieku od 12 do 
14 łat'i bez żadnej przyczyny rozpoczął z nimi 
sprzeczkę, w której nawet znieważył czynnie 
jednego z przeciwników. Za znieważonym ujął 
si, jeden z towarzyszów jego i nie namyślając 
się wiele dobył noża, którym zadał Morowiczo- 
wi dwie rany: w głowę i pod lewą łopatkę, 
poczem wszyscy uciekli, pozostawiając na miej- 
scu wypadku rannego. Zawczwane w jakiś czas 
potem przez przechodniów pogotowie stacyi ra- 
tunkowej, odwiozło Morowicza, po udzieleniu 
mu pierwszej pomocy, do szpitala powszechnego. 
Zyeiu rannego nie grozi żadne niebezpieezenstwo. 


2 Amatorowie cudzej własności skra- 
dli wczoraj dr. Juliuszowi Rosengartenowi, ad- 
wokatowi, mieszkającemu w pasażu Hausmanna 
1. 9, 6 butelek szampana i 10 butelek soku 
różanego, rozbiwszy drzwi do zamkniętej piwnicy. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Marya z Pierożyńskich Zienkiewiczowa, w 
S4 roku życia; — Teresa Sołtys, w 52 roku 
życia; — Anna z Marschalów Solska, w 72 roku 
życia, — Franciszek Engel, adjunkt kolei pań- 
stwowej, w 41 roku życia; — Marya Głowacka, 
w 88 roku życia; — Bronislawa Wierzejska, 
w 2 roku życia. 

W Krakowie, Aleksandra ze Zgorzalewi- 
czów Trojanska, wdowa po profesorze i b. re- 
ktorze Uniwersytetu Jagiellońskiego, w 87 roku 
życia, 

W Brodach, ks. kanonik Zygmunt Świ- 
stelnieki, prof. gimmnazyalny, radny miasta, czło- 
nek Rady okręgowej, b. prezes „Gwiazdy* miej- 
scowej. 

— Zjazd abituryentów, którzy w r. 
1895 składali maturę w Szkole realnej w Sta- 
nisławowie, odbędzie się w lipcu b. x. Zgłosze- 
nia należy nadsyłać pod adresem: Tadeusz Bo- 
rowiezka, profesor I Szkoły realnej w Krakowie, 
lub Bronisław Winnicki, inżynier Wydziału kra- 
jowego w Szezucinie, 


— Polskie Towarzystwo balneolo- 
giczne ogłasza odezwę do lekarzy polskich, w 
której, zaznaczywszy, że celem Towarzystwa jest 
stworzenie organizacyi zdrojowej, stojącej na 
straży interesów tej ważnej gałęzi przemysłu 
krajowego i podkresliwszy, że powodzenie tej 
akcyi jest zależne od uznania i pomocy lekarzy, 
wzywa ich do popierania polskich miejscowości. 
„W roku bieżącym — powiada odezwa — jest 
to tem bardziej konieczne, ponieważ skutkiem 
nader niepomyślnych stosunków, panujących w 
Królestwie Polskiem, istotnie bardzo poważnie 
obawiać się trzeba o nasze zdrojowiska i uzdro- 
jowiska w nadchodzącej porze zdrojowej. Nieje- 
dno z nich nader dotkliwie odczućby musiało 
klęskę nicudałego sezonu; a nawet kto wie, czy 
klęska taka nie pociągnęłaby za sobą bardzo 
smutnych następstw nie tylko dla dalszego roz- 
woju danej miejscowości, ale już wprost dla jej 
dalszego istnienia. Niebuzpieczeństwu temu za- 
pobiedz, a przynajmniej zmniejszyć je znacznie, 
może tylko wielka życzliwość ogólu lekarzy dla 
zdrojownictwa krajowego. Tylko lekarze skłonić 
mogą naszą publiczność, aby, zwłaszcza w roku 
bieżącym, szukała sił i zdrowia, o ile to tylko 
zasadniezo ze wskazaniami lekarskiemi pogodzić 
się daje, w krajowych zakładach. Słusznym jej 
wymaganiom uczynią niewątpliwie zadość nasze 
zdrojowiska i uzdrojowiska, dadzą jej to, co dla 
poprawy sił i zdrowia potrzebne, a same zy- 
skają w dowodach życzliwości i poparcia nie 
małą zachętę do dalszej pracy na drodze postępu 
i rozwoju“. Nie można watpie, że lekarze nasi 
zrozumicją doniosłość sprawy i zastosują się do 
wezwania. 

Równocześnie z Krakowa donoszą, że w 
dniach 6.17 b. m. odbędzie się tam urządzony 
staraniem tegoż Towarzystwa Zjazd balneologi- 
ezny. 

W piątek, d. 5 b. m., odbędzie się wie- 
czorem zebranie uczestników Zjazdn w sali Grand- 
hotelu. W sobotę rano po nabożeństwie pierw- 
sze zebranie ogólne w sali krakowskiego Tow. 
lekarskiego, zagajone przez prezesa low. bal- 
neologicznego prof. Ludomiła Korczyńskiego. 
Następnie odbędzie się wybór prezesów hono- 
rowych, przemówienie prezesa Tow. lekarskiego 
dr. Nowaka i dr. Dobrzyckiego z Warszawy, 
odczyty prof. Szajnochy, radey Dworu Meruno- 
wicza, dr. Weigla i t. d. 

W niedzielę przed południem posiedzenie 
sekeyi lukarskiej, na którem wygłoszone będą 
odczyty fachowe. Po południu drugie posiedze- 
nie ogólne, na którem hr. Jan Potocki, poseł, i 
dr. Zygmunt Wąsowicz referować będa 0 „Naj- 
istotniejszych potrzebach i brakach zdrojowisk i 
uzdrowisk krajowych“. Nastąpi dyskusya i zam- 
knięcie zjazdu. 


— Z Krakowa donoszą: Wczoraj od- 
było się wielkie zgromadzenie przedwyborcze 
wyboreów izraelitów ze wszystkich klas. Uchwa- 
lono jednomyślnie wyrazić zaufanie Radzie miej- 
skiej i podziękować za jej zbawienną działalność, 
szczególnie zaś prezydentowi miasta. Wybrano 
komitet ściślejszy dla kierowania wyborami. 


— „Samopomoc lekarzy“. W domu 
lekarskim w Krakowie odbyło się onegdaj walne 
„gromadzenie Tow. „Samopomoc lekarzy“ pod 
przewodnictwem prezesa prof. Henryka Jorda- 
na. W czasie dyskusyi podnoszono wiele zaj- 
mujących spraw i postawiono kilka wniosków, 
wreszcie wybrano nowy wydział, którego preze- 
sem został prof. Jordan, a wiceprezesami prof. 
Ziembicki ze Lwowa i dr. Bogdanik. 


— Sprawa Klimta. Fremdenblatt do- 
nosi, że Ministerstwo oświaty wydało malarzo- 
wi Klimtowi przeznaczone dla Uniwersytetu wie- 
deńskiego obrazy, 

— Choroba Paderewskiego. Daily 
Express podaje szczegóły o chorobie Paderew- 
skiego i twierdzi, że lekarz, przywołany z Buf- 
falo, rozpoznał natychmiast meningitis. Zacho- 
dzi obawa, że Paderewski, wyzdrowiawszy, nie 
będzie już mógł koncertować. Choroby nabawił 
się Paderewski w Nowym Jorku, gdzie grasuje 
ona epidemieznie. 


Z Londynu telegrafują do N. Fr. Presse: 
O stanie zdrowia Paderewskiego dochodzą bar- 
dzo sprzeczne wiadomości. Wedlug jednych wia- 
domości Paderewski zapadł na meningitis. Na- 
tomiast Biuro Reutera donosi z Bostonu, że 
Paderewski wyjeżdża dzisiaj do Nowego Jorku, 
gdzie, nie mogąc grać, przemówi. Wszystkie 
inne doniesienia zgadzają się w tem, Ze Pade- 
rowski zachorował na meningitis. 

Najnowsza depessa 4 Nowego Jorka o 
chorobie znakomitego muzyka opiewa: Weding 
orzeczenia lekarskiego Paderewski jest ehory na 
nerwy i potrzebuje przez pewien czas spoczyn- 
ku. Nastąpiło jednak już polepszenie, 

— Ruch strejkowy. Z Wiednia tele 
grafują: Wskutek strejku robotników przedsię- 
biorstw transportowych przyszło wczoraj kilka- 
krotnie do starć. Po południu rozpoczęto roko- 
wania między robotnikami a przedsiębiorcanii, 
którzy ukazali skłonność do pewnych ustępstw. 
Udało sie przywódcom strejku nakłonić robotni- 
ków do przyjęcia poczynionych koneesyj, tak, 
że można spodziewać się zakończenia strejku. 

— Morderczyni Kleinowa. Frem- 
denblatt donosi, że sąd uchwalił przedstawić 
skazaną na śmierć Frauciszkę Kleinową Monar- 
sze do ułaskawienia. 

— Z prasy warszawskiej. Słowo 
ma w tych dniach przejść na własność hr. Jó- 
zeła Potockiego. 

W Gońcu wybuchł konflikt między kie- 
rownikiem tego pisma Koskowskim, a wydawcą 
ordynatem hr. Zamoyskim. Z zatargu tego moge 
wywiknąć takie miany, które nie wpłyną po- 
imyślnie na rozwój Gońca. 

Sukcesorowie wydawcy ś.p. F. 8. Lewen- 
tala odkupują 3 udziały ud wspólników w wy- 
dawnictwie Kuryera Warszawskiego. Wycho- 
dzą zu to ze współwłasności Kuryera: p. Mi- 
chalina Wacławowa Szymanowska, p. Waclaw 
Szymanowski (artysta-rzeźbiarz) ip. Marya z 
Szymanowskich Olszewska. Wspötwlaseieielami 
Kuryera pozostają więc odtąd sukcesorowie $. p. 
F. S. Lewentala w *, częściach, oraz 8 sukce- 
sorki Wacława Szymanowskiego: p. Jadwiga Al- 
fredowa Wierusz Kowalska, Helena Konradowa 
Uchowiezowa i p. Bronisława Zygmuntowa Ucho- 
wiezowa, razem w ", części. 

W jak wielkim stosunku wzrosła wartość 
najbardziej rozpowszechnionego dziennika pol 
skiego nawet w warunkach cenzuralnych war- 
szawskich, dowodzi szacunek Kuryera War- 
szawskiego przy obecnej transakcyi, mianowicie 
gdy F. S. Lewental odkupywał przed kilkunastu 
laty wspólwiasność Kuryera od firmy Gebethner 
i Wolf, oceniono go wówczas na 180.000 rubli. 
(obecna transakeya odbyła się w stosunku sza 
cunkowym 660.000 rubli, czyli, że na udzial 
każdego członka rodziny Szymanowskich wypadło 
po 55.000 rubli. 

— Kolej tomaszowska. Czytamy w 
Kuryerze Codziennym: Otrzymaliśmy kilka za- 
pytań, czy budowa kolei tomaszowskiej (od st. 
Trawniki, kolei nadwiślańskiej do Tomaszowa 
lubelskiego) dojdzie do skutku w r. b. 

Otóż po zasiągnięciu informacyi u osób 
bliżej zajmujących sie tą sprawą, możemy oznaj- 
mié, iż dotąd niema pewności żadnej co do 
rozpoczęcia robót w r. b., tembardziej, że po- 
trzebne kapitały nie są zebrane, a z uwagi na 
ogólną sytuacyę ekonomiczną i prowadzącą się 
wujnę, watpliwą jest rzeczą, aby udało się przed- 
siehiorstwo skapitalizować w tych czasach. 


Kronika zagraniczna. 


men 


* Wypadek na kolei napowie- 
trznej zdarzył się na wzgórzach Fourvières, 
koło Lyonu. Wskutek zerwania liny, stoczył się 
w dół wagon, napełniony podróżnymi i uderzył 
tak gwałtownie o zaporę stacyjną, że 17 ludzi 
odniosło cięższe, lub lżejsze obrażenia. 

* Na Wezuwiuszi utworzył się w 
wielkim kraterze drugi stożuk, który jest wię- 
kszy od głównego. Wskutek wzmożonej czyn- 
ności wulkanu wypełnił się krater w głęboko- 
ści 30 metrów i tam powstał nowy otwór z 
którego wypływają strugi lawy. 

* Podróż szacha po Europie. 
Z Teheranu donoszą, że szach perski wyrusza 
dnia 5 b. m. z całym dworem przez Rossye do 
Wiednia, gdzie zasiągnie przedewszystkiem po- 
rady lekarzy, którzy przepiszą mu kuracyę w 
jednym z uzdrojowisk europejskich. Wybór ich 
padnie prawdopodobnie na Marienbad. Pobyt 
szacha w Europie potrwa tym razem dłużej, 
aniżeli zazwyczaj, ponieważ „król królów" za- 
mierzą odwiedzić wszystkie większe dwory eu- 
ropejskie. 


Notatki Uiardcko-artystyczna 


Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś we środę (ku uczezeniu rocznicy Kon- 
rtucyi 8 maja) przedstawienie popularne po ec- 
ch zniżonych „Kościuszko pod Racławicami“, 

c.raz historyczny ze śpiewami w5 aktach przez 
. A. Lasote. 


oi 


We czwartek, po raz 26, „Druciarz*, ope- 
retka w 5 aktach Franciszka Lchara. 
W piątek, po raz czwarty, (nowość) „Nzecz- 


pospolita Babińska*. opera komiczna w 5 
aktach Mieczysława Sołtysa. 
W sobotę, po ras pierwszy, (nowość) 


„Córka Jeria“, tragedya pasterska w 3 aktach 
Gabrycla d Annunzio, przekład Maryi Konopni- 
ekiej. Gościnny występ Wandy Siemaszkowej, 
artystki Teatrów warszawskiel. W przedstawie- 
nin biorą udział panie tiostyúska, Pawińska, 
Leńska, Zielińska, Poľecka, Kozłowska, Rotte- 
rowa, Sławińska, Rybicka, pp. Fierowski, Wy- 
socki, Węgrzyn, Kwiatkiewiez, Kliszewski, Ra- 
siński, Malski, Lenczewski i inni, 

W niedzielę po południu o godzinie pół 
do 4 „Posłanice nr. 6606“, operetka w 8 aktach 
©. M. Ziehrera. 

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem „Za- 
czarowane koło*, baśń dramatyczna w 5 aktach 
L. Rydla. Gościnny występ W. Siemaszkowej, 
artystki Teatrów warszawskich. 


am e ETC 


Tomy 


Krajowa Rada górnicza. W gma- 
chu sejmowym obradowala d. 2 b. m. kra- 
jowa rada górnicza pod przewodnictwem 
członka wydziału kraj. Dr. Władysława Jahla. 
W obradach wzięli udział pp.: Syroczyński, 
Bartonec, Gąsiorowski, (torayski, dr. Olszew- 
ski, Pawlewski, dr. Szajnocha i Szumski, 

Po przyjęciu do wiadomości sprawozda- 
dania p Syroczyńskiego z wykonania uchwał 
kraj. rady górniczej i wogóle z czynności 
Wydziału kraj, z zakresu górnictwa podnie- 
śli pp. Bartoneci Szajnocha, jak mało wła- 
dze konsularna? monarchii opiekują sie roz- 
wojem i dobrobytem naszego przemysłu wę- 
glowego, który bardzo mało skorzystać mógł 
z pomyślnych dlań konjunktur w handlu 
węglem w Król. Polskiem, gdy natomiast 
przemysł pruski z Górnego Szląska znako- 
micie konjunktury wyzyskal. Kraj. rada gör- 
nieza uchwaliła zwrócić na tę sprawę uwagę 
władz rządowych. 

Na wniosek dr. Szajnochy uchwalono 
przedstawić Wydziałowi kraj. potrzebę utwo- 
rzenia krajowego zakładu geologicznego. 
Wnioskodawea przedłożył szkie organizacji 
zakładu, któryby obejmował studya geolo- 
giczne, pedologiczne, górnicze i hydrolo- 


giezue kraju — i mial zapewnioną pomoc 
| 


własnego chemika. — Dr. Szajnocha podniósł. 
że wszystkie państwa europejskie, nawet 
małe kraje, mają takie zakłady, a gdy wie- 
deński zaklad geologiczny naszym potrzebom 
nie odpowiada, należy utworzyć samoistny 
zakład, kosztem około 25.000 kor. rocznie. 
Dr. Olszewski podniósł potrzebę udziału Ga- 
lieyi i przedsiębiorców naftowych w kon- 
gresie naftowym mającym odbyć się w 
końcn czerwca b. r. w Leodyum, w Bel- 


gii, ażeby przekonać, się można było, ja- 
kich korzyści nasz przemysł szukać może 


w obecnych konjunkturach handlowych. Z u- 
wagi jednak, że czas już jest zbyt krótki, by 
można było zorganizować wzięcie udziału w 
tym kongresie, potrzeba wydać publikacyę 
polską o tym kongresie. 

Prof. Szajnocha podniósł, że byłoby 
pożądanem zwrócić uwagę kongresu w pu- 
blikacyi niemieckiej lub francuskiej na stan 
naftowego przemysłu naszego kraju. Po 
krótkiej dyskusyi uchwałono prosić Wydział 
kraj. o finansowe poparcie takiej publikacyi. 
Na tem obrady zakończono. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan sankeyonowal uchwaloną 
przez Sejm galicyjski ustawę o poborze o- 
płaty gminnej za psy przez gminę Dębniki 
pow. podgórskiego. 


Cesarz Wilhelm przybył wczoraj na 
pokładzie „Hohenzollerna“ do Weneeyi. 


Z Paryża telegrafują: Król Edward 
złożył wczoraj wizytę byłemu ambasadorowi 
rossyjskiemu przy dworze angielskim, Staa- 
lowi. 

Nowa Reforma donosi z Dąbrowy 
górniczej, że w hucie Bankowej wysta- 
wiono wewnątrz fabryki dwa szyldy z orła- 
mi polskimi i z napisem: precz Z caratem ! 
niech żyje wolna, niepodległa Polska! Poli- 
cya szyldy te usunęła, sprawców nie wy- 
kryto. Te 


Z Petersburga telegrafują : Niektóre pi- 
sma doniosły, iż minister skarbu Ko kow- 
cew przyjął memoryał w sprawie reform, 
którego autorem miał być prof. Nikolski 
i doręczył go carowi. Pet. dg. tel. oświad- 
cza, iż upoważniono ją do oświadczenia, że 


minister Kokowcew nie przyjmował od ni- 
kogo żadnego memoryalu. 


Dziennik Geuulois zamieścił rzekomy 
wywiad swego korespondenta berlińskiego z 
kanclerzem Rzeszy hr. Buelowem w sprawie 
marokkańskiej. biuro Wolfa upowa- 
żnione jest do oświadczenia, Ze kanclerz 
Buelow w ostatnich dniach nie rozmawiał 
w ogóle z Zaduym obcym dziennikarzem. 

Pose! niemiecki w Tangerze, hr. Tat- 
tenbach, udał się wczoraj wraz z całym 
swymi sztabem do Fezu. 


Z Konstantynopola donoszą: Onegdaj 
po południn pewien Malıometanin zastrze- 
lif kajmakana miejscowości Vucifrau. 

Według wiadomości, jakie otrzymali 
zwolennicy ZJonezewa, oddział Stojano- 
wa, który usiłował przejść przez Melnik, na- 
padnięty został przez inny silny oddział (za- 
pewne grecki). Ozęść z oddziału Stojanowa 
padła, część poddała się. Stojanow zdołał 
uciec. 

Wedle wiadomości z Konstantynopola, 
mocarstwa interesowane w kwestyi kreteil- 
skiej poradziły ks. Jerzemu, aby starał się 
osiągnąć porozunienie z powstańcami w The- 
risso. Dotychczas jednakże usiłowania ks. 
Jerzego pozostały bez rezultatu. Również nie 
udało się skłonić Izby do rozpoczęcia pracy. 


Rada państwa. 


Wiedeń, 5 maja. P. Prezydent otwier: 
posiedzenie o kwadrans na 12 przed polu- 
dniem i zawiadamia o ustąpieniu P. Ministra 
kolei Witteka oraz o powierzeniu kierownic- 
twa ministerstwa kolejowego szefowi sekeyi 
tego ministerstwa tajnemu radcy Wrbie. P. Mi- 
nister spraw wewnętrznych hr. Bylandt- 
Reidt przedstawia lzbie nowego kierownika 
ministerstwa kolejowego. 

Odezytano następnie wnioski i interpe- 
lacye. 

P. Starzyński wnosi, aby usunięto 
z porządku dziennego punkt pierwszy, doty- 
ezacy kilku spraw nietykalności poselskiej, 
(Uchwalono). 

Następnie p. Malik zabiera głos dla 
uzasadnienia swego wniosku nagłego 0 
przedłożenie aktów w sprawie kapelmistrza 
wojskowego Feixa z 66 p. p. w Ungvarze, 


3-ci Maja w Krakowie. 


Kraków, 3 maja. (Tel. pryw.) Przy 
bardzo pięknej pogodzie Kraków obchodzi 
dziś uroczystość 3-g0 Maja. Rano odegrala 
„Harmonia* pobudkę. Uliee przybrane cho- 
rągwiami. Z ratusza powiewa chorągiew o 
barwach miasta. O godzinie 11 przed polu- 
dniem ks. Szymon Podczerwiński odprawił 
uroczyste nabożeństwo w kościele Najśw. 
Maryi Panny. Ks. prałat Bandurski wypo- 
wiedział kazanie. Kościół był przepełniony; 
przybyły: całe prezydyum miasta, Rada miej- 
ska, magistrat, cechy z chorągwiami, „So- 
kół”, Stowarzyszenia, instytucye, tysiące 0- 
bywatelstwa, lud wiejski, młodzież z kokar- 
dami o barwach narodowych. Naokoło ko- 
ścioła cisnęly się tłumy. Podczas nabożeń: 
stwa trębacze na wieży Maryackiej wygry- 
wali pieśni narodowe. Po nabożeństwie od- 
był się pochód do kamienia Kosciuszki, 
gdzie złożono wieniec obywatelstwa. Towa- 
rzystwo Szkoły Ludowej rozmieściło puszki 
po mieście. Składki płyną obficie. 


Wiedeń, 3 maja. Wiener Zig. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał profesorom Uniwersy- 
tetu, dr. Władysławowi Abrahamowi we 
Lwowie i dr. Wilhelmowi Creizenacho- 
wi w Krakowie, ordery Żelaznej Korony 
HI. klasy. Najj. Pan zamianował prywatne- 
go docenta, dr. Karola Hadaczka, nad- 
zwyczajnym profesorem klasycznej archeolo- 
gii na Uniwersytecie we Lwowie. 

Wiedeń, 8 maja. Do dzienników do- 
noszą z Meranu o śmierci dyrektora Bank- 
vereina Maurycego Banera. 

Wiedeń, 3 maja. Zmarł tu szef sek- 
cyl w Ministerswie wojny, Reckenzann. 

Budapeszt, 3 maja. Sejm węgierski 
odbył dzis formalne posiedzenie, na którem 
ulożono porządek dzienny posiedzenia ju- 
trzejszego. Odbędzie się na niem dyskusya 
nad adresem. 

Kolosvar, 5 maja. Robotniey tutejsi 
ochwalili strejk ogólny dla zaznaczenia soli- 
darności z robotnikami budowlanymi. 

Monachium, 3 maja. Księżna Marya 
Gabryela, żona księcia Ruprechta, powiła 
dziecko. 


Madryt, 3 maja. Sirejkujacy pomo- 
eniey piekarsey uchwalili wrócić dziś do 
pracy. 

Londyn, 3 maja. Izba gmin, po dłuż- 
szej dyskusyi, przyjęła ustawę 0 immigraeyi 
cudzoziemców do Anglii. 


Saigon, 3 maja. Admirał Jonqueres 
opuścił na krążownika port w Saigonie w 
niewiadomym celu. 


Zaburzenia w Królestwie Polskiem. 


Kraków, 3 maja. (Tel. pryw.) O za- 
burzeniach w Warszawie w dniu 1 maja 
dzienniki warszawskie, nadeszle tu dziś, nie 
przynoszą żadnych szczegółów. 

Kuryer Warszawski donosi, że w Ło- 
dzi d. 1 maja o godzinie 10 wieczorem ktoś 
strzelił z rewolweru do przechodzącego obok 
komisarza 4-g0 cyrkułu policyjnego. Jerze- 
go Mikolajewa na rogu ulicy Główuej i Wo- 
dnego Rynku. Strzał chybił, sprawca zbiegł. _ 

Warszawa, 5 maja. Kuryer War- 
szawski potwierdza wiadomość, że kierowni- 
ctwo partyi socyalno-demokratycznej w Kró- 
lestwie Polskiem i na Litwie, z powodu one- 
gdajszego przelewu krwi, obwieściło natych- 
miastowe rozpoczęcie strejku ogólnego. 

Sosnowiec, 3 maja. Część robotni- 
ków w powiatach sosnowieekim i kaliskim 
zastrejkowała Do wczoraj wieczora spokoju 
nie zakłócono. 

Kalisz, 3 maja. (Pet. Ay. tel). Gu- 
bernator wydał odezwę, w której zwraca się 
przeciw przesadnym wieściom o wypadkach 
dnia 1 maja i upomina ludność zby się za- 
chowywała spokojnie, by uniknąć nowych 
ofiar. 


Położenie w Rossyi. 


Petersburg, 3 maja. (Pet. Ag. tel.). 
Deputacye starowierców z Moskwy i Pe- 
tersburga wczoraj przyjęte były przez cara 
w Carskiem Siole i złożyły mu życzenia 
świąteczne. 

Kiszyniew, 8 maja. (Pet. Ag. tel). 
Wielkanoc minęła spokojnie, albowiem u- 
zbrojone patrole były na miejscu. 


Strejk woznicow w Chicago. 


Chicago, 3 maja. Pracodawcy prze- 
mysłu przewozowego cofnęli swą uchwałę, 
aby zaopatrzyć robotników chętnych do pra- 
ey w broń palną Podczas konferencyi w 
biurze burmistrza wczoraj znowu podniesio- 
no, że widok broni w rękach woźniców-mu- 
rzynów z pewnością doprowadzi do zajść 
krwawych: pracodawcy oświadczyli gotowość 
ustąpienia na tym punkcie. Burmistrz przy- 
jął na siebie obowiązek postarania się o od- 
powiednią ochronę legalną robotników, nie 
należących do organizacyi. Gdyby istniejące 
siły policyi były nie wystarczające, 900 no- 
wych policyantów zostanie przyjętych. 

Chicago, 3 maja. W ciągu dnia wczo- 
rajszego woźnicy strejkujacy i ich stronniey 
kilkakrotnie strzelali do chętnych do pracy, 
którzy bez wyjątku są murzynami. Dwa razy 
przyszło do starć. Przy gmachu „audytoryum* 
3000 osób zaatakowało woźniców murzynów. 
Ci ostatni bronili się kijami. Gdy jednak 
atakujący byli w przeważającej liczbie, poli- 
cya musiała przyjść murzynom w pomoc i u- 
wolnić z przykrego położenia. 

Chicago, 3 maja. Ataki strejkujących 
woznieöw skierowane przeciw wożnicom mu- 
rzynom, chętnym do pracy, zdarzyły się tak- 
że wczoraj wieczorem. Około 300 strejkują- 
cych odpurło woznieow ku biurom "Tow. 
transportowego. Tam stawiono im opór, a 
urzędnicy Towarzystwa rzucali na nich ka- 
Famarzami i innymi przedmiotami. Strzela- 
no też z rewolwerów. Kilka osób zwaniono. 


Wojna 
rossyjske-japońska. 


na 


Londyn, 3 maja. Do Morning Post 
donoszą z Waszyngtonu, że rząd angielski 
otrzymał taką samą notę z Chin jak Stany 
Zjednoczone. W nocie tej wskazano na ko- 
nieczność ścisłego przestrzegania neutralno- 
ści przez Chiny. Rząd chiński nie zezwoli 
ani na wyjazd na pelne morze okrętów ros- 
syjskich, znajdujących się w porcie Szanga- 
ju, ani też na użycie terytoryum chińskiego 
jako podstawy operaeyj wojennych. W ko- 
łach dyplomatycznych sądzą, że jest powód 
do przypuszczenia, iż okręty rossyjskie z 
Szangaju umkną, jeżeli Chiny przemocą w 
ten im nie przeszkodzą. 

Tokio, 3 maja. Subskrybeya na piątą, 
wewnętrzną pożyczkę japońską w kwocie 100 
milionów yenów została już ukońezoną i dała 
wysoką nadwyżke. 


Odpowiedzialey redaktor: 


Adam Krechowiecki. 
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AJENCYA 
Edwarda Schindlera 


w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 

na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 

Oficerów i Urzędników państwowych bez- 
rłatnie. 


NADESŁANE. 


Specyalista chorób nerwowych 


Dr. M. Świtalski 


powrócił. 


(. k. Notarynsz w Delatynie 


poszukuje natychmiast kandydata nota- 
ryalnego z kwalifikacyą do substytucyi. 


ma WORKA e 


Fizykalno - dyetetyczna lecznica 


Dra Tarnawskiego 


w Kossowie, za Kołomyją 
(st. kol. Zabłotów) 


otwarta od 1. maja do końca paździer- 


Jako pewną lokacyę kapitałów 
polecamy : 

Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 

i 4'/,9/, Listy zastawne Banku krajowego. 

i 4/40/, Listy zastawne Banku hipot. 

i 4/,0/, Pożyczkę m. Lwowa. 

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 

rzystniej 


Sokal i lıaliem. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 
franauskie ' 


FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie: 
DAILY CHRONICLE 

rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 

niemieckie : 
FRANKFURTER ZEITUNG 
Sekolowskiegs 

Biuro dzieznitów, Pasaż Hausmana 9. 


SSODL 2DN29889999 


BERPERRAENDERBERB 
Wszelkie wyroby ze złota i srebra 
poleca najtaniej 


JAN WOJTYCEH 


L w ó w, Akademicka G.. 


PERLELTEITLLLILT. 


Na czesne dla biednego studenta 
przysłali Czcigodni Czytelnicy 29 koron; bra- 
kuje jeszcze 11 koron; o łaskawą pomoc biedny 
student prosi Czcigodnych Ofiarodawców w dal- 
szym ciągu. Łaskawe datki przyjmuje Admini- 

stracya „Gazety Liwowskiej*. 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 3 maja 1905, 
HOTEL GEORGEA. 

PP. S. ks. Świdrigełło z Błoni, K. hr. Le- 
dóchowska i M. hr. Ledóchowski z Podola, K. hr. 
Czosnowski z Podola, A Boguszowa z Podola, W. 
Rudowska z Podola, A. Starzyńsza z Warszawy, T. 
Smiałowski z Hordyni, J. Podlewski z Czerniłowa, 
J. Kepkowska z Sambora. 


nika. prowizyi. 
C€ | ENNE M Koronowa waluta. płacą żądają 
AT PNE , Jednolity dług państwa w srebrze 
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej luty-sierpien . . . - . . 10090 101.10 
[ płacą [żądają | kwiecień-październik . . . . . 10085 10105 
Lwów, dnia 3. maja 1905. |- pizca lżadają Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —— —— 
walutakoron.| | „ „ 1860 po500 zł. wa. 4 pr. 15950 16150 
I. Akcye za sztukę. K h|K h „ » 1860po 100 zł. 4 pr. 193 65 195-65 
ku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 545 —|555 — w „ 1864 po 100 zł. . $ i 2: 
Banku Ba dla GE przem. m w 1864 po 50 zł . . . . 28850 29250 
po zł. 200 (400 kor.) . . . - — —.ię60 —| | Listy zast. domen państ. po 120zł.5pr. 29425 29625 
Banku kred. gal. po 200 zł w. a. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 
Kol. I ię po 200 zł. AE a reprezentowanych krajów koronnych). 
(430 kor.) . . JAA — —| — — | Austr. renta złota wolna od podatku 
Kol. p a. Jamy o 200 zł. za 100 En ae u ae) 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 584 —|594 —| | Austr. renta w wal. kor. wolna od 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. podatku za 200 kor. 4 pr. 100:05 10076 
„w. a (400 kor.) Boka E a = C. Obligacye kolejowe. 
ES le er 500 ONA . ben) Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 10020 10120 
Tow AE al. przedsieb. elektry- © Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
cznych wod. po 200 mł. (400 kor.) %0 |400 — 1410 — od TAL za 100 zł. 4 pr. . . 11950 12050 
er © Kol. Oes. Elżbiety za 200 zł. mk. 5°], 
II. Listy zastawne za 100 kor. „ pr. BBE akcye). . . . . . 508— 507— 
Banku h. g.5% w. a. wyl. 210% æ }111 25| — —| | Kol. Cesarza ranciszka Józefa za 100 
= non Ala% „los w 50 1. -s [101 50) — — zł. 53/4 pr.. . - ©. . . . . . 12640 12940 
i nn I, „601.po200k. © | 98 80| 99 50| | Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
kraj. 44% „los w 51 l m j101 70/102 40 (ostemp. akeye) 5 pr.. . . . . 10015 10115 
„ 4% „los w 571. œ | 99 80/100 50] | Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 10020 10120 
sza emisya) . . -> e q q |280 — — Obligaeye pierwszeústwa (kolejowe) 
r ie. ziemsk. 4% = p 
Den: NY DZ AS | | kor Are. Albrochta za 300 zł.5 pr. 105— —— 
A 2 = w złocie za GALÓW 6 a = —R—= 
A >, m | 29 801100 60] |] Czeskiej zach. za 200 1000 i 
IU. Obligi za 100 kor. w 5000 zł. 4 pr. . . . . . . . 100-380 10130 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 80/100 50] | Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 i 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. = 1102 80) — — Koeró Ra a 6 A MAE 6 10060 101-60 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © [101 50| — --| | Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 
= 3 „%'/4% (3 em.) = 1101 501102 20 Ć BR „| AG c ae: 1000— --— 
n „ 4% (4 em.) 99 301100 —| | Kol. galic. Karola Ludwika za 200, 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 301100 — 100%... .. 100:20 1020 
Pożyczki kr. 6% w. & z r. 1878 — —| _ _|| | Kol. Iwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894 
- „ 4% po 200 kor. z ro- za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 10019 101-10 
kan JESEY 477% SEE 99 901100 60] | Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. ua) ee gut) za 400 marek 4 pr. MO he 
2 a” ga 20077, 101 10/101 80 D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
IV. Losy. Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr.. —— —— 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 —| 94 — ~ ©; „ w wal. kor. za 200 B 
v- Monet kor mamon e e a . . . 9785 98:05 
e Węg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 16940 17140 
Dukat cesarski . . . . „ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 227— 229— 
a RU no,  „ za 50 zł (100 kor.) 22450 22650 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 
100 rubli rosęyjekioh papierowych E. Obligaeye iudemnizacyjne. 
100 marek niemieckich . . . . Kroagyi i Slawonii - 9815 99.15 
FE > Węgier za 100 zł. 4 pr.. KEG 8:75 
Kurs giełdy wiedeńskiej. F. Iune publiczne pożyczki. 
une > mein Uis Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 A 
A. Ogólny dług państwa. łacą żądaj zło Bipr > . . . UAB a  25E 
Jednolity (WE. państwa w banknot. rn Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10640 10740 
maj-listopad R 10050 10070 | Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 2 x 
styczeń lipiec . 10025 10045 | 200 kor. Apr. . . . . . 99-55 10055 
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można przejrzeć w kaucelaryi sądowej. 
C. x. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 8. kwietnia 1905. 


i Takie prawa, w obec których niniejsza 
= ä .licytacya byłaby ‚niedopuszezalng, należy 
Licytacye. (zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
' nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
L. cz. E. 18504 (4) [3472 1—3] tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 

Dnia 28. czerwca 1905 o godz. 11 przed ' mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, | Te osoby, dla których jakie prawa lub 
w biurze Nr. 4, lieytaeya 1/3 części realno- | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
ści whl. 41 i 1/3 części realności whl. 68! obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
ks. gr. gm. kat. Sokołowa wola objętych. | wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Części nieruchomości na lieytacyę, wy- | będą o dałszych wydarzeniach tego postę- 
stawione są ocenione na 502 kor. 38 hal. i powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Najniższa oferta wynosi 334 kor. | Sąd wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Warunki licytaeyjne i inne dokumenta ; niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
|dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 

sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. 

Lwów, dnia 24. kwietnia 1905. 


L. cz. E. III. 70,5 (18) [3422 2—8] 

Dnia 2. czerwca 1905 o godz. 10 przed ; L. cz. E. 77/15 (3) [3360] 
południem w sądzie niżej wymienionym, w Dnia 26. czerwca 1905 o 10 rano, od- 
sali lieytacyjriej Nr. VI. lieytacya 8,80 czę- | będzie się licytacya połowy realności w Pod- 
ści realności lk. 105%, we Lwowie wh. 66 III. | ezerwonem lwh. 15 z przynależytościami. 
ul. Starozakonaa l. 17 i Ozaraa l. 2 poło- Realność oceniono na 1200 kor, przy- 
żonej z przynależnościami, składającemi się | należności ea 17 kor. 50 hal. | 
z parkanu i drewnianej szopy, Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę | nie nastąpi, wynosi 811 kor. 66 hal. 
jest oceniona na 1430 kor., przynależności | Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
zaś na 14 kor. 78 hal. b dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż | szym. 
nie nastąpi, wynosi 722 kor. 39 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne dokuman 
można przejrzeć w godzinach urzędowych | 
w sądzie niżej wymienionym, w Oddziele III. : 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Czarny Dunajec, dnia 19. kwietnia 1905. 


Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 5750 59:50 
100 zł. 5 pr.. . . . . . . . 10270 10370 | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 3750 3980 
Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. ——  —'— | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.. 65—  69— 
n n » n 189 za 200 k. Apr. 9950 10050) Salna 40 zł. mk. . . . . . . . 28 226— 
„ Obl. prop. „ 1889za 100 zł. Apr. 9960 10060 | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 75:— 8— 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . . . —— —— 
U AB o © s a ao 6 M "10 99— | Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) a n Tryestu100 zł. mk. 4ta pr. —'— —— 
n TW a er rair g 3 SR a — — > „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. . —— —— 
oż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 109— 11450 , 
Mareek ie obl prem. bon en K. Akeye bunkowMälllEztuke). 
. f x 28 Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 30890 30490 
G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne |Peszt. Banku handl. 500 zł. . 2840-— 2850-— 
(za 100 zł. Nom.) Zakł. kred. dla handlu i przem.. . 66375 66475 
Anglo-Austr. banku los w 30 1.4, pr. ——  —— |Węg Banku kredyt 200 zł. |. Tke— 115 — 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1.4 pr. 9980 100:80 | Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 542°— 543-50 
R „ Obl. prem. z r. 18803 pr. 310:— 31650 | Galie. banku hip. 200 zł. - . . 54850 54950 
= Et A „ 18893 pr. 308— 31650 sA „ dla handl. i przem. 200z}. —— 200— 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10280 103-80 | Banku dla krajów koronnych 200 zł. 457— 458— 
> - „ JsApr. 99— 100—| „  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1645 — 1655 — 
Gal. ake. b. hip.10 pr. BRA los5pr. 11115 11215) „. Związku (Unionbank) 200 zł.. 543:50 54450 
Ao m g 63 BYJL ATh jot . 10130 10280 | Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247-— 24750 
ZW EGOASZARZUONkor: Zivnosteńska banka 100 zł. 24:— 24750 
CIJA M. a 5 bea te — 100— ansehen b r 
Gal. Fow. kred. zieu &pr. los 56 lat 8950 10050 To Akoyo Braeu BEN Im UE zo 
4 pr. los.41 lat 100 —— | Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 450— 45250 
n EL) ” ” Sg aj 
RA A „4 pr. stare 99-75 100,50 |», . »,, » akepe zakład. 200 zł. 418— 0 —— 
Ma 5 „ & pr.2a200kor. ——  —— Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5740-— 5756°— 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —— —:— 
44, pr. 51t} lat zwrotne 101-75 102:75 | Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 420 —— 
; rs AG e „ Lwöw-Üzern.-Jassy 200 zł. . . 58650 58950 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi : AC 
sya 5 DE Se 102-550 103-50 mA wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392 — 400— 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- n państwowych 200 zł. . . . Sale) 
sya 42 lat za 200 kor. 4, pr. . 10170 10270| » Poludniowej 200 nl. - TO A 
Ban '. losy 572) 1. za .4 pr. 99% no WENERA E NEO. 056 | z 
ER CAGE RA i r 2 A Austr. Tow. żegl.naDunaju500zł. mk. 948— 955— 
sj z „ 50 lat los. 4 pr. 10110 102— M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
P 4 a Pac Tow. kopalń węgla w Brüs 100 zł. 65:— 655— 
sni, ie awa Galii karpadkie. nafta towa s OOW ENE "NON 
, adi gg: Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 53426 53% 25 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2665°— 2675 — 
200 zł. E pr o e e A  Schodniey 500 kor. . . . . . . 618-— 628'— 
Tow. żegl. par. po Dun. Em.r.18864pr. 11650 —— |ureck. zarz. tytoniow. 500 franków — =- —— 
Kol. półn. ces. Werd. em. z r.1886 4 pr. 10150 10250 | prifąil. tow kop. węgla 70 zł. 266— 268 — 
anne Lp 10050 paid ei 
TB. 100) — — N. Weksle. 
vn n m _n n 18914pr. 10150 10250 | Berlin za 100 marek 5. pr. . al Aber 
Kolej Lwöw-Czern.-Jassy z r. 1884 za Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 23905 240 25 
300 zł. 5pr. . . a . a . . . 9890  94:90|Paryż za 100 franków. . . . 9545 95:60 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Petersburg za 100 rubli 51/4 pr. —— _— 
ZUG. . . . . 9990 10000) Niemieckie banki asa. . . lad 117-65 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —:— | Włoskie banki 9545 95:60 
Weg. gal. kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr. 112-— 113-— | Francuskie banki z= =— 
5 » » „1878 za200 zł. 5 pr. 112%— 113°— | Szwajcarskie banki . . . . . 9520 95:32:/ą 
s n n»n n 1887 za200 zł. 4 pr. 9975 10075 0. WALUTY. 

‚I Losy (za sztukę). Dukat cesarski Na. . Ga 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2740 2940| Austr. weg. 8guld. złota moneta —— —— 
Zaxdad kred. dla hand.iprzem.100 zł. 485-— 495—. | 20-frankówka . » . a 19:09 
Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . 158— 167— |20-markówku s 5 z à 23:44 28:52 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 18— 8250 |Rosyjski półimperyał . . . . —— —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 89-—  95-— | Niemieekiebanknotyza100marek 117281 117.424, 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 66— 7250 | Włoskie banknoty za 100 lir. . 95:85 95:55 
Paliy 40 zł mk. . . « « „ . dis kle5 |Ruhls A. . aa 2525 2531, 

"BAT BI re WA m aw <D PE 
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L. cz. 951/4 (8) [3448 2—2] 

Dnia 6. czerwea 1905 o godz. 10) przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienion;m w biurze Nr. 10 licytacya 2/5 
części realności whl. 34 ks. gr. gm. (iesza- 
nów Nuty Siegla własnych składającej się 
z pb. 479 i 858,8 wraz z budynkiem na nich 
stojacym. 

Nieruchotność wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 880 kor. 

Najniższa cena wynosi 165 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i inne odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie niżej wy- 
mienionym, biuro Nr. 80. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 17. kwietnia 1905. 


L. cz. E. XXI. 2331,4 (19) [8475 2-3] 
Na żądanie c. k. uprz. ake. Banku hi- 
potecznego we Lwowie odbędzie się dnia 
7. czerwca 1905 o godz. :Ù przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w sali 6 I. 
piętro we Lwowie licytacya realności pod 
lh 70834 przy ulicy Smoczej l. orj. l. A. 
i Owocowej 1. orj. 24 we Lwowie położonej 
objętej whl. 626 dla III. dzielnicy ks. gr. 
gm. m. Lwowa wraz z przynaleznoseismi 
wymienionymi w tus. protokole ocenienia z 
16. grudnia 1904 E. XXI. 2331/4. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na lieytacye, a w szezegölnosei grunt z þu- 


dyakiem ocenione zostały wedle szacuako- 
wego egzekwującego Banku łącznie na 24.500 
kor., przynależności zaś wedle wymienione- 
go tus. protokołu oceniono na 376 kor. 
50 hal. 

Najniższa cena wynosi 12.488 kor. 25 
hał., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które jako niecd- 
stępujące od ustawiowych postauowień ni- 
niejszem się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralty, protokoły ocenienia i t. 
4.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza relicytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie relicytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. IL, Oddział XXI. 
Lwów, dnia 29. marca 1905. 


L. cz. E. 345/5 (9) [8470 1—2] | 

Dnia 15. ezerwea 1905 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12, odbędzie się licytacya 1,4 
części realności objętej whl. 683 gm. Tlu- 
macz skłedająej się z pare. bud. 206 bez 
przynależności. 

Nieruchomość w 1,4% części, wystawic- 
na na licytacyę, jest ocenioną na 928 kor., 
w czem 14 część domu na 252 kor., a 1/4 
część gruntu na 676 kor. 

Najniższa cena wynosi 577 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larıy, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 12 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
dowania jedymie przez przybicie na tahliey 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłumacz, dnia 9. kwietnia 1905. 


L. cz. E. 1283/4 (5) [8471 1—3] 

Dnia 28. czerwca 1905 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym, w biurze Nr. 4, licytacys realności 
whl. 44 ks. gr. gm. Est. Jasień objętej wraz 
z przynależnościami, A 

Nieruchomeść, wystawiona na licyta- 
eye, jest oceaioną na 9765 kor. 60 hal. 

Najniższa oferta wynosi 7027 ker. 
72 hal, 

Warunki licytacpjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 30. marca 1905. 


L. cz. E. XX. 269/5 (4) [3421 1--3] | 

Daia 27, czerwca 1905 o godz. 10 przed | 
południem, odbędzie się w sali Mr. 6 sądu 
tutejszego licytacya realności pod lk, 5024 
we Lwowie whl. 1261 dzielnica II. ks, grt. 
gminy miasta Lwowa objętej z przynależy- 
tościami, 

Dom z przynależytościami oceniono na 
35.085 kor. 21 hal. 

Najnizsza cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 18.312 kor. 61 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. XX, 

Takie praws, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oscby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadańiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XX. 

Lwów, dnia 12. kwietnia 1905. 


L. cz. E. 108,5 (4) [3411] 

Na żądanie Apelonii Kowalczyk, odhę- 
dzie się dnia 14. czerwca 1905, o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w piurze Nr. 10 w Pilźnie, licytacya 
realności lwh. 109 ks. gr. gm. Glowaczowa 
objętej Agnieszki z Zatorów Malińskiej wła- 
snej. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
tacyę, jest oceniona ma 1437 kor. 94 hal. 

Najniższa cena wynosi 959 kor., poni- 
żej te] ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 8. kwietnia 1905- 


L. cz. E. XX. 20/5 (9) [3428] 
Dnia 20. czerwca 1905 o godz, 10 przed 
południem odbędzie się w sali Nr. 6 Sądu 
tutejszego licytacys realności pod l. kons. 
283, we Lwowie Jwh. 21 dzielnica IV. ks. 
gruntowej gwiny miasta Lwowa objętej z 
przynależytościami. 


17.854 kor. 82 hal. 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż |; powania jedynie przez przybicie na tablicy | 


nie rastąpi wynosi 10.069 kor. 04 hal. 


dokumenta, przejrzeć można w Sądzie tu 
tejszym w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezaing, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytseyjnyia, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy 5. I, Oddział XX. 

Lwów, dnia 11. kwietnia 1505, 


L. cz. E. 645 (H) _ i [3456] 

Na żądanie Śchaji Safrina, odbędzie się 
dnie 28. czerwea 1905 o godz. 10 przed po 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rza Nr. 8, lieyiaeya 3/10 części realuości 
whl. 192 ks. gr. gm. kat. Monasterzyska. 

Nieruchomość a mianowicia 3/10 eze- 
ści realności wystawione na licytacyę, SĄ 
ocenione na 415 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi połowę wartości 
szacunkowej czyli kwotę 207 kor. 20 hal. 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące sie 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający cheö 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sąd.ie niżej wymienionym, w þin- 
rze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytseya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu Ra] poziiiej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być skutecznie podnoszone. 

Teosoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępo- 
is licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Seča o dalszych wydarzeniach tego postę- 
„owania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s4- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Monasterzyska, dnia 29. marca 1905. 


ware 


L. ez. E. 302/5 (8) [3374] 

Dnia 16. czerwca 1905 o godz. 9 przed 
południe w sądzie niżej wymienionym, W 
tiurze Nr. 3 odbędzie się lieytacya realno- 
ści whl. 276 ks. gr. gm. kat Siwka, wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licylacyę 
jest oceniona na sto koron. 

Najniższa cena wynosi sześćdziesiąt 
sześć koron 66 hal., poniżej tej ceny sprze- 
das nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwis- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

© k, Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 18. kwietaia 1905. 


L. cz. E. 312/5 (5) [3454] 
Na żądznie Petra Hawryiu:a opiekuna 
nielet. Melanii Pasztiewiez odbędzie się dnia 
15. czerwca 1905 o godz. 9 rano w sądzie 
niżej wymiesionym, w biurze Nr. 10, licy- 
tacya 5 12 części realności whi. 76 gminy 
Tudorów i 5/12 części realności lwh. 355 
gminy Tudorów, wraz z przynależnościami 
Nieruchomości, wystawione na licyta- 
eye, SĄ ocenione a to 5/12 whl, 76 na 168 
kor. 75 hal, a 5/12 whl. 855 na 33 kor. 
31 hal. 
Najniższa cena wynosi dla 512 whl. 
76 kwotę 112 kor. 50 hal., dla 5/12 whl. 
355 kwotę 22 kor. 21 kał, poniżej tej c-ny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. j 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
niony, W biurze Nr. 10. ME 
Takie prawa, w obec których niniej- 
szą licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
moglyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
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Dam z przynależytościami oceniono Ba , wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 


Prawo nadania niniejszego wsparcia 


,będą o dalszych wydarzeniach tego postę- ' służy Wydziałowi krajowemu. 


Podania należy wnosić do Wydziału 


RC 69 kor 5 sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | krajowego najpóźniej do dnia 31. maja b. r. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne | niżej wymienionego i mie wskażą temuż są- |i załączyć do nich metrykę chrztu, świa- 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
| leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Kopyczyńce, dnia 18. kwietnia 1905. 


Upadłości, 


S. 1/5 (1) [8479 1—38] 

Edykt konkursowy. 
| C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ze- 
| zwolił na otwarcie konkursu do majątku Fra- 
dli Kisnerowej w Przemyślu. 

Komisarzera konkursowym miaruje sie 
e. k. radcę sądu krajowego Lwa Szecho- 
wicza, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dr. Salomona Ehrlicha, adw. w Prze- 
myślu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeńegi, wyznaczonej na dzier 12, maja 1905, 
o gedz. 9 przed połud. w tym sądzie w 
biu:ze Nr. 14, przedłożyli dekumenty, po- 
świadezające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzania tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowaria innego i jego 
zastępey i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa sie także tych wszystkich, któ- 
rzy ches wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do mich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie uajdalej do końca czerwca 
!505 a na audyenacyi likwidacyjnej na dzień 
17. lipca 1805 o gedz. 9 przed południem 
w (tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek, 

Wierzyciole, którzy zaniedbają termizu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosła 
przez ponowne zwołanie ogółn wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluezeni od podziażów uskutacznionych Ba 
pedstewwie formalnego projsktu podziatu. 

Wierzycielom ns audyencyi likwida- 

cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
| eraro w jmiejsce mwwiadowey mesy iago 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotycłuzss urzędujących, powołać ostatecznis 
wolnym wydoreni inne osoby, swego zau- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 

zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 

konkursowego umieszczać się bedzie w czę- 
Świ urzędowej Gazety Lwowskiej. 

| Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Przemyślu lub w pobliżu Przemyśla mają wy- 


| L. cz. 


mienić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
howiem razie na wniosek komisarza konkurso- 
wego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieezenstwo pełnomocnika dla dore- 
czeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 1. maja 1905. 


L. ez. 8. 5/4 (177) [3478] 
Ogłoszenie. 

W konkursie Filipa Eilego wyznacza 
się audyencyę: 1. po myśli $ 149 o. k. do 
zbadania rachunków przez zarządcę masy 
adwokata dr. Adera, z zarządu masy po 
dzień 15. kwietnia 1905 złożonych i 2. au- 
dyencyę do rozprawy celem ustalenia rosz- 
czeń zawiadowcy masy i jego zastępcy do 
wynagrodzenia i zwrotu poniesionych wy- 
datków na dzień 22. maja 1905 godzina 10 
przed połudn. w c. k sądzie krajowym, 
biurze Nr. 9. 

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych z tem, że rachunki prze- 
glądać i uwagi nad nimi czynić mogą 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 24. kwiatnia 1905. 


Konkursa. 


[3474 2—8] 
Ogtoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego jednorazowe- 
go wsparcia w kwocie osmiuset 1800) koron 
z fundacyi imienia ś. p. Leopoldyny z Ryl- 
skich Horodeńskiej ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Wsparcie to jest przeznaczone dla bie- 
dnych moralnych dzieweząt szlacheckiego 
pochodzenia, rzymsko katolickiej religii i 
będzie przyznane albo jako pomoc do osią- 
gnięcia wykształcenia lub przysposobienia 
się do jakiegoś zawodu, albo też jako posag. 

Kto raz otrzymał wsparcie z niniejszej 
fundaeyi, nie może się o nie ponownie 
ubiegać. 


L. 9770 


dectwo ubóstwa, świadectwo moralności i 
dowody szlachectwa Kandydatki ubiegające 
się o wsparcie jako o pomoc do osiągnięcia 
| wykształcenia lub przysposobienia się do 


hipotecznego dla wzmiankowanych cząstek | jakiegoś zawodu, mają w razie, jeżeli już 


w jakiej szkole się kształcą, dołączyć także 
| świadectwo szkolne z ostatniego półrocza, 
jeżeli zaś kształcą się praktycznie w jakim 
zawodzie, -świadectwa z dotychczasowej 
praktyki. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


Lwów. dnia 21. kwietnia 1905. 
Piotrowski. 
L. cz. L, II. 10/3 [3403 1—3] 


Za umysłowo chorego uznano Stefana 
Smyka zwanego Bojko w Jasieniu. 

Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Hodowańca w Jasieniu. 

C.. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kałusz, dnia 13. października 1904. 


L. cz. L. VI 114 [8404 1—3] 
Za umysłowo chorego uznano Fedia 
Baziuka w Bereźnicy. 
Kuratorem jego ustanowiono Stasia 
Baziuka s. Jurka w Bereźnicy ad Kałusz. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 20. stycznia 1905. 


L. ez. L. VI. 12/4 [8405 1—3] 
Za umysłowo chorego uznano Jurka 
Wacko w Sliwkach. 
Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 
Fedoryszyna w Sliwkach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 25. lutego 1905. 


EK. óz P, VI. 885%) [5445 1—3] 

C. k. sąd powiatowy w Tarnopolu usta- 
nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy w Tarnopolu uchwałą z dnia 
11. lutego 1905 L. cz. Ne. IV. 76,5 (1) za- 
twierdzenia, kuratele nad Kalmanem Zin- 
steinem false Lunge w Tarnopolu z powodu 
stwierdzonej przez sąd choroky umysłowej 
a kuratorem ustanawia Józefa Zinsteina w 
Tarnopolu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopol, dnia 22. lutego 1905. 


L. cz. P. 545 (5) [3451 1—3] 
Michała Koniuka Iwana rolnika z Ku- 
łaczkowiee uznano marnotrawcą. 
Kurator Mikołaj Diaczuk Stefana rol- 
nik z Kułaczkowiec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwożdziec, dnia 31. marca 1905. 


L. cz. L. V. 5/5 (5), P. V. 50,5 (6) 
[8453 1—3] 

C. k. sąd powiatowy w Horodence usta- 
nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy w Kołomyi uchwałą z dnia 
19. marca 1905 L. cz. Ne. IV. 3445 za- 
twierdzenia, kuratele nad Zesiem Petryszy- 
nem w Czerniatynie z powodu stwierdzone- 
go przez sąd marnotrawstwa a kuratorem 
ustanawia Lesia Jözköw w Üzerniatynie, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Horodenka, dnia 3. kwietnia 1905, 


L. cz, L2VI 25 [3401 1—8] 
Za umysłowo chorą uznano Maryę 
Walniuk w Podmichalu. 
Kuratorem jej ustanowiono Michala 
Walniuka w Podmichalu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kalusz, dnıa 8. marca 1905. 


L. cz. L, VI. 9/4 [3402 1—3] 
Za umysłowo chorą uznano Marye Fei- 
nak w Równi. 
Kuratorem jej ustanowiono Hrycia Sem- 
ków w Równi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Kalusz, dnia 16. września 1904. 


L, cz. P. 187/4 [8416] 

C. k. sąd powiatowy w Tuchowie ogła- 
sza, że opieka nad małoletnim Adamem Li- 
sakiem synem po Franciszku z Ryglic, uro- 
dzonym w dniu 12. maja 1881, została prze- 
dłużoną z powodu marnotrawstwa na Czas 
nieograniczony. 

Adam Lisak zostaje madal pod opieką 
matki Maryanny Lisakowej i wspölopiekuna 
Pawła Jachra z Ryglic. 

Tuchów, dnia 18. marca 1905. 


L. ez. L. 1/5 (7) 

C. k. sąd powiatowy w Birczy ustana- tus. polecenia z 7/10 1865 l. 7547. 
wia na podstawie udzielonego przez e. k.i 4. Gotówka w kwosie 10 kor. złożona 
sąd obwodowy w Sanoku uchwałą z dniaj na rzesz masy Mzjera Byka contra Abra- 
4. marca 1905 L. cz. Ne. IV. 675 (1) za-| ham Margules wskutek tus. polecenia z 22 6 
twierdzenia, kuratelę nad Wincentym Capem | 1864 1. 3733. 

w Hucie brzeskiej z powodu stwierdzonego | 5. Książeczka kasy Oszczędności miasta 
przez sąd marnotrawstwa a kuratorem usta- ! Tarnopola Nr. 73 na 2 kor. 90 hal. złożona 
nawia Wojciecha Siemiądza w Hucie brze- | wskutek tus. polecenia z 21/2 1871 1, 1111 
skiej. na rzecz masy spadkowej po Maryi Bocian. 
C, k. Sąd powiatowy, Oddział I. i 6. Gotówka w kwocie 44 hal. złożona 
Bircza, dnia 16. marca 1905. i wskutek tus. polecenia z 30/8 1873 1. 5615 
ME >| na rzecz Mykiety Bodnara. 

7. Gotówka w kwocie 70 kor. 92 hal. 
L. cz. L. 10j2 (10) „| [8408 1—8] | złożona wskutek tus. polecenia z 29,9 1866 

Bolesław Dorula z Białki oddany z0- Ina rzecz masy spadkowej $. p. Stanisława 
stał pod kuratele z powodu niedołęstwa | Buczkiewicza. 
umysłowego. i , 8. Gotówka w kwocie 1 kor. 60 hal. 

, Kuratorem jego ustanowiony został | złożona wskutek tus. polecenia z 19/12 1870 
Wojciech Dorula z Białki. i |1. 8083 na rzecz masy spadkowej ś. p. Hneta 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. Qzubatego. 
Nowy Targ, dnia 4. marca 1905. 9. Gotówka w kwocie 20 kor. złożona 
„go en wskutek tus. polecenia z 13/5 1869 1. 3187 
na rzecz Salamona Jony Uhuwena contra 
: [3409 1—3] | Oleksa Zakaluk. 

Wiktorya Blacha ze Skrzypnego odda- 10. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
na została pod kuratelę z powodu niedołę- | sta Tarnopola Nr. 4012 na 201 kor. 70 hal. 
stwa umysłowego. | | złożona wskutek tus. polecenia z 27/10 1869 

Kuratorem jej ustanowiony został Jan |]. 7284 na rzecz masy spadkowej Mechla 
Ziapotoczny z Bańskiej. . Chinkesa i Chaima Leiby Heresa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 11. Książeczki tarnopol. kasy Oszczę- 

Nowy Targ, dnia 29. marca 1905. | gności Nr. 4018, 1888, 5118, 15.039, 12.143, 
na kwotę 231 kor. 88 hal. złożone wskutek 
tus. polecenia z 7/10 1865 1. 7347 na rzecz 
Chaskla Dynesa. 

12. Gotówka 16 kor. 99 hal. 
wskutek tus. polecenia z 17/10 1865 1, 7347 
na rzecz Mikołaja Dąbrowskiego. 

18. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 791 na 4 kor. 24 hal, 
złożona wskutek tus. polecenia z 20/11 1872 
1. 7677 na rzecz Eleonory Działa. 

14. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnepola Nr. 4015 na 595 kor. 68 hal. 
złożona wskutek tus. polecenia z 9/3 1:69 
l. 1575 na rzecz Ignacego Mikołaja Droho- 
jewskiego. 

15. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 74 na 418 kor. 34 hal. 
kilkanaście srebrnych monet starych warto- 
ści 35 kor. 71 hal. i gotówka 68 hal. zło- 
żona wskutek tus. poleeenia z 9;3 1873 na 
rzecz Gedalie Mozesa Diwes. 

16. Gotówka 6 kor. 64 hal. 
wskutek tus. polecenia z 4:2 1872 na rzecz 
Oktawa Br. Dulskiego. 

17. Gotówka w kwocie 2 kor. 52 hal. 
złożona wskutek tus. polecenia z 25,8 1861 
1. 3098 na rzecz masy spadkowej po Berlu 
fhrlichu. 

L. cz. P. 69/5 (6) 12. Gotówka 10 kor. złożona wskutek 

Za marnotrawcę uznano Wasyla Ste- | tus. polccenia z 22/5 1855 na rzecz masy 


faka Nykoly rolnika w Rungurach. Nuebima Friedmana przeciw Judzie Aller- 


L. cz. A. 115 P. 175/98 (11) 


L. cz. L. VI. 1,5 
Za umysłowo chorego uznano Wasyla 
Merducha w Topolsku. 
Kuratorem jego ustanowiono Semania 
Kohuta w Topolsku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 25. lutego 1905. 


[3400 1—3] 
złożona 


L. ez. P. 21/5 (4) 
Za umysłowo niedoleznego uznano Wa- 
syla Stefanowa w Głębokiem. 
A Knratorem jego ustanowione Andrija 
Zyryba w Głębokiem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 11. lutego '905. 


[3447] 


L. cz. L. 5/5 (4) [3483] 
Nad Heleną Kruk córką Marcelego zam. 
Kruk żoną Jana w Tarnowicy z powodu cho- 
roby umysłowej przedłużono władzę ojca 
Marcelego Kruk. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 20. marca 1905. 


ZŁOŻONA 


[8369] 


Kuratorem jego ustanowiono Iwana | hand. 7 ; 
Stefaka Nykoły, B w Rungurach. 19. Gotówka 8 kor. 20 hal. złożona 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IE wskutek ms n 1865 1. 8619 

i} ia i } na rzecz 7 : 

RETE". Zins 1900. 20. Książeczka kasy Oszezędności mia- 
sta Tarnopola na 28 kor. 04 hal. złożona 
wskutek tus. polecenia z 26,11 1872 1. 7738 
na rzecz Füssel Freudmann. 

21. Gotówka 17 kor. 64 hal. złożona 
wskutek tus. polecenia z 31/10 1871 na rzecz 
Maryi Fiałka. 

22. Gotówka w kwocie 40 hal. złożona 
wskutek tus. polecenia z 28/6 1858 na rzecz 
Stefana Franiuka, 

23. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 4027, 816, 1889, 11.644 
12.067 na 1545 kor. 12 hal. srebrny kubek 
i 9 sztuk monet na 81 kor. 98 hal. złożone 
wskutok tus. polecenia z 15/11 1858 i. 4291 
na rzecz Racheli Garfein. 

24, Dwa częściowe zapisy długu Pań- 
stwa Nr. 189.914, 189.919 po 20 kor. 

Książeczka kasy Oszczędności miasta 
Tarnopola Nr. 793, 4021, 15.269 na 350 
kor. 54 hal. złożone wskutek tus. polecenia 
z 30/3 1867 1. 2208 na rzecz masy spadko- 
wej Breindli Herbst. 

25. Książeczka kasy Oszezędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 775 ns 2 kor. 60 hal. 
złożona wskutek tus. polecenia z 30/11 1865 
l. ©264 na rzecz Heinricha Kesslera contra 
Jaskel Wohl. 

26. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 4019 i 768 na 408 kor. 
08 hal. złożona wskutek tus. polecenia z 16 4 
1869 l. 2458 na rzecz Mary: Haring. 

27. Gotówka 2 kor. 88 hal. złożona 
wskutek polecenia z 20/3 1864 1, 1652 na 
rzecz Honoraty Hoffmana, contra Mikołaj 
Krochmalnicki. 

28. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 794 na 7 kor. 34 hal. 
złożona wskutek tus. polecenia z 30,6 1867 
na rzecz Mikołaja Hołyńskiego. 

29, Gotówka w kwocie 49 kor. złożona 
wskutek tus, polecenia z 2,4 1872 1. 2173 
na rzecz Tomasza Hasnego. 

30. Gotówka 5 kor. 32 hal. złożona 
w r. 1806 na rzecz Margarety Horung vel 
Herling. 

31. Gotówka 18 kor. 71 haj. złożona 
wskutek tus. polecenia z 7,10 1865 1. 7347 
na rzecz Fridricha Kratzera. 


L. cz. IV. 45/5 (5) [3358] 

Józef vel Josel Linhard z Rogóżna zo- 

stał uznanym za umysłowo chorego, a ku- 

ratorem jego ustanowiono Saula Türka z Ro- 

góźna. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 29, marca 1905. 


L. cz. L. V. 10/5 (4) [3394] 
Za umysłowo chorą uznano Üelestyne 
z Gukleröw Magurową w Medyce. , 
Kuratorem jej ustanowiono Andrzeja 
Radonia w Helisze ad Grochowee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 7. kwietnia 1905. 


L. cz. P. I. 251/3 (9) [3397] 
Za marnotrawną uznano Katarzynę 
Kutkowską w Bani kotowskiej, 
Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 
Kościów w Bani kotowskiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 28. października 1904. 


Rozmaita obwieszczenia. 


L. ez. Ne. VI. 331/4 (1) [3256 3—3] 
©. k. sąd powiatowy w Tarnopolu Od- 
dział VI. podaje do wiadomości, żę w tus. 
depozycie znajdują się od lat pizeszło 30 
następujące efekta i papiery wartościowe, 
złożone na rzecz nieznanych wierzycieli: 

1. Gotówka w kwocie 3 kor. 82 hal. 
złożona wskutek tus. polecenia z 24,3 1866 
1. 2024 na rzecz masy Dawid Epstein contra 
Allerhand. h k 

2. Książeczki kasy oszczędności miasta 
Tarnopola Nr. 2683, 15.982 i 15,041 na 
kwotę 184 kor. 56 hal. złożone wskutek tus. 
polecenia z 23/1 1896 1. 393 w masie spad- 
kowej Seliga Apfelgrüna na rzecz Markusa 
Rokach. 

3. Gotówka w kwocie 2 kor. 06 hal. 


8 


15481 1—3] złożona na rzecz Anny Bojarskiej wskutek | 


82. Księżeczka kasy Oszczędności mia-, perły wartości 52 kor. 85 hal. przechowane 


sta Tarnopola Nr. 4045 na 58 kor. 16 hal. 
złożona wskutek tus. polecenia z 27/4 1866 
l. 2806 na rzecz masy spadkowej Julii Kolas. 

33. Książeczka kasy Oszczędności mia- 


| wskutek tus. polecenia z 710 1865 1. 7347 


; na rzecz Maryi Paradowskiej. 
62. Srebrny zegarek wartości 21 kor. 
j40 hal. przechowany wskutek tus. polecenia 


sta Tarnopola Nr. 759 na 4 kor. 10 hal. |z 49/5 1865 1. 2188 na rzecz A 
złożona na tus. polecenie z 14/1 1261 L 218 | kową Nr a a * au We 


na rzecz Łukasza Kominęk. 


34. Książeczka kasy Oszezędności mia- | 


sta Tarnopola Nr. 760 na 6 kor. 48 hal. 
złożona na tus. polecenie z 2/11 1565 1. 8679 
na rzecz masy spadkowej ś. p. Jana Korda- 
nowicza. 

35. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 796 na 15 kor. 02 hal. 
złożona na tus. polecenie z 611 1879 1. 7877 
w sprawie Dawida Epsteina przeciw Aller- 
stranderowi na rzecz Saula Leiby Kösten- 
blatta. 

36, Książeczka kasy oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 767 na 18 kor. 90 hal. 
złożona na tus. polecenie z 14/11 1872 1.55 
w sprawie spadkowej Jacka Kinal. 

37. Książeczka kasy Oszezędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 4044 na 76 kor. 18 hal. 
złożona na tus. polecenie z i/4 1569 1. 2100 
w masie spadkowej po Malei Krell na rzecz 
Dawida Krell. 

38. Gotówka 78 hal. złożona na tus. 
polecenie z 17/4 1867 l. 2945 na rzecz 
Issera Landau i Serkowskiego. 

39. Książeczka kasy Oszezędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 16.155 na 2 kor. 08 hal. 
złożona wskutek tus. polecenia z 28/5 1664 
1. 2909 na rzecz masy spadkowej Saula La- 
chowicza. 

40. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 20.965 na 188 kor. 98 
hal. złożona wskutek tus. polecenia z 80,9 
1865 na rzecz masy spadkowej po ś. p. Jó 
zefie Merlu. 

41. Gotówka w kwocie 20 hal. i ksią- 
żeczka kasy Oszczędności miasta Tarnopola 
Nr. 4036 na 18 kor. 44 hal. złożona wsku- 
tek tus. polecenia z 1818 1865 1. 6211 na 
rzecz Grzegorza Moskaluka. 

42. Gotówka 3 kor. 05 hal. złożona 
wskutek tus. polecenia z 20.3 1868 1. 2492 
na rzecz masy Hizika Mohra przeciw Fei- 
wlowi Bazar. 

48. Gotówka 9 kor. złożona na tus. 
polecenie z 15/1 1864 1. 7903 na rzecz Jul- 
ci Mrzygłodowiez, 

44. Para kolezyków, broszka i 2 ewan- 
cygiery wartości 11 kor. 40 hsl. złożone 
wskutek tus. polecenia z 29.5 1865 1. 1031 
na rzecz masy spadkowej Emilii recte Ve- 
ony Moser. 

45, Gotówka 52 kor. 50 hal. złożona 
w r. 1856 na rzecz Franciszka Niezgody i 
Wojciecha Paszkowicza. 

46. Gotówka i7 kor. 9' bal. złożona 
na polecenia z 7,10 1565 l. 7347 na rzecz 
nieznanego właściciela. 

47. Gotówka 4 ker. 73 hal. złożona na 
rzecz niewiadomego właściciela. 

48. Książeczka kasy Oszezędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 547 nu 52 kor. 24 hal. 
i gotówka 208 kor. 53 hal. wskutek tus. 
polecenia z 18/2 1868 1, 1482 na rzecz nie- 
wiadomego właściciela. 

49. Książeczki kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 757, 756, 758 i 799 ea 
67 kor. 56 hal. przechowane na polecenie 
z 11/11 1872 1. 7323 na rzecz niewiadomych 
właścicieli. 

50. Gotówka 15 k«r. 25 hal. dwa sre- 
brae zegarki wartości 5 kor. 25 hal. prze- 
chowane wskut'k tus. polecenia z 1/10 1865 
l. 7347 na rzecz niewiadomych właścicieli. 

51. Gotówka 8 kor. 04 hal. i sześć 
sznurków korali wartości 10 kor. 50 hal. 


przechowane na tus. polecenie z 710 1865| P 


l. 7347, na rzecz niewiadomych właścicieli. 

52. Gotówka 4 kor. 23 hal. przecho- 
wana wskutek tegoż polecenia na rzecz nie- 
wiadomych właścicieli, 

53. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola na 50 kor. 88 hal. przecto- 
wana tus. poleceniem z 294 1870 1. 2478 
na rzecz niewiadomych właścicieli. 

54. Gotówka 36 kor, 80 hal. przecho- 
wana na tus. polecenie z 12/4 1878 |. 2324 
na rzecz niewiadomych właścicieli. 

55. Gotówka 2 kor. 16 hal. przecho- 
wana na tus. polecenie z 30/9 1865 1. 70:9 
na rzecz niewiadomego właściciela. 

56. Gotówka 45 kor. 88 hal. przecho- 
wana na tus. polecenie z 161 1556 l. 14 
na rzecz niewiadomych właścicieli. 

57. Gotówka 4 kor. 80 hal. przecho- 
wana na tus. polecenie z 12/9 1871 1, 5821 
na rzecz niewiadomych włascicieli. 

58. Gotówka 15 kor. 20 hal. przecho- 
wana na tus. polecenie z 11/7 1871 1. 4047 
na rzecz niewiadomych właścicieli. 

53, Gotówka 11 kar. 70 hal. i ksią- 
żeczka kasy Oszczędności miasta Tarnopola 
Nr. 189 na 28 kor. 5 hal. przechowana na 
tus. polecenie z 31/8 1871 1.5363 na rzecz 
niewiadomych właścicieli. 

60. Gotówka 4 kor. 34 hal. przecho- 
wana na tus. polecenie z 14/3 1872 1. 1671 
na rzecz niewiadomych właścicieli, 

61. Gotówka w kwocie 312 kor. 24 
hal., złoty zegarek, złoty łańcuszek, fałszywe 


63. Gotówka 5 kor. 21 hal. przecho- 
polecenia z 48 1865 
Samuela Pawlinskiego. 

64. Gotówka 16 kor. 82 hal. złożona 
wskutek tus. polecenia z 31,1 1871 1. 581 
na rzecz masy Ity Lei Reich przeciw Wikto- 
rowi Juskiewiezowi. 

63. Gotówka 3 kor. 68 hal. złożona 
na tus, polecenie z 8/8 1865 1. 5833 na rzecz 
masy Sary Rappaport przeciw Feld Gottlieb. 

66. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 15.046 przechowania na 
tus. polecenie z 244 1868 1. 3330 na rzecz 
masy spadkowej po Wincencie Rydza. 

67. Gotówka 612 kor. 49 hal. przecho- 
wana na tus, polecenie z 15/7 1872 1, 4521 

Ina rzecz wierzycieli Józefa Raszki, 

68. Gotówka 15 kor. 56 hal. przecho- 
wana na tus. polecenie z 10/9 1872 1. 5946 
na rzecz masy Jutte Rappaport contra Mar- 
cin Tłuszcz, 

69. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 4048 i 765 na 217 kor. 
86 hal. przechowane na tus. polecenie z 166 
1865 1. 2863 na rzecz Kresceneyi Stieber, 

70. Książeczka kasy Oszezędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 15.050 na 5 kor. 72 hal. 
złożona na tus. polecenie z 30/9 1860 1. 5076 
na rzecz Chaima Safira. 

71. Gotówka w kwocie 4 kor. złożona 
na tus. polecenie z 28/12 1865 1. 9503 na 
rzecz Józefa Seidnera i Jana Michalickiego. 

12. Gotówka w kwocie 1 kor. 34 hal. 
przechbowana na tus. polecenie z 13/5 1873 
na rzecz Antoniego Straszyńskiego. 

78. Gotówka w kwocie 5 kor. 20 hal. 
przechowana na tus. polecenie z 274 1856 
1. 3995 na rzecz Walentego Szeligi. 

74. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopula Nr. 771 na 8 kor. 56 hal. 
przechowana na tus. polecenie z 225 1866 
l. 5408 za rzecz Tekli Seibert. 

75. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopol» Nr. 4052 na 41 kor. 90 hal. 
przechowana na tus. polecenie z 8:1 1862 
1. 6 na rzecz Iwana i Tomasza Stróża. 

76. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 766 na 5 kor. 99 hal, 
przechowana na tus. polecenie z 351;7 1861 
l 3886 na rzecz Izraela i Hersela Saphir. 

vY. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 772 na 11 kor. 02 hal, 
przechowana na tus, polecenie z 11/10 1865 
1. 7347 na rzecz Karola Stabel. 

78. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 4055 na 940 kor. 34 hal. 
przechowana na tus. polecenie z 710 1865 
L 1847 na rzecz Antoniego Szczepańskiego. 

79. Gotówka w kwocie 18 kor. 88 hal. 
przechowana na tus. polecenie z 16/1 186% 
I. 254 na rzecz masy Jakóba Schwarza con- 
tra Tytus Zagadkiewicz. 

80. Książeczka kasy Oszezędnaści mia- 
sta Tarnopola Nr. 25.127 na 51 kor. 04 hal. 
przechowana na tus. polecenie z 28/8 1865 
l. 6346 na rzecz masy spadkowej Abrahama 
Schleckera. 

81. Gotówka 100 kor. złożona na tus. 
polecenie z 20/8 1878 na rzecz masy Mendel 
Saphir eontra Ołena Podlesna. 

82. Dziesięć sznurków korali złożonych 
na tus, polecenie z 19/5 1870 na rzecz masy 
spadkowej Paschy Szypert. 

83. Bińda (czotko) wartości 40 kor. 
rzechowana wskutek tus. polecenia z 27/12 
1866 1. 8022 na rzecz masy spadkowej Sa- 

ry Stern. 

84. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 186 i 15.108 na 419 kor. 
92 hal. przechowana na tus. polecenie z 31/8 
1864 l. 5725 na rzecz Karoliny Solarzewicz. 

85. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 802 na 16 kor. 44 hal. 
i gotówka 36 kor. 52 hal. przechowana na 
tus. polecenie z 2211 1872 1. 6856 na rzecz 
Wiadystawa Sochackiego. 

86. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Taraopola Nr. 4057 na 136 kor. 16 hal. 
przechowana na tus, polecenie z 222 1866 
l. 3216 na rzecz masy spadkowej Pawła 
Szuł; ka, 

87. Książeczka Kasy Oszezędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 79 na 8 kor. 18 hal. 
przechowana na tus. polecenie z 23/1 1873 
l. 393 na rzecz masy spadkowej s. p. Julii 
Terlikowskiej. 

88. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 1612, 137, 5119 i: czę- 
ściowy zapis długu Państwa na 634 kor. 12 
hal. przechowane wskutek tus. polecenia z 
57 1865 1. 4988 na rzecz masy spadkowej 
Józefa Ungera. 

89. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 16.088 na 17 kor. 52 hal., 
przechowana na tus. polecenie z 7/10 1865 
1346 na rzecz Józefa Wolfshauta. 

90. Gotówka 1 kor. 82 hal. przecho- 
wana na tus. polecenie z 10/5 1878 1. 3190 

(na rzecz Piotra Wrzeszcza. 


iwans wskutek tus. 


I. 8081 na rzecz 


91. Gotówka 18 kor. przechowana na: 127. Skrypt dłużny z 11/2 1848 na 
tus. polecenie z 4/11 1861 |. 6384 na rzecz 31 kor. 8 hai. na rzecz Karoliny Salarewicz. 
masy Alter Waltuch contra Jakiel Fussteich. | 128. Uchwała sądowa 1. 821 na 9268 

92. Gotówka 12 kor. przechowana na | kor. 12 hal. na rzecz Julianny Terlikowskiej. 
tus. polecenie z 30/11 1866 1. 6907 na rzecz 129. Donacya 221,2 1836 na 5000 kor. 
Witalisa Wajdowskiego. na rzecz Konstancji Terlikowskiej. 

98. Książeczka kasy Oszczędności mia- 130. Skrypt dłużny z 11/11 1810 na 
sta Tarnopola Nr. 1280 na 1125 kor. 384 j 80 kor. na rzecz Józefa Wolfshauta. 
hal. przechowana na tus. polecenie z 28,11 181. Obligacya z 27/11 1832 na 192 
1861 1. 7361 na rzecz Ludwika Weissa. kor. na rzecz Marka Werbel. 

94. Książeczka kasy Oszczędności mia- í Niewiadomych właścicieli powyższych 
sta Tarnopola Nr. 4077 i 804 na 681 kor. | depozytów wzywa się, aby w przeciągu roku, 
62 hal. i gotówka 690 kor. 91 hal. przecho- [6 tygodni i 3 dni prawa swe do takowych 
wana na tus. polecenie z 26/11 1872| wedle postępowania niespornego wykazali, 
l. 7571 na rzecz Augusta Józefa Welsnera. | bo w przeciwnym razie, to jest gdy roszcze- 

95. Książeczka kasy Oszezędności mia- | nia za dostatecznie uprawnione uznane nie 
sta Tarnopola Nr. 761 na 20 kor. 88 hal. | zostaną lub gdy w terminie edyktalny:m 
przechowana na tus. polecenie z 13/11 1872 | nikt sie nie zgłosi, depozyta od 1. do 96, 
na rzecz Bazylego Legatowicza. jako przepadłe na rzecz Skarbu uznane z0- 

96. Gotówka 86 hal. przechowana w jstaną, zaś dokumentą od 97 do 131 w tus. 
r. 1856 na rzecz Judy Zwiebacha. Registraturze złożone zostaną. 

Niemniej znajdują się w tus. depozy- C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
cie od lat 30 następujące skrypta dłużne i! Tarnopol, 15. kwietnia 1905. 
prywatne dokumenta, złożone na rzecz nie- 
znanych z miejsca pobytu: 

97. Skrypt dłużny z 10/7 1835 na 48|L. cz, Praes: 4238 
kor. 60 hal. z 21/5 18388 na 24 kor. 30 hal. Ogłoszenie. 
na rzecz Herscha Aslieba. Podaje się do wiadomości, że e. k. 

98. Protest wekslowy z 11/2 1855 na | Notaryusz Tytus Bujnowski z dniem 1. ma- 
6000 kor. kor. na rzecz lzaka Byka. ja 1905 ustępuje z dotychczasowego urzę- 

99. Skrypt dłużny z 291 1868 na|du w Pilznie, a obejmuje urząd w Tarnowie. 
2000 kor. i 18/1 1870 na 5400 kor. na rzecz 0: k. Sąd krajowy wyższy. 
Stanisława Chojeckiego. Kraków, dnia 26. kwietnia 1505. 

100. Skrypt dłużny z 1/8 1861 na 652 
kor. na rzecz Teodorą Uzabana, 

161. Skrypt dłużny z 31,8 na 50 kor. |L. cz. Prez. 520 18/5 


[8476 1—3] 


[3426] 


Weksle z 11/11 1860 na 120 kor. Prezydyum c. k. sądu krajowego wyż- 
Weksle z 20,1 1857 na 300 kor. ! szego w Krakowie zamianowało przewodai- 
Weksla z 18/8 1851 na 50 kor. czącym Trybunału sądu przysięgłych przy 
Weksle z 17,1 1859 na 180 kor. sądzie krajowym w Krakowie na III. kaden- 
Weksle z 29/3 1857 na 14 kor. cję rozpoczynającą się dnia 2. czerwca 1905, 
Weksle z 14/12 1858 aa 200 kor. o godz. 9 rano “e. k. Wieeprezydenta sądu 
Weksle z 4/1 1853 na 200 kor. krajowego dr. Dyonizego Pogorzelskiego zaś 
Weksle z 9/8 1853 na 140 kor. zastępcami przewodniczącego radców sądu 
Weksle z 31,10 1853 na 80 kor. na krajowego wyższego dr. Józefa Kaisera, 


rzecz Jakóba Dynesa. Stanisława Gułkowskiego i Wilhelma Ursia 
102. Weksle z 28,6 1859 na 680 kor. | tudzież Radców c. k. sądu krajowego Aloj- 
Weksle z 14,9 1854 na 500 kor. zego Traunfellnera, Hieronima Błonarowi- 
Weksle 9/7 1857 na 200 kor. na rzecz | cza, Ferdynanda Ferensa, dr. Karola Win- 
Gedalie Dynes. dakiewicza, Karola Kulikowskiego i dr. Jó- 
103. Weksel z 27,4 1861 na 100 kor. zefa Muczkowskiego. 
Ra rzecz Berla Ehrlich. p Prezydyum e. k. sądu krajowego karnego. 
104. Skrypt dłużny z 15,8 1815 na 12 Kraków, dnia 26. kwietnia 1905. 
kor. 96 hal. na rzecz Gerschona Guberta. 
105, Skrypt dłużny z 12,9 1846 na = 
972 kor., z 30/10 1846 na 1200 kor., zi L. ez. Prez, 1433 (18/5) 
10/12 1847 na 2000 kor. na rzecz Leiby | Obwieszezenie 
Goldes:berga. C. k. Prezydyum sądu krajowego wyż- 
106. Weksel z 23,2 1867 na 800 kor. | szego w Krakowie ustanowiło dla Trybunału 
Ba Rachelę Griinseid. l sądu przysięgłych przy tutejszym sądzie na 
107. Skrypt dłużny z 6/10 1847 maj jj, zwyczajną 2, czerwca 195 rozpocząć się 
364 kor. 98 hal. na Breindel Herbst. mającą kadencyę przewodniczącym: radeę Dwo- 
108. krypt dłużny z 29.2 184% na| ry i Prezydenta sądu obwodowego Leonarda 
1134 kor., z 12,2 1844 na 1184 kor., z 12,2 | Łukaszewskiego zaś zastępcami przewodni- 
1844 na 1200 kor. na rzecz Mariem Hoch. czącego : Wiceprezydenta sądu obwodowego 
109. Skrypt dłużny z 30,9 1851 naf Kazimierza Kropaczka, Radców sądu krajo- 
27 kor. 20 hal. na rzecz Henryka Hester. | wego wyższego Władysława Jaskiewieza i 
110. Skrypt dłużny z 17/1 1848 naf Władysława Peszkowskiego, tudzież Radców 
1000 kor. na rzecz Ignacego Hryniewiec- | sądu krajowego Ludwika Niecia, Macieja 
kiego. Jarosiewicza, Ernesta Wernera i dr. Fran- 
111. Skrypt dłużny z 2/10 1860 na| cjszka Mietelskiego, 

1500 kor. na rzecz Maryi Haraczuk. Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
114. Weksel z 25 1848 na 200 kor. Rzeszów, dnia 2%. kwietnia 1905. 
weksel z 26/7 1847 na 400 kor. na rzecz 

Kranci Jngwer. 

113. Skrypt dłużny z 1/11 1849 na 
580 kor., skrypt dłużny z 24/4 1849 na 
100 kor. na rzecz Fabiana Jasińskiego. 

114. Weksel z 20/2 1848 na 90) kor., 
z 28/5 1848 na 800 kor., z 1,9 1847 na 
160 kor. 

Skrypt dłużny z 30/5 1855 na 8000 kor. 

Kontrakt z 19,9 1855 na 4000 kor. 

Skrypt z 6,9 1855 na 4000 kor. 

Weksel z 19/1 1848 na 1200 kor. na 
rzecz Abrahama Mojżesza Jngwera. 

116. Kontrakt z 27,2 1662 na 68 kor. 
75 hal. na rzecz Heleny Lewickiej. 

116. Skrypt dłużny z 510 1849 na 
122 kor. 13 hal. na rzecz Amny Manarto- 
wicz 


[7429] 


L. ez. Ne. IV. 325,3 [3446] 

C. k. sąd powiatowy w Böbrce po my- 
sli $ 22 ustawy z 19. maj» 1874 Nr. 70 
Dz. p. p. podaje do powszechnej wiadomo- 
ści, Ze e. k. Dyrekcya kolei państwowych 
w Stanisławowie wniosła do tat. sądu pro- 
śbę o bezciężarowe wydzielenia i przypisa- 
nie do księgi kolejowej z wykazu hip. l. 
171 ks. gr. gm. kat. Wybranówka na rzecz 
Eisiga Getreu zapisanej części parceli grunt. 
lk. 9 o przestrzeni 116 m. 

Wszystkich tych, którzy się czują po- 
krzywdzonymi żądaniem bezciężarowego prze- 
niesienia powyższej części parceli bud. do 
księgi kolejowej Lwów - Czerniowce wzywa 
się, by roszezenia swoje w terminie ośmio- 
tygodnionym z dniem 7. czerwca 1905 się 
kończącym w tut. sądzie zgłosili. 

Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bóbrka, dnia 6, kwietnia 1905. 


117. Skrypt dlużny z 17,8 1854 na 
200 kor., z 2,7 1854 na 100 kor. na rzecz 
Franciszką Mur. 

118. Skrypt dłużny z 24/10 1847 na 
4148 kor. 55 hal. na rzecz Józefa Mizuń- 
skiego. 

119. Weksel z 11,9 1871 na 2400 kor. 
na rzecz Leiby Neumanna. 

120. Skrypt dłużny z 11/1 1855 na 
450 kor., z 1/7 1854 na 945 kor. na rzecz 
Franciszki Sozańskiej. 

121. Skrypt dłużny z 4/7 1868 na 
320 kor., rewers z 18/2 1866 na 160 kor. 
na rzecz Antoniego Ostaszewskiego. 

122. Skrypt dłużny z 28/11 1853 na 
1397 kor. 50 hai., z 16,2 1847 na 800 kor. 
na rzecz Wolfa keicha, 

123. Skrypt dlużny z 18;5 1848 na 
349 kor. 20 hal. na rzecz Lei Reicheustein. 

124, Skrypt dłużny z 27,4 1851 na 
800 Eor. na rzecz lzaka Sygala. 

125. Skrypt dłużny z 78 1866 na 
840 kor. na rzecz Abrahama Schlekera. 

126. Oświadczenie z 28/6 1858 na 
10.000 kor. wa rzecz Karola Schmidta, i 


L. ez. E. 2001/4 (2) [3368] 

W sprawie egzekucyjnej Jakóba Sieg- 
mana w Wolance przeciw Apolonii Medyn- 
skiej w Wolance o 158 kor. zpn., toczącej 
się przed e. k. sądem powiatowym w Pod- 
hajeach. ma być doręczoną uchwała z dnia 
12. grudnia 1904 E. 20014 (1), którą do- 
zwolożo przymusową licytacyę 1/5 części 
realności whi, 91, 169, 265 i 1,10 części 
realności whl. 92 gminy Seredne Apolonii 
Medyńskiej własnych. A 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Apolonia 
Medyńska, tudzież Jan Witkowski opiesun 
zobowiązanej niel. Emilii Kaczeowskiej ur. 
Stanisławskiej przebywają, ustanawia się w 
celu strzeżenia ich praw, kuratora w osobie 
pana dr. Albina Lehmana, adwokata krajo- 
wego w Podhajcach. 

Tenże kurator zastępować będzie Apo- 
lonig Medyńską i Jana Witkowskiego w rze- 
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czonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą lub pełsomocnika nie zamianują. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. | 
Podhajce, dnia 10. marca 1905. 


Jan Wyroba jako magazynier, 

Adolf Maurer jako sekretarz, 

zaś zastępcami członków zarządu są: 
Stanisław Endemann, Michał Załucki, Fer- 
dynand Dittrich, wszyscy powyżsi w Łan- 
czynie zamieszkali. 

Firmę spółki podpisuje się w ten spo- 
sób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy kła- 
dzie podpis dwu członków zarządu. 

Do umieszczania ogłoszeń służy ogło- 
szenie przybite w lokalu stowarzyszenia 
w miejscu w oczy wpadającem. 

Członkowie spółki ręczą nie tylko swoj- 
mi udziałami ale jeszeze kwotą równającą 
się tymże ($ 10 statutów) za zobowiązania 
spółki w obec osób trzecich w myśl ustawy 


"A 


le cz. Ne. VI $B(1) [3371] 

Na rzecz kolei Jarosław-Sokał wydzie- 
dzielone być mają bez ciężarów części parc. 
gr. 407,1, 407,2 i 409;2 z większej posia- 
dłości lwh. 398 Dobraczyn. 

Uprawnieni, na rzecz których wpisane 
są prawa rzeczowe, winni ewentualny sprze- 
ciw wnieść do sądu tutejszego najdalej do 
30. kwietnia 1905, gdyż inaczej przyjętem 


będzie, że zezwalają na wydzielenie bez |o stowarzyszeniach zarobkowych i gospodar- 
ciężarów. czych. 
Soka!, 3. marca 1905. C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 


Stanisławów, dnia 9. marca 1905, 


Li ro di im 
N N a K Í, L. cz. Firm. 208 Stow. II. 294 
L. ez. A. 396/4 (10) [3332 1—3] Ogłoszenie. 

Edykt Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie 
„Spółka oszezędności i pożyczek w Zaścia- 
noczu, stowarzyszenie zarejestrowane z nieo- 
graniezoną poręką*, że na walnem zgroma- 
dzeniu członków dnia 4. grudnia 1904 od- 
bytem w miejsce zmarłego przewodniczące- 
go zarządu Jana Janiszewskiego wybrano 
przewodniczącym dotycheza;owego zastępcę 
przewodniczącego Józefa Janickiego, zaś w 
miejsce tegoż ostataiego wybrano zastępcę 
przewodniczącego Michała Wołowicza syna 
Szczepana, rolnika w Ostrowczyku zamie- 
szkałego, wreszcie że w miejsce ustępujące- 
go członka zarządu Mikolaja Bezdzietnego 
wybrano członkiem zarządu Józefa Doma- 
radzkiego, rolnika z Zaścianocza. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 3. kwietnia 1905. 


[3392] 


y 
zwołujący wierzycieli spadku. 

C. k. Sąd powiatowy w Sanoku Od- 
dział V. wzywa wszystkich tych, którzy Ja- 
ko wierzyciele mają pretensyę do spadku po 
śp. Eugeniuszu Komlosym zmarłym dnia 20. 
grudnia 1903 w Pahostanie bez pozostawie- 
nia rozporządzenia ostatniej woli, ażeby w 
celu zgłoszenia i wykazania swych preten- 
syj zgłosili się do niego w dniu 16. maja 
1905 o godz. 9 przed południem, albotez na 
pismie aż do tego dnia swe żądania wnieśli, 
w przeciwnym bowiem razie, o ileby nie 
przysługiwało im prawo zastawu, utracą 
wszelkie dalsze prawa do spadku, gdyby 
tenże przez wypłacenie zgłoszonych preten- 
syj wyczerpanym został. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sanok, dnia 15. listopada 1904. 


L. cz, IV. 3492 (21IL.) [3417 1—3] 

C. k. sąd powiatowy w Zydaezowie 
podaje do wiadomości, iż dnia 9. lipca 1891 
zmarł Zisio Leib Schenkler w Zydaczowie 
i nie pozostawił rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Gdy mie jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu roseili sobie prawa do spadku aby 
donieśli w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu o swych prawach sądowi, wy- 
kazali tytuł prawny dziedziczenia i złożyli 
oświadczenie do spadku, gdyż po bezskute- 
cznym upływie zakreślonego czasokresu, Z0- 
stanie przewód spadkowy przeprowadzony 
tylko z tymi którzy wykażą tytuł dziedzi- 
ezenia Oraz wniosą oświadczenia i im teź 
zostanie w miarę wykazania praw przyznany 
spadek dla którego ustanawia się kuratorem 
p. Mozesa Schenklera kupca z Zydaczowa. 
W braku wykszania praw spadkowych i zło- 
żenia oświadczeń do spadku w ustanowio- 
nym czasokresie, przypadnie nieobjęta część 
dziedzictwa względnie całe dziedzictwo e. k. 
Skarbowi państwa jako bezdziedziezny spadek. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ill. 

Zydaezöw, dnia 27. września 1904. 


L. cz. Firm. 2245. Stow. I. 2 [3436] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba firmy : Nadwórna. 

Brzmienie firmy: Bank dla handlu i 
przemysłu. 

Członek dyrekcyi wystąpił: Salomon 
Griinfeld. 

Członek dyrekeyi wybrany: Szymon 
Hirsch młodszy w Nadwórnie, który pod stam- 
pilią firmy będzie podpisywał sie „Hirsch“. 

Data wpisu: 18. marca 1305. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 18. marca 1905. 


L. cz. Firm. 176 Spółk. II. 340/5 [3434] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych należy 
wciągnąć co następuje: 

Siedziba firmy: Stanisławów. 

Brzmienie firmy: „Kraj“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze- 
nie warstata mechanicznego t. j. wyrób 
i naprawa narzędzi i maszyn, a przy pro- 
wadzeniu tego przedsiębiorstwa posługuje się 
maszynami parowemi. 

Forma spółki: Komandytowa. 

Spólnik osobiście odpowiedzialny: Jó- 
zef Lorens mechanik, zamieszkały w Stani- 
stawowie ul. Belwederska 1. 605. 

Podpis firmy: następuje przez jawne- 
go spólnika Józefa Lorensa. 

Dzień wpisu: 18. lutego 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 18. łutego 1905, 


L. cz. A. 6,4 (9) [3430 1—3] 

Do spadku po ś. p. Wiktoryi Ganger 
powołany jest Antoni Helva z miejsca po- 
bytu niewiadomy, kuratorem jego jest Dr. 
Aleksiewicz w Stanisławowie. 

Wzywa się Antoniego Halwę by do 
roku od ogłoszenia edyktu zgłosił się gdyż 
inaczej postępowanie spadkowe z kuratorem 
przeprowadzone będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 29. grudnia 1905, 


firm 

irmy. 

L. cz. Firm. 2105 Stow. II. 1340 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
O. II. w Stanisławowie ogłasza, że poleca 
się prowadzącemu rejestr, aby w rejestrze 
dla stowarzyszeń wpisał firmę nowo zawią- 
zanego stowarzyszenia spożywczego pod fir- 
mą: „Towarzystwo spożywcze salinarne w 
Tanczynie, stowarzyszenie zarejestrowane 
w Łanczynie*. 4 i 

Stowarzyszenie to opiera się na statu- 
tach uchwalonych w Zanezynie dnia 16. 
stycznia 1905, które w księdze alegatów 
przejrzane być mogą. 

Celem spółki jest: a) dostarczanie 
członkom swolm dobcych niefałszowanych 
artykułów spożywczych dla domowego uży- 
tku po cenach możliwie najniższych za go- 
tówkę lub na kredyt ($ 9 b statutu), b) 
udział członków w osiągniętych zyskach. 

Członkowie pierwszego zarządu stowa- 
rzyszenia Są: 

Zdzisław Kamiński jako dyrektor, 

Modest Sozański jako kasyer, 

Józef Nowak jako buchalter, 


L. cz. Firm. 486 Stow. I. 148/11 [3393] 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie „Za- 
kład kredytowy dla handlu i przemysłu w 
Jezierzanach koło Czortkowa, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką*, że na 
walnem zgromadzeniu z dnia 19. marca 1905 
uchwalone zostalo wykreślenie firmy stawa- 
rzyszenią z tus. rejestru z powodu ukończo- 
nej już likwidacyi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 11. kwietnia 1905. 


[3432] 


L. cz. Firm. 213 (5) [3390] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wo gospodarczych, że „Towarzystwo stolar- 
sko tokarskie Praca, stowarzyszenie zsreje- 
strowane z ograniczoną poręką* w Kolbu- 
szowie rozwiązało się zaczem z tegoż rejestru 
wykreślonem zostaje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 

Rzeszów, dnia 4. marea 1905. 


nn dd 


L. cz. Firm. 333 XVII. 20/97 
Wykreslerie firmy. 

Z rejestru firm spółkowych wykre- 
slono: 

Siedziba firmy: Podgórze. 

Brzmienie firmy: „Baum et Färber“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: cegielnia 
w Podgórzu. 

Skutkiem zwinięcia przemysłu. 

Dzień wpisu: 15. kwietnia 1905. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III, 
Kraków, dnia 14. kwietnia 1905. 


[3388] 


G. ZI. Firm. 393 Ges. IH. 314 [3060] 
Eintragung einer Geseilschaftsfirma. 

Eingetragen wurde in das Register für 
Gesellschaftsfirmen : 

Sitz der Firma: Lemberg. 

Firmawortlaut: „Internationale Trans- 
portgesellschaft A. G.“, französisch: „Com- 
pagaie de Transports Internationaux, So- 
cióte Anonyme“, englisch: „International 
Transport Company Limited“. 

Gesellschaftsform: Actiengesellschaft. 

Zweigniederlassung (zw. N.) der in 
Wien mit der Firma: gleichen Namens be- 
stehenden Hauptniederlassung. 

Die Internationale Traasportgesell- 
schaft A. G. gründet sich auf die mit Er- 
lass vom k. k. Ministerium des Innern am 
7. Jänner 1872 Zahl 17.727 staatlich ge- 
rehmigten Statuten. 

iese Statuten wurden mehrfach ab- 
geändert u. zw. am 22. März 1873 geneh- 
migt am 3. Februar 1874 Zahl 1075, am 
20. November 1878, genehmigt am 6. Fe- 
bruar 1879 Zahl 16.459, am 31. März 1879 
Zahl 3612, am 27. Mai 1882, genehmigt am 
22. Juli !882 Zahl 9622, am 15. September 
1882 Zahl 13.720, am 18. Juni 1583 ge- 
nehmigt am 14. Dezember 1883 Zahl 11.898, 
ferner am 18. Juri 1883 und 8. Juni 1885, 
beschlossen, gezehmigt vom k. k. Ministe- 
rium des Innern vom iQ. März 1886 Zahl 
2860 weiters mit den am 28. April 1891 
beschlossenen und am 18. September 1591 
Zahl 18.412 genehmigten Statuten. 

Weitere Anderungen fanden statt am 
24. April 1903 welche genehmigt am 14. 
Februar 1901 Zahl 4915, ferner am 27. 
April 1901 genehmigt am 12. November 
1901 Zahl 42.296. 

Die letzte Anderung der Statuten, 
welche heute die Grundlage der Gesellschaft 
bildet, fand statt über Beschluss der Geae- 
ralversammlung vom 27. Dezember 1904 
mit stastlicher Genehmigung von eber dem- 
selben Tage, Zahl 57.609. 

Den Gegenstand des 
bildet: 

1. Die Gesellschaft macht sich anhei- 
schig, alle ihr vom k, k. Militär-Aerar auf 
Grund eventuell zu Stande kommender Vor- 
träge übertragenen Fuhrenleistungen zu be- 
SorgeR. 

Die Gesellschaft wird bestrebt sein, 
den bei etwaigen Zustandekommen solcher 
Vorträge genau festzustellenden Fuhren- 
dienst sowohlj in den Festungen, Garniso- 
nen, Distlocationen, alle auch während des 
Marsches der Truppen, in Lagern, Bivouass 
und im Felde zu besorgen. 

In den Wirkungskreis der Gesellschaft 
gehören ferner: 

2. Die Beschaffung und mietweise 
Ueberlassurg v. zweckmässigen Fuhrwerken 
zum Transporte von Gütern, für den Ab- 
und Zustreifdieast von uad zu den Eisen- 
bahnen, Dampfschiffarts-Landungsplätzen, 
Entrepöts und Canalhafen, für Zwecke der 
Eisenbahrverwaltunger, Spediteure, Kauf- 
leute und Private, dann zur Vermittlung 
des Strassentransportes. 

3. Die mietweise Beistellung der für 
Güterverwaltungen, Gemeinden und öffentli- 
chen Anstalten für regelmässige Leistungen 
bei der Zufuhr von Lebensmitteln, Bauma- 
terialen, Holz, Eis, Schotter, sowie zur Ab- 
fuhr von Schnee, Strassenkehricht, Dünger, 


Uatenehmens 
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forderliehen Fuhrwerke, endlich die Bei- 
stelluag der hiezu erforderlichen Arbeiter. 

4. Die mietweise Beistellung vor ert- 
sprechenden Fuhrwerken für den Möbel- 
transport sowohl innerhalb des Weichbildes 
der Städte, als für den Strasseatransport. 

5. Die Besorguag des Persorentran- 
sportes mittelst zweckmässiger, gut ausge- 
statteter Mietwagen sowohl ianerhalb des 
Weichbildes der Städte, als auf beliebige 
Entferrungen, sowie die Besorguag von Rei- 
sebillets in und ausländischer Transportan- 
stalten. 

6. Der Betrieb von Annoncenwagen 
aller Art, sowie die Besorgung aller hier 
richt besonders genannten Fuhrenleistungen, 
weiche gesetzlich erlaubt sind. 

7. Das Speditions- und Waren-Commi- 
sionsgescehäft, und zwar letzteres insoweit 
als dasselbe mit der Ausübung des Spedi- 
tionsgeschäftes verbunden ist. 

8. Die Einlagerung von Waren und 
Möbeln, sowie die Reinigung und Conser- 
vierung der zur Aufbewarung übernomme- 
nen Gegenstände. 

9. Die Vornahme der Arbeiten bei der 
Reinigung von Senkgruben, Unrat und an- 
deren Canälen. 

10. Die Säuberung der Strassen und 
anderer öffentlichen Anlagen, sowie die Be- 
spritzung derselben. 

11. Die Besorgung von Verpackunger, 
dann die Lieferung und Beistellung von 
Emballagen aller Art. 

12. Die Herstellung von Mörtel und 
Abfuhr desselben mittelst eigener für d:e- 
sen Zweck konstruierter Fuhrwerke. Die 
sub 2, 3, 4, 5, 6, 9 und 12 bezeichneten 
Leistungen werden sowohl im Wege der je- 
weiligen Bestellung, als auf Accord oder 
Vertrag übernommen und wird die Gesell- 
schaft die nach den bestehenden Gesetzen 
hiezu erforderlichen Konzessiożen oder be- 
soaderen Bewilligungen einholen. 


13. Die Erzeugung, Herstellung und | 


Instandhaltung, der Kauf und Verkauf, die 
Mietung und Vermietung von Fahrbetriebs- 
mitteln jeder Art (Locomotiven, Eisenbahn, 
Strassen- und Automobilwagen etc.) und de- 
ren Bestandteilen, sowie aller Arten von 
Beladungs und  Entladusgsvorrichtungen, 
mit den in $ 5 a des Statutes enthaltenen 
Beschränkungen. Die Dauer des Untareneh- 
mens ist nach $ 3 der Statuten 90 Jahre 
vom Tage der Konstituierung, d. i. nach $ 
7 des Statutes 90 Jahre vom 7. Jänner 
1872, also bis zum 7. Jänner 1962 festge- 
setzt. 

Das Grundkapital wurde in der Gene- 
ralversammlung am 27. Dezember 1904 von 
K. 1.610.000 auf K. 2,000.000 dureh Aus- 
gabe von 2000 Stück auf den Inhaber iau- 
tender Aktien à 200 erhöht, uad ist eine 
weitere Erhöhung des Gesellschaftskapitals 
ohae besondere staatliche Genehmigung bis 
auf K. 8,000.000 durch Hinausgabe voll ein- 
gezahlter Aktien a K. 200 dem Beschlussa 
der Generalversaramlung vorbehalten. 

Das Aktienkapital zufällt nunmehr in 
10.000 Stück voll eingezahlter Aktien, die 
auf den Inhaber lauten, von K. 200. 

Die Bekanntmachungen der Gesell- 
schaft erfolgen rechtswirksam durch einma- 
lige Einschaltung in die amtliche „Wiener 
Zeitung“ und die amtlichen Blätter jener 
Länder, wo Zweigniederlassungen errichtet 
wurden. s 

Die Firma der Gesellschaft wird giltig 
in der Weise gezeichnet, dass unter die von 
wem immer geschriebene oder von einer 
Stampiglie vorgedruckte Firma kollektiv zwei 
Mitglieder des Verwaltuagsrates oder ein 
Mitglied des Verwaltungsrates und ein zur 
Firmazeichnung berechtigter Beamter, letz- 
terer mit einem die Prokura andeuteaden 
Zusatze ihre Namensfertiguag beisetzen. 

Den Verwaltungsrat bilden nachstehen- 
da Mitglieder: 

1. Wilhelm Kestranek Zentraldirector 
der Prager-Eisenbahn-Industrie-Gesellschaft; 
2. Maxirae Krasny, Director der niederöster- 


Czedik, Freiherr von Bründelsberg und Ei- 
sanberg-Ingenieur; 4. Wladimir Khittel 
Euler von Bialopiör, k. u. k. Viceadmiral; 
5. Josef Mittler, 6. Richard Mittler beide 
offene Gesellschafter der Firma „E. Kohn & 
Mittler“. 

7. Leopold Perutz, Spediteur, 8. Anton 
Reich Edler von Reichenegg, k. k. Seetions- 
sehef, 9. Max Emanuel Kaiser, Direetor- 
Stellvertreter. 

Proeuristen: Jaques Gold und Arthur 
Zuekermann, Beamte der Gesellschaft. 

Datum der Eintragung: 4. April 1905. 

K. k. Landes- als Handelsgericht 

Abteilung IV. 

Lemberg, am 4. April 1905. 


G. Zl. Firm. 53,5 Ges. I. 144 [3463] 
Eintragung einer Gesellschaftsfirma, 

Einzutragen ist das Register für Ge- 
sellschaftsfirmen : 

Sıtz der Firma: Ujsol (Ujsoły). 

Firmawortiaut: „M. & J. Robinsohn in 
Ujsol“. 

Betriebsgegenstand: vorläufig Lohhan- 
del, dann such Handel mit Holz und Spi- 
rituosen. 

Gesellschaftsform: offene Handelsge- 
sellschaft. 

Gesellschafter (G.): 1) Moses Robin- 
sohn, Kaufmanu in Ujsol urd Bielitz (zwei 
Wohnsitze) und 2) Jacob Robinsolin, Kauf- 
mann in Ujsol. 

Vertretungsbefugt: Beide Gesellscha- 
fter selbständig. 

Firmazeichnung (F. Z.): Firmawort- 
laut von einen Gesellschafter gezeichnet. 

Besondere Eintragungen: Die Gesell- 


schaft hat ihre Geschäfte am 1. Juli be- 
gonnen. 

Datum der Eintragung: 18. April 
1905. 
! K. k. Kreis- als Handelsgericht 

Aktheilung IL. 

| Wadowice, am 15. April 1905. 
L. cz. Firm. 168 Stow. II. 738 [3462] 


Zmiany i dodatki do wpisanych firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń i 
gospodarskich. 

Siedziba stowarzyszenia: Mielec. 

Brzmienie firmy: Kasa eskontowa i 
oszczędności w Mieleu, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką. 

Członek dyrekcyi Szymon Aschheim 
wystąpił. 

Członkami dyrekeyi wybrani Mojżesz 
Abraham dotychczasowy zasten:a członka 
ayrekeyi Mojżesz Moses, kupiec w Mielcu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 13. kwietnia 1905. 


L. cz. Firm. 222:5. Poj. I. 277 [3483] 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm poje- 
dynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm pojedynczych należy 
wciągnąć co następuje: 

Siedziba firmy: Wojniłów. 

Brzmienie firmy: Adolf Jan Kuhnen 
aptekarz. 

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa: apteka. 

Specyalne wpisy: wykreśla się wpis 
przymusowego zarządu. 

Dzień wpisu: 31. marca 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Stanisławów, dnia 31. marca 1905. 


IL. cz. Firm. 227,5. Stow. I. 382 [3439] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
| firm stowarzyszeń. 


i Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 


jszeń zarobkowych i gospodarczych. | 
i Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów. 
| Brzmienie firmy: Kupieckie stowarzy- 


sowie der zur Bewältigung der Ernten er-|reichischen Escompte Gesellschaft; 3. Otto: szenie kredytu i obrotu handlowego. 


Członkowie dyrekcyi wystapili: Samuel 
Brestholz i Abraham Jäger. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Dr. 
Maurycy Jäger i Chaim Leib Lamm obaj w 
Stanisławowie. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Stanisławów, dnia 18. marca 1905. 


L. cz. Firm. 191,5 
Obwieszczenie. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
rzemyślu ogłasza, iż 4. kwietnia 1905 wpi- 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, że zwyczajne walne 
zgromadzenie „Spółki oszczędności i poży- 
czek w Hussakowie* odbyte 7. marca 1905 
wybrało na przełożonego zarządu ks. Miko- 
łaja Pasławskiego, gr. kat. wikaryusza w 
Hussakowie. 
Przemyśl, 21. kwietnia 1905. 


L. cz. Firm. 234/5 spół, 1. 211 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm spółkowych należy wy- 
kreślić. 
Siedziba firmy: Kałusz. 
Brzmienie firmy: Leib Spindel et Me- 
chel Spindel 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Pachtung 
der Cameralmahlmühle in Zagórze bei Ka- 
łusz und der Betrieb des Mehlhandels en- 
gross in Kalusz. 
Dzień wpisu: 31. marca 1905. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 81. marca 1905. 


[3428] 


[8431] 


L. ez. Firm. 478 stow. I. 88 [3385] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 
| Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 

| robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Bank rolniczy sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. 

Wpisy szczegółowe: dr. Jan Rueker, 
przemysłowiec we Lwowie i kierownik pro- 
wadzonej pod firmą stowarzyszenia fabryki 
konserw zupowych upoważnionym jest do 
podpisywania firmy Banku rolniczego we 
Lwowie, stowarzyszenia zarejestrowanego 0 
poręce ograniczonej kollektywnie bądź z je- 
dnym dyrektorem lub z zastępcą dyrektora 
banku rolniezego bądź też z prokurzystą 
tegoż banku. 

Data wpisu: 18. kwietnia 1905. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 18. kwietnia 1905. 


L. cz. Firm. 44 Stow. I. 146 [3480] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Nidek, 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Nidku, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką*. 

1. Członkowie Dyrekcyi wystąpili: Jan 
Pilch, Antoni Mrzygłód i Jan Kasparek, — 
umarł Józef Pilch. 

2. Członkowie Dyrekcyi wybrani dnia 
11. marca 1905: Józef Zaczy, gospodarz w 
Nidku Nd. 84 jako przełożony, Michał Bo- 
gonia, gospodarz w Nidku Nd. 184 jako 
zastępca przełożonego i Antoni Mrzygłód 
i Jan Kasparek jako członkowie zarządu, z 
których dwaj ostatni ponownie zostali wy- 
brani. 

Data wpisu: 18, kwietnia 1905. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 15. kwietnia 1905. 
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Fularowy 


na bluzki, suknie we wszystkich cenach, jakoteż najnowsze ezarne, białe i kolorowe jedwabie „HENNE- 
BERGA“ od 60 ent. do złr. 11:35 za metr, franco i już oelone aż do domu. —— Wzory odwrotną pocztą. 
ECG. WP EEE 


DARMO i OPŁATNIE 


wysyła na żądanie 
próbki i cennik 


wyrobów tkackich 


Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie. 


Payka jewahı. HENNEBERG, Zych itic. 


prywatne- 


rn nn 


Najaowszy Skorowidz galicyjski 


wydany w roku 1904 
poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal, z przesyłką 6 kor. 20 hal. 


SOCKOZOWSKLEGO 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


BERNARDA POŁONIKCKIEGO 


a Skład i Wypożyczalnia fortepianów i pianin 
k (obok Księgarni Polskiej) 
przy ul. Akademickiej L 2A. 


Sprzedaz na dogodnych warunkach: 


Tu | 
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Krakowski Zakład Witraży, Oszkleń artystycznych 
© i Fabryka mozaiki szklannej 


„ Prof. W. Klkielski i A. Tuch 


żę Kraków, ul. Wolska 36. 
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Kundmachung. 


Das Comité der Wolf Kessler’schen Heirats-Ausstatungs- 
Stiftung gibt bekannt, das im Jahre 1905 eine Heirats-Ausstatung 
aus dieser Stiftung an ein armes israelitisches Mädchen aus der Ver- 
wandtschaft des Stifters im Alter von 15 bis 30 Jahren zu verleihen ist. 

Die Bewerberinen haben ihre Gesuche längstens binnen 30 Tagen, $ 
von der dritten Verlautbarung dieser Kundmachung in der »Gazeta | 
Lwowska« gerechnet, beim Rabbinate zu Zurawno einzureichen, und 
Nachweise über folgende Punkte beizubringen: 

1. ihr Alter, ihren Geburtsort und ihre Zuständigkeit; 

2. ihre Verwandschaft mit dem sel. Stifter Wolf Kessler; 

3. ihre Armuth; 

4. ihren unbescholtenen Lebenswandel; 

5. ihre allfälige Elternlosigkeit. 


Wolf Kesslersches Stiftung Comité. 


[3460] 
K. k. pr. Lemberg-Czernowitz-Jassy Eisenbahn Gesellschaft. 


Verlosung der Aktien und 4-igen Prioritóts O:ligatio- 
nen pro Mai 1905. 


Bei der laut Notariats-Protokoll am heutigen Tage stattgehabten Verlosung wurden nach- 
stehende Numern gezogen und zwar: i 
Aktien 


7882, 3065, 2020%, 21579, 28530, 38131, 410834,42459, 70814, 71228, 72501, 
15593, "16291, '81685. 85012, 93917, 98643, 99929, 130870, 130891 Zusammen 20 Stück. 


40, Se rpfichtiee Prioritäts-Obligationen 
Nr. 371—80, 981—90, 2191—2u0, 3581—90, 4941—50, 5701-10, 7041—50 
8261—70, 8451 — 60, 14771— 80, 16501 — 10, 16661 — 70, 16961 — 70, 17611—20, 18121—30, 
20571— 80, 20671 — 7: 3141 — 50, 26131— 40, 26671 — 80, 21951 — 60, 29961 70, 30411— 20, 
31461—70. 3148190, 31621- 3), 32851—60, 32911—20, 33291300, 338911—20 
34751—.60, 35161—70, 3605160, 37671— 80, 
44801—10, 47441 —50 Zusammen 387 Stück. 


40/, Steuerfreie Prioritäts-Obligationen 

Nr. 48051— 60, 48361— 70, 49241 -- 50, 49381—90, 50481 —90, 50521—30, 50721—30, 
53901—10, 54641— 50, 57261 — 70, 58051— 60, 61061— 70, 1761—70, 63011 —20, 
65481— 90, 66881— 90, 6%121—80, 67151—60, 68181— 40, 71951 — 60, 76471—80, 
8121-30, 78261—70, 80861 — 70, 80921 —30, 90871— 80. 90771—80, 9114150, 
93592 — 600, 94911 — 20, 97971—80, 98361—70, 103581—90, 104481 —90, 104821 —30, 
105791 — 800, 107711— 20, 107751—60, 107871 — 80, 109631 — 40, 110301 — 10, 110871 —80, 
111161—70, 111311—20, 116711—20, 117921 30, 11884] — 50, 121821 —30, 121891--900, 
122731 —40, 124651—60, 127971— 80, 180291— -800, IGE 80, 134391 - -400, 134971—80, 
138321-—30, 138901 — 10, 140441 — 50, 141301—10, 143531 —40, 14507180, 146071 —80, 
147121—30, 149901—10, 150341 — 50, 151491— 509, 151991—5, 152171 — 80, 154331—40, 
157631 —40, 159111— 20, 16128i—90, 167251—60, 167871— 80, 168471 — 80, 168951—60, 
172131— 40, 172221 30, 173151—60, 173761— 70, 17484 | —50, 175731— 40, Annen 
824 Stück. 

Die Besitzer der gezogenen 20 Stück Aktien und 1211 Prioritäts-Obligationen erhalten 
vom 1. November d. J. angefangen das Nominalkapital d. i. für jef eine ie den Betrag 
von Vierhundert Kronen (K. 400) und für je eine Obligation Sechshundert Kronen (600) nebst 
den bis 31. Oktober d. J. laufenden Zinsen gegen Einziehung der betreffenden Titres samt 
allen nicht fälligen Coupons und Talon bei der k. k, priv. Oesterreichischen Länderbank in 
Wien ausbezalt. 

Alfällig fehlende Coupons werden vom Kapitalsbetrage in Abzug gebracht. 

Für die verlosten Aktien werden Zugleich im Sinne der Statuten besondere auf den Über- 
bringer lautende Genusscheine verabfolgt. 

Restanten aus den früheren Verlosungen. 

Verlost Mai 4220 Aktien Nr. AA 


? 


z) 


37841--50, 48521—30, 44671—80, 


u „ 1892 Priorit. Obligation Nr. 75560. 

£ „ 1893 Aktien Nr. 28839, Prior. oblig. Nr. 6996, 63748. 

n ar „ 44908. 

R 1896 „ „ 32482, 47864: 

È nu „ n 26800. 

21898 „  „ 45827, 78750, 90257. 

n "EE ° Li532 

Or 1901 „  , 27447, 74395, 76108. 

2 31602 NE © 12177, 32589. 

z > 20903 H 5 103568, 108234, Prior. Oblig. Nr. 1031, 1034, 13161, 
24233, 24236, 24237, 51166—7, 63253, "63260, 70690, 
70846— 8, 78640, 79370, 80417, 88671 — 9, 95181—8, 
108251 —60, 108741 — 4, 115254, 149401, 150793— 
15080), 158809. 

b „ 1904 , „ 05744, 96941, 111367, 127571, Prior Oblig. Nr. 271—2, 


2261—7, 3144, 31456, 33781, 47919, 59559, 62789, 
11629, 79041, 90019, 90457 — 9, 95669, 99768—9, 
108592, 108600, 111721 — 9, 134788, 137568, 142506, 
142510, 145746, 155281, 157337, 158991 — 8, 165121— 3, 
165125—6, 165128, 165261, 165266— 8, 168612 —%. 


Der Verwaltungsrat. 
Wien, Mai 1905. 


Artystyczny Zakład rytowniczy 
Maksa Glasermana 


Lwów, ulica Sykstuska I. 17, 
wykonywa gustownie i tanio: Stampilie metalowe i kauczukowe, 
tablice i napisy metalowe, numera orjentacyjne, tablice graniczne, 
odznaki dla straży, obcęgi do plomb, numeratory i stampilie z da- 
tami dla c. k. Starostw, Sądów i t. p., marki pieczątkowe, oraz 
różne grawury na wszelkich metalach. Skład drukarń kauczuko- 
wych i farb do stampilii. 
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KOLEJOWY" 


"Ważny od 1. maja 1905. 
Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w Galicyi 
i Bukowinie. 
Połączenie do miast sani do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile- 
tów do wszystkich stacyj. 
l: Cena 30 hal. 
z przesyłką 35 hal. 
Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
i we wszystkich trafikach. 
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Mapy orograficzne francuskiego skiego sztabu generaln generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal, 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą 


ST. SPKOLOWSKI 


Biure dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW. Pas} Hausmana 9. 


GAOGOG AAGO ©66666668 000300 SARAH 
Jana [hnatowicza 
wwa Arem ogórkowy 


do upiększenia i wydelikacenia twarzy. 
Cene 1 kor. 


We Lwowie ul. Sykstuska i. 25 i pl. Maryacki 11. 
Kraków, Sukiennice 20. Przemyśl, ul. Mickiewicza 11. 


SOD2Q ©99999990992099 999909 90908 


Zamknięcie rachunków 
Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Tarnowie 
za rok 1904. 


Bilans z dnia 31. grudnia 1904. 


era aren OTTO SOC ME 


665 


GG6GGGG6GG666 


Stan czynny Stan bierny 


KE K. h. 


Gotówka 731452 | Udziały członków 69800:— 
Weksle w portfelu 585887:50 | Fundusz zabezpieczenia 18316'— 
Weksle w reeskoncie 61708 12 | Fundusz rezerwowy dla strat: 
Skrypta dłużne hipoteką zabezpieczone 161238: — nieopodatkowane 25368 42 
Obligaeye 7400 — | opodatkowane 8631:58 
Conto pro diversi 1397 66 | wpisowe 349-— 8971:58 34340°— 
Dwupiętrowa kamienica Towarzystwa 101150 — | Fundusz emerytalny "—  8840:— 
Losy Towarzystwa 1210:80 | wkładki oszczędnościowe 71953435 
Żyro konto austr. węg. Banku 1000'— | Reeskont weksli (jak w stanie czyn.) 6170812 
Urządzenie 8000'— | Niepodniesione dywidendy 1732:— 
Niepodniesione odsetki od funduszu 
zabezpieczenia 1501:47 
Odsetki na rok 1905 z góry pobrane 521261 
Przewyżka stanu czynnego (zysk) 10317-05 
93180160 981801:60 
Rachunek zysków i strat z dnia 31. grudnia 1904. 
Przychód Rozchód 
K. h. K. h. 
Z przeniesienia roku 1903 118 88 | Koszta administracyjne 10527-74 
Saldo odsetek od weksli 35690-39 | Koszta sądowe nieściągalne 1096-01 
Odsetki od skryptów dłużnych 9224-43 | Podatek zarobkowy 77199 
Czysty dochód z realności Towarzystwa 3398-53 | Podatek od płac urzędników Towarz, 92:05 
Odzyskanie odpisanych pretensyi 180 89 | Należytości skarbowe od płac urzędni- 
S ków Towarzystwa 22:50 
Podatek rentowy 3818 08 
Należytości skarbowe 1760 
Odsetki od wkładek oszezednoseiowych 34400 — 
Odsetki od funduszu zabezpieczenia 782:64 
Odpisanie urządzenia 317: — 
Zysk 1031705 
18613:12 4861312 


I. Stan członków z dniem 31. grudnia 1903 166. W roku 1904 przystąpiło do Towa- 
rzystwa 17 członków a wystąpiło 11, zatem stan członków z końcem roku 1904 172. 

U. Stan udziałów z końcem roku 1903 602 sztuk po 100 kor. wynoszące ogółem kwote 
60200 kor. W roku 1904 wpłacono 99 sztuk udziałów po 100 kor., wynoszące ogółem kwotę 
9900 kor. a wypłacono 3 sztuki po 100 kor., wynoszące ogółem kwotę 30 kor., zatem stan 
udziałów z końcem roku 1904, 698 sztuk po 100 kor. wynoszące ogólną kwotę 69800 kor. 

III. Wypowiedziane w roku 1903 i 1904 60, udziały płatne będą z początkiem r. 1906. 


Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu w Tarnowie 
Stowarzyszenie zarejestrowane z odpowiedzialnością ograniczoną, 


12 


W. PRIMUS & S. IGLIGHI „.... Sep au löske, Serwety na stoly, oraz 


wszelkie dekoracye pokojowe. - - - 


L ów, ul. Jagiellońska 12, a > A 
u ARCI tx E U DZ = e Hisa 5 Ark À LR SEEM F A nd. 3 F ka E E 3 = 
68866668 6066665 ER za AZ WY Derendance HOTEL RISTO I p. Taatr Rozmajtości. 
p O 6 enach $ najlepsze gatunki o smaku czystym i arama- Występ najlepszych sił artystycznych 
en z o kor. 1:60, 1:92, 2 — 18 i 216 zi K Ż mew Ar i 

redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich WW tyezzym po kor. 1 ska 192, 2, 208 i 216 e. ee na = PE PE LIDE Komedy®, 
4 bez wyjątku dzienników lwowskich, gi za pół klgr. poleca = ng tm m ee mn nn an ge 

krakowskich, warszawskich, wie- f 


deńskich, czeskich, francuskich ste., 
czasopism fachowych juiejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
© prenumerate na wszelkie pisma 


handel herbaty i kaw i < 
Rdmunda Riedla, Lwów. LO BIEN 


Zakład zdrojowo-kąpielowy i hydropatyczny. 
Przeprowadzenia Stacya kolei Lubień. 


pał. wozy 6 i 8 metr Najsilniejsze wody siarczane ma kontynencie. 

i > Kąpiele siarezane, borowinowe, siarezano-gazowe, kąpiele gazowe z kwasu węglowego 
Gws=rancya za sałość. jak w Neuheim. W Lubieniu leczą się ze znakomitym skutkiem nawet najbardziej zasta- 
rzałe formy reumatyzmu tak stawowego jakoteż mięśniowego, Ischias, artretyzm, nerwo- 
bóle, obrzęki po złamaniach i zwichnięciach, zapalenia okostnej, choroby skórne i kobiece, 


3 1 T spóźnione postacie kiły. 
Ę 4 G Leczenie elektryką, masażem, gimnastyką. 


Urządzenie wzorowe. Łazienki ogrzewane parą, mieszkania wygodne już od 1 kor. 


we Lwowie, Pasaż Hausmana I, $, 


Kosztorysy gratis. 52 własnych wozów meblowych patentow. 


99509999 


> 


przyjmuje 
Ajencya dzienników I ogloszeń 
SOKOŁOWSKIEGO 
© 


PZJ 
so 


99999 COOLE 


z Wiedeń, Sehottenring 27. dziennie, wielka część mieszkań do opalenia. 
Drobne ogłoszenia Bud e J aad Restauracya dobra i niedroga, cały wikt już za 48 kor. miesięcznie. 
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym udapeszi, ATaRy JANOS VÍCHA JÅ. Oppaita: zakładowy do TAK pociągu 20 h od osoby. 
etitem 4 halerzy. 7 i 4 ezon kąpielowy od 20. Maja do końca Września. Wszelkich objaśnień udziela 
PSA 23 4 Lwów, Jagiellonska 22. odwrotną pocztą Zarząd kąpielowy. 
- S Telefem 108. Lekarz zakładowy: Dr. Kazimierz Wernicki syn. 
Pożyczki p” er z == R—4 SE TE 
en ee; er kona iia p. T Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski). 
urzędników i oficerów w ogólności JŁeprezenta- ia 
cya ,,Beamten Vereinu'' we Lwowie, ulioa Pociag 
Kopernika 7. Posp. | osób. Do L: wowa ze kwowa 
S t i przych. o g, Na dworzso główny Z dworoa głównego 
ajm a 1220; — H z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa. Woro- do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
na dwa konie od 15. maja do wyna- ehty od 1/7 do 30/9 wł) Delatyna (od 1/10 do 30/4), Zale- Karlsbadu).' Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 


szezyk, Nowosielicy, Beihomethu, Czudina, Serethu, Radowiee, 
i Dorny-Watry i Suczawy. 
| 231, — || z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia ‚Karlsbadu, 


bówki, Zakopanego, Orfowa, N. Sącza (p Tarnów). 
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezó (od 
1/5 do 30/9 wł.). Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No- 
| wosieliey, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry. 
`h do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka. Mózó Laboreza, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Ohabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca, (p. Də- 
bicę), Orłowa, Wieliczki, Oświęcima. 


do lekan (Jass, Buk:resztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Körösmezö, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 
do 30/9 mł.), Seretu, Berhomethu, Ozudina, Brodiny, Putny, 6:30 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia- 
Dorny Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. tyna. Czortkowa. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. da Jaworowa. 
z Ławocznego, (Peszti), Borysławia, Kałnsza. 7:30 | do diawoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
z Rawy ruskiej, Sokala. do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
ze Stanisławowa. Zydaczowa, Lubaezowa, Ohyrovra, Rozwadawa. Nadhrzezia, Dynowa, Or- 
z Sambora, M. Laboreza, Sauoka, Chyrowa, łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.) 
z Jaworowa. de Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Sanoka, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Rymanowa, Twonieza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków) Wieliezki, Orło- N. £acza. Orłowa Wieliezki, Ośeięchne, Zakopanego, (p. 
wa. (p. Tarnów), Mezö Laborcza (Pesztu) i Chyrowa. (p. Przemyśl). rsków od 25/6 do 15/9 wł.). 
z Kołomyi, Żydaczowa, Potużor, Korósmezó. do Sambora, Strzyłek-Topolniey, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lmiuszowa. Iwonieza, Jasła, N. Sącza, Orłowa. 


| 
z Pasygeznego, Kałusza, Stryja, Porvsdawią Kochawiny. do lekan Wornehń. „04 1% 1, 30/0 el. w niedzielę i święta), | 
E 


jecia. Ulica Zyblikiewicza 37. 


Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tar- 


Pierścionki! — Obrączki ślubne -- Szpilki bukietowe į 
B 3 p nów), Jasła, Chaböwki, Zakopanego (p. Rzeszów). 


wszelkle wyroby złote i srebrne poleca 


FRANCISZEK KWAŚNIEWSKI, Plac Halicki 1. 4. 


Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacye. 


Poszukuje się kupna starych =| — | 610 
| 
H 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Far- 
nów), Zakopanego, Jasła, Kresna, iwonicza, Rymanowa, Sa- 
noka, Chyrowa (p. Przemyśl). . 

3 O z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 

mahoniowych ale w dobrym stanie. do 30/9 wł. niedziels i rz. k. święta), Kórózmezó (od 1/5 

Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 


szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Dla młodych i starych 
fantastyczne powieści. „Senzacyjuy wynala- 
zek Jazona“, „Podróż na księżyc“, „Na 
Mars* i t. d. wysyła się odwrotną pocztą 
za nadesłaniem 1 K. 90b., 2 K. 60 h., 
albo też 2 K. 80 h. pod adresera: Redakcya 
„Dźwigni* Lwów. Kto nadesle 5 K. otrzyma 

zaraz wszystkie trzy powieści. 


00 00 00 00 II 
DHL ŚW ŁO 
D ou OO DO 


> pe I; l maa A M = a (p. Kułomsję). Serethu, Berhomethu, Czu- 
E i Krakowa (Rarlioa, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), ns, Madowied, duczawy. 

Story i Zaluzye | | | Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynow:, Ryman iwa, e do Podwoloezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
nieza. Sancka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

| z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Aaleszezyk, Wyżaicy, Kocmania, 
Nowosieliey (p. Zuezkę), Serethu, Radowite, Berhomethu 

| (w poniedziałek) Suezawy. 
j z Sambora, Zakopanego N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa, Strzęłek. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa). Brodów, (łrzymałowa 
z Tuehli (od 15/6 do 30,9), Skolego (od 1/5 do 30/9 wł,), Dro- 
hebycza, Borysławia. 

2 | z Jaworowa. 
3 z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
Z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Suchy, Koemyrzowa, Wieliezki, Orłowa (p. Tar- 
nów) Mielca (p. Debiee), Dyn*wa, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwenia pustego, Skały, Kopyezyniee, tłrzymałowa. 
2% | z lekan, Zydaezowa, Kałusza Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, 
Czudina, Brodiny. 


do Bełzca, Sckala, Lubaszowa. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy- 
matowa. 

do lekau, (Boiueuai. (ass, Bukar tutu), Potutor, Kałusza, Czori- 
kowa, Zaleszuzyk, Wyżniey, Kórószacz0, Koemania, Dorny 
Wsiry, Suczawy, Nownsielier. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Ohabówki, Zakopanego, (p. 
Rzeszów), Wieliczki, N. Sarra, Dwerów. 

do Erwoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochawiny 
(od 1/5 do 30/9 eo niedzieli i święta). 

do Rzeszowa, Lubaczowa, fihvrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 

do Sambora Chyrewa, Sanoka. 

do Kołomyi, Zydaezowa, Köröımezö (od 1/5 do 30/9 wł.). 

do Jaworowa 


wszelkich systemów. 
Cenniki wysyła gratis I france 


w. Adamski 


Lwów, Akademicka 2 i Sobieskiego 4, 
(dawniej Jiirgens). 


Ostatnie nowości! 
Nadszedł świeży transport najnowszych lornetek | 
w dużym wyborze najnowszyc: wzorzch 


do Łiawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

i do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 

Mezö Labo.ez (Pesztu), Sanoka (p. Przemyś!), N. Sącza, 

Orłowa, Oświęcima 

Bij do Rawy ruskiej, Sokala. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 

de Przemyś:a (od 1/5 do 30/9 wł.), Chyrowa, Sanoka, Rymano- 
wa, Iwonieza, Jasła, a 4 

du Iekan, Czortkowa, Załeszczyk, Delatyna, Wyźniey, Nowosie- 
licy, Berhometau, Czudine. Śzrethu, Brodiny, Patay, Dorny 


emyrzowa. Zakopanego (p. Krazów od 25/6 da 15/9 wł.), 
Orłowa (od 1/7 de 15/9 wi), N Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 
(p. Przemyś:), A 

z Ickan, (Bukaresztu), Zydaczowa Potutor, Czortkowa, Körösıne- 
zö, Nowosieliey, Doray Watry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza. Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 

z nowa, Sanoka. Chyrowa, Strzyłek. 

— | 9504 z Krakowa, (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
| Karlsbadu), Oswieeima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- 

baczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 

Przemyśl). 

— |1020]Q z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 

| szezyk, Skaiy, Iwania pustego, Husiatyna. 

— 10:50 | z Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- 


Ceny najniższe (z perłowej masy od * 28) 
RMOPYENICKK i RYB 
optycy è mschanlor, 

FWRW., pian Katlleiti L 2. 


Dlatego półdarmo, 
że po świętach! 


Każdy otrzyma odwrotną pocztą Numery 
„Däwigni“, oraz obficie, a częścią barwnie 


| Zz Krakowa, (Berlina, Wrecławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko- 


Watry, Suczawy. 4 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chaböwki, Zakopanego (od 
1/5 do 24/6 1 od 15/9 de 20/4)... s 

da Podwołoczysk, ¥otmtor, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husintyna, Saleyzezyk. ürzymalowa. 


illustrowanych „Lotnych Listków* z I-go | (ee WIRT. do Stryja, Drohobyeza, Borysławia. 
kwartału 1905 bezpłatnie, jeśli jako pre- |! —— m 
numeratę drugokwartalną nadesle 1 K. pod | ' a 
wspólnym adresem: Redakcya „Däwigni‘“, s Oociąsi lokalne. 
un. z Brzuchowie od 14. maja de 10. września wł. 630, 7:50 rano, 955 przed do Bruuchowie od 14. maja do 10. września wi. 550 rano, 880 rano (ll 
| 4 A 6 południem. tylko w niedzielę i rz k. święta, 1:46 po południu tylko | eo niedzieli i rz. k. święta); 12 30 popołudnia (tylko w niedziete EOT 
Nowość: | w niedzielę i rz. k. świę'a 3705, 416, 500 po poł.; 7411 855 wie zór. | święta) 210, 320 po południu; 6'10, 7:30 17:75 wieczór. 


A awy ruskiej 5 każdej niedz.eii), 
z Janowa 818 rano, 1-15 popołudniu (od 1/5 do 80/9 wł), 4 32 popołudnia, | 49 Bawy ruskiej 11:15 gó doj niedzieli) 


ds Janowa 655 rano, 945 przed połud, (od Lb do 30/9 wł), 1:35 po poi. 


was J Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 

1124 Podwołoczysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

| Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

u Tr Be Eoo T RE 3 
Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 

i wszelkiego innego rodzaju bilety, jilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nsbywać možna, przez cały dzień w biurze miejskiem e. k. kolei pań- 

stwowych, pasaż Hausmant L 9. 


pracowni kołder i materaców 


Józefa Schustera 


we Lwowie, ul. Kopernika 5. | 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Kiałkowskich. 


na puchu, wierzch i spód jednakowy : A LARA 
Kołdr en nikie i eie- | MIE JE: s w woła ec So i (od 14/5 do U a w p i rz. k, święta), 3'08 po potud. (od 
płe po zł. 16:50, 18, 0 22; atdasone jedwabne | 20 nie OS EJ. i 14/5 do 49/9 wł.) i 5:58 po posudniu. ag AB . 
po zł. 20, 25, 30 do zł. 40. Kołdry zwykłe od zł. || ze Szezerea od 1/6 do 10/9 wł. co niedzieli i rz. k. święta o 10 10 wieczór. do Buezeres 1:55 po poł. (od 1/6 do 10/9 wł. w niedziele i rz. k. pi 
Pa: á, 5, ME ne m 2 En; nn Allasowe Kd Z Lubienia od 14/5 do 10/9 wł. co niedzieli i rz k. $ vietao 1152 wieczór. də Lubienia wiel. 215 popołud (od 14/5 do 10/9 w niedzielę i rz. k. święta). 
NE 5 1 0, ti Du er: 3 ee EEE La Een w W Z c W AEC 
czysto włosienne za 3 poduszki zł. | [== === areas oz u ś 
Materace A MEC 20 do zł 0. Materace | Na dworzeo „Podzumoze‘ i Z Eee RR „AE 
z morskiej trawy 6'50, 7, 8 de zł. ; aterace | 70% | Podwołoczysk, (Odessy, Kij z — | 643 | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynlee, Husiatyna, 
b er. —| 70 £ > , Kijowa), Brodów czyss, (AJJ 

sprężynowe po zł. 15, 18 do 24. Sienniki zwykłe, | — |11-34 | Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkoa, Potutor 3 Gzortkowa  _. x A tow 
poduszki włosienne i pierzanne, poszewki, przeście- 215! —- | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa | 15 | Podwoloezysk, (Kijowä, Odessy), Srodów, Potutor, Grzy ma: owa 
radła i t. d. Gui... + AAE | = | 515 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Ozortkowa, Zalesz- ; 213] — | Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, RE ero 
Nowość! ER. i if ; i | | czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa, | Husiatyna, Skały, twaaia pustego, Grzymałtowa, zertkowa 
we po 30 ct. za kila — tylko w Eine; | a re i Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czortkowa 

| 

|| 


Zaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. | ns 


